
Życzenia
dla strażaków

Z okazji Dnia Strażaka,
inaugurującego Dni Ochro­
ny Przeciwpożarowej, prze­
wodniczący prezydiów Woj.
Rady Narodowej w Kra­
kowie oraz Rady Narodo­
wej. m. Krakowa przeka­
zali słowa gorącego uzna­
nia 1 podziękowania pra­
cownikom pożarnictwa,
strażakom, podoficerom i
oficerom Korpusu Technicz­
nego Pożarnictwa.

' BONN

Dziś, w sobotę, w drugim
dniu pobytu sekretarza gene­
ralnego KC KPZR — Leonida
Breżniewa w NRF, przewiduje
się podpisanie radziecko-za-
chodnioniemieckiego porozu­
mienia ó współpracy gospo­
darczej, przemysłowej i tech­
nicznej.

Od 21 bm. w Krakowie

Bogaty program Imprez

Wielkie Tyrnowo — to mia­
sto bułgarskie, z którym od

kilktf l.at ‘Kraków utrzymuje
serdeczne, przyjacielskie konta­
kty.W ubiegłym roku, w starej
stolicy Bułgarii odbyły się „Dni
Krakowa”. 21 bm. rozpoczną się
w Krakowie „Dni Wielkiego
Tyrnowa”, w trakcie których
poznamy bliżej przeszłość i dzień

teraźniejszy tego miasta, będące­
go, podobnie jak. nasz podwa­
welski gród,, silnym ośrodkiem
kultury, nauki, przemysłu.

„Dni Wielkiego Tyrnowa” w

Krakowie przypadają w okresie
25 rocznicy podpisania Układu o

przyjaźni, współpracy i wzajem­
nej pomocy między Polską i

Bułgarią (29 maja).
„Dni” zainaugurowane zostaną

otwarciem wystawy „Nasze no­
we i stare miasto”, złożone] z

dzieł tyrnowskich plastyków.
Ekspozycja w Pawilonie BWA
czynna będzie codziennie od
11.00 do 20.00. Również w ponie­
działek, o godz. 18.00 rozpooznie
ąię w kinie „Kultura” galowy
przegląd filmów o Wielkim Tyr-
nowie.

24i26majaogodz.
estradzie w Rynku Gł.
Zespół Folklorystyczny
i Tańca „Pobeda", a

poprzedzą dwa hejnały
kowski i tyrnowski.’
'

„Wielkie Tyrnowo”
tytułowano imprezę,
będzie się 26 bm. w

murowej KDK „Pod Baranami
w czasie której znawcy historii
i współczesności zaprzyjaźnione­
go miasta podzielą się wraże­
niami z pobytu w dawnej sto­
licy Bułgarii. W KDK czynna
będzie wystawa fotogramów pt
„Pejzaż Bułgarii” oraz repro­
dukcji bułgarskich ikon.

W obchodach „Dni Wielkiego
Tyrnowa” weźmie udział de­
legacja Komitetu Obwodowe­
go Bułgarskiej Partii Komuni­
stycznej w Tymowie , której
przewodniczyć będzie Nikola
Wasilew. .

•
'

(ja)

20.00 na

wystąpi
Muzyki
imprezę
— kra-

— tak za-

która od-
Sali Mar-

Trzęsienie ziemi

w Nikaragui
Managuę — stolicę Nikaragui na­

wiedziło wczoraj trzęsienie ziemi.

Sejsmografy zarejestrowały dwa
silne wstrząsy.

Ofiar śmiertelnych nie zanoto­
wano. Wstrząsy wyrządziły jedy-
ple lekkie szkody mMarialne.
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Kraków, sobota 19, niedziela 20 maja 1973 r.

Dziś opuszcza Kraków, uda­
jąc się w drogę do Londynu
zespół Teatru Starego. W po­
niedziałek w sali Aldwych
Theatre odbędzie się pierwszy
spektakl „Biesów” — insceni-

Dzisiaj będą kontynuowane
rozmowy w cztery oczy L.
Breżniew — W. Brandt. ,

Jak już informowaliśmy —

Leonid Breżniew przybył 18
bm. do Bonn na zaproszenie
kanclerza NRF — Willy
Brandta. Na lotnisku Kolonia-
Wahn, dostojnego gościa i to­
warzyszące mu osoby witali:
kanclerz NRF — Willy Brandt,
minister spraw zagranicznych
— Walter Scheel oraz inne o-

sobistości. W godzinach popo­
łudniowych odbyło się pierw­
sze spotkanie L. Breżniewa i
W. Brandta.

Wieczorem W. Brandt wy­
dał obiad na cześć L. Breżnie­
wa. W czasie obiadu kanclerz
NRF i sekretarz generalny KC
KPZR wygłosili przemówienia.
18 bm. prowadzili rozmowy
również ministrowie spraw za­
granicznych obu krajów — A.
Gromyko i W. Scheel.

Laureaci
II Konkursu Twórców

Ludowych
W Nowym Targu rozstrzyg­

nięto II Konkurs Twórców Lu­
dowych na wyroby materialne,
obejmujący Podhale, Spisz, O-
rawę i Pieniny.

10 pierwszych nagród otrzy­
mali: St. Budzyński (Bukowiną
Tatrzańska) i Sz. Szczepaniak
(Szczawnica) — za haft i strój,
J. Michniak (Dzianisz) — za u-

prząż do ślubnego zaprzęgu
konnego, A. Opacian (Ratułow)
— za wagę pasterską, Katarzy­
na ‘Gruszka (Dzianisz) — za der­
kę i torbę bacowską, A. Kuchta
(Bukowina T.) — za dudy, M.
Rams (Zakopane) — za mieszek
i opaski bacowskie, A. Konopa­
cki (Zakopane) — za rzeźbę, W.

Stopka — „Król” — za pas
drużbiarski.

Nagrody specjalne „za popu­
laryzację twórczości ludowej
wśród młodych” otrzymali: L.
Młynarczyk (Lipnica Wlk. —

Kiczory) i A. Gombos (Jurgów)
— rzeźbiarze, których ucznio­
wie zajęli czołowe miejsca w

konkursie.

Z ostatniej chwili
Agencja Sinhua podała dzisiaj

rano do wiadomości, że 13-oso-
bowa delegacja chińskich fizy­
ków — specjalistów w zakresie
fizyki wielkich energii, udała
się z wizytą do Stanów Zjedno­
czonych.

Skandal w BBC
LONDYN
Po dwóch latach śledztwa, poli­

cja aresztowała 9 osób, związanych
z brytyjską siecią radiową 1 tele­
wizyjną BBC, wśród nich znaną
piosenkarkę Dorothy Sęulres 1 au­
tora jednego z najpopularniejszych
muzycznych ’ programów radio­
wych — Jacka Dabbsa, pod zarzu­
tem łapownictwa 1 korupcji.

< Ujawniono, że niektórzy piosen­
karze i wielkie wytwórnie filmo­
we, płacili wysokie łapówki auto­
rom programów muzycznych 1 ret

żyserom z radia 1 TV za lansowa­
nie określonych melodii i wyko­
nań, niezależnie od Ich rzeczywi­
stej wartości artystycznej,

fi

18 bm. przybył do NRF z wizy­
tą oficjalną sekretarz generalny
KC KPZR — Leonid Breżniew.
Na lotnisku w Bonn, Leonida
Breżniewa powitał kanclerz
NRF — Willy Brandt. Na zdję­
ciu: L. Breżniew witany przez
pracowników ambasady radziec­
kiej w NRF, którzy przybyli na

lotnisko.

j-----------------------------------------

Ważą się losy
„Skylaba"

Trzej astronauci USA — Ch.
Conrad, J. Kerwin i P. Weitz,
których start wyznaczono na 25

maja, ; trenują obecnie inten­
sywnie nowy program czynno­
ści lotu.

Zabiorą ond ze .sobą .2 typy
osłon termicznych i jednej z

nich użyją do ochrony „Sky-
laba”.

Obecnie
wnątrz „Skylaba”
stopni C. Rzecznik
dał do wiadomości,
myślńym montażu

micznej, astronauci
sieli pozostać około
statku „Apollo",
temperatura na pokładzie „Sky­
laba” obniży się do 20 stopni
Celsjusza. 1

we-

41

po-

po-

temperatura
wynosi
NASA
że po

osłony ter-

będą mu-

5dniw
czekając, aż

Co 50 sekund kompletny zespół

Trudno w to uwierzyć, patrząc
na pustą jeszcze halę, ale

za miesiąc, 1 lipca, rozpocznie
się w nięj seryjny montaż „126”
z włoskich części. Inżynier Dzio-

pak, dyrektorujący dziesięcioza-
kładowej Fabryce Samochodów
Małolitrażowych,' zaraża wiarą
każdego, kto nadstawi ucha, jak
niegdyś Walt Disney zarażał wi­
dzów sympatią dla Pixi i Dixi.

Oczywiście, pierwsze montaże

odbywać się będą jeszcze nie w

takim tempie, jak wówczas,
gdy rozpocznie pracę właściwy
ośrodek montażowy w Tychach,
ale 1 bielskie centrum wniesie
liczącą się na rynku produkcję.

A to dziś najważniejsze: niech

pierwsze 10 tysięcy „sto dwu­
dziestek szóstek” przejdzie
pierwszy dziesiątek tysięcy ki-

I
(UTRO pogoda w rejonie
Krakowa kształtować się
będzie na skraju niżu.
Zachmurzenie niewielkie.

Wiatry południowe 1 - po­
łudniowo-wschodnie 4—7
m/sek. Temperatura dniem
17—29 st., nocą 9—6 st. C.

&

fi

V.

CAF — AP — telefoto

Sukces grafików
krakowskich
W Łodzi ogłoszono wyniki III

Ogólnopolskiego Konkursu o-

twartego na grafikę..
Spośród 216 prac nadesłanych

przez twórców z całego kraju,
I nagrodą wyróżniono pracę
Zbigniewa Lutomskiego (Kra­
ków). Dwie II nagrody otrzyma­
li Tadeusz Jackowski (Kraków)
i Andrzej Nawrot (Łódź), a trzy
III — Zygmunt Czyż (Rzeszów),
Alina Kalczyńska (Kraków) i
Janusz Karwacki (Kraków), ,

Krótko... —...

W ZSRR wystrzelono wcao-

kolejnego sztucznego sate-
Ziemi — „Kosmos-559”. A-

. -W

raj
litę
paratura zainstalowana na po­
kładzie satelity działa bez za­
kłóceń.

■ Start dwóch francuskich
satelitów „Castora” i „Poliu-
xa” z bazy w Gujanie Francu­
skiej odroczono z - powodu

'
u-

. sterek w aparaturze.

...z dalekopisu

•; in

lometrów, by miejsce uprzedzeń
bądź reklamy, wypełniły po­
wszechnie dostępne fakty.

Cały zespół kierujący progra­
mem „126”, wycenianym na 15
miliardów inwestycyjnych zło­
tych, jest dziś dobrej myśli, wie­
rzy: w umiejętności organizacyj­
ne, w kwalifikacje i zapał dwu-
dziśstu ftyśięcy Jludzi, w/więk­
szości młodych i

dych,
także
126 p” w wersji rolniczej...

bardzo mlo-

Zapał ten odnajdujemy
W przygotowaniu „fiata

Wizja lokalna w Bielsku-Bia­
łej, a także w Tychach na kil­
ka tygodni przed prapremierą,
daje obraz spraw składających
się na inwestycję ryńkową du­
żą,

‘

prędką, skoncentrowaną i

powszechnie kontrolowaną przez
opinię. W rekordowym tempie
stanęła , hala mechanizmów na­
pędowych (silnik — skrzynie —

sprzęgło), - zajmująca 50 tysięcy
metrów kwadratowych powierz­
chni pod nowoczesną konstruk­
cję. Stąd co pięćdziesiąt sekund
schodzić będzie z taśmy kom­
pletny zespół, po dziesięciu ęo-

zacjl, która w roku ubiegłym
zdobyła u londyńskiej krytyki
i publiczności najwyższe oce­
ny. Spektakle „Biesów" odby­
wać się będą podobnie jak w

roku ubiegłym w ramach
„World Theatre Season” —

jednego z najpoważniejszych
przeglądów teatralnych w

świecie. Tym razem World
Theatre Season ma charakter
szczególny. Odbywa się po raz

dziesiąty i w czasie jego trwa-

nia, zaprezentowane zostaną
najlepsze spektakle z kolej­
nych dziesięciu przeglądów.
Fakt, że wśród nich znalazł się
również spektakl krakowski

wystawia naszemu teatrowi
znakomite świadectwo.

W Londynie Teatr Stai-y
bawić będzie przez 6 dni, w

czasie których „Biesy” poka­
zane zostaną 8 razy. Zespołowi
towarzyszą: reżyser spektaklu
Andrzej Wajda, autor muzyki
Zygmunt Konieczny i projek­
tantka kostiumów do „Bie­
sów” — Krystyną Zachwato­
wicz.

Życząc aktorom Teatru Sta­
rego burzliwych braw, jesteś­
my przekonani, że ich wystę­
py zakończą się sukcesem

: jeszcze większym niż w roku
ubiegłym, (e)

Współpraca
PRL-ZSRR

w zakresie budownictwa
Delegacja resortu budownic­

twa i przemysłu materiałów bu­
dowlanych z ministrem Alojzym
Karkoszką podpisała w Moskwie,
W Państwowym Komitecie.Rądy
Ministrów ZSRR d/s Budownic­
twa, plan bezpośredniej współ­
pracy naukowo-technicznej mię­
dzy obu państwami w zakresie
budownictwa W latach 1973—
1974.

Plan przewiduje współdziała­
nie w rozwiązywaniu takich m.

in. problemów jak: wznoszenie
obiektów metodą techniczno-

konstrukcyjną, stosowanie nowo-

częsnych materiałów budowla­
nych oraz Wymianę doświadczeń
w dziedzinie organizacji i syste­
mu zarządzania budownictwem.

dżinach roboczych spędzonych
na różnych stanowiskach. Tysiąc
takich jednostek napędowych na

dobę, z tego pięćset dla wytwór­
ni w Turynie — to wielkość,
która się już liczy. Parę tygod­
ni robót końcowych i instalacyj­
nych ma przed sobą wydział
spawalniczo-montażowy, gdzie
z 450 elementów powstawać bę­
dzie karoseria.

SZTUKA UŻYTKOWA...
Fiński plastyk Kalle Virtanen
wyrzeźbił z drzewa legendarne­
go potwora niorskięgo, który ma

służyć dzieciom do zabawy za­
miast zwykłej metalowej prze-

plotni.
CAF — Lehtikuva

W 29 ROCZNICĘ zwycięskie­
go szturmu polskich jednostek
bojowych na Monte Cassino, na

polskim cmentarzu wojsko­
wym, na zboczu Monte Cassi­
no, złożono wieńce 1 wiązanki
kwiatów/ W „imieniu ambasa­
dy PRL, wieniec złożyła dele­
gacja z attache wojskowym,
morskim i lotniczym płk mgr
B. Turkiewiczem.

W HELSINKACH, delegat
CSRS zaproponował datę 28
czerwca br. jako dzień rozpo­
częcia I etapu Europejskiej
Konferencji Bezpieczeństwa 1

Współpracy — spotkania mini­
strów spraw zagranicznych.

PARAFOWANIEM układu o

zasadach regulowania Incyden­
tów granicznych, zakończyły
się w Pradze rozmowy między
rządowymi delegacjami CSRS
i Austrii.

- St Q( lA PA(Y

Dziś etap gładki
jak stół

(Od naszego

specjalnego wysłannika)

Wspaniale udekorowana na

przyjęcie kolarzy — uczestni-
ków XXVI Wyścigu Pokoju
stolica, niedługo cieszyła się
ich pobytem, ponieważ zaraz po
starcie barwna kawalkada au­
tokarów odjechała do Ryni, .

gdzie nad jeziorem przygotowa.
no dla zawodników kwatery.

Dziś rano kolarze skorzystali
z wolnej chwili, aby pospace­
rować wśród zieleni i w pobli-;
żu wody. Taki relaks jest wy­
marzony po i przed dalszą jaz­
dą. Tym bardziej, że dziś czeka
zawodników wcale nie łatwy e_.

tap z Nieporętu do Włocławka
na ■trasie długęści 154 km.

Wprawdzie szosa będzie gładka'
jak... stół, lecz nie zapominaj­
my,, że nad Wisłą lubi wiać sil­
ny wiatr. Start nastąpi o godz.
13.15 ze skrzyżowania dróg Au­
gustów — Warszawa — Legio­
nowo. Pierwsza premia czeka
kołaczy na 66 km w Wyszogro­
dzie ok. godz. 14,50 a druga w

przepięknym Płocku na 105 km
ok. godz. 15.45. Stamtąd zawo­
dnicy będą niieli do mety już
„tylko” 49 km 1 kto wie, czy
wówczas nie nastąpi jakaś u-

cieczka.
— Nie, nie planujemy żadnych

ofensywnych akcji — stwierdza
stanowczo trener A. TROCHA-
NOWSKI. — Chłopcom należy
się przecież „ulgowa” jazda.
Nie oznaezd to oczywiicie, że
będą się patrzyć bezczynnie,
gdyby np .zaatakowali Rosja­
nie. Nie wydaje mi się jednak,
aby po takich trudach jak
wczoraj nawet znani z niespo­
żytych sił kolarze radzieccy,
zdolni byli do jakiegoś nadzwy­
czajnego wyęzynu. Chyba, że...
będzie wiatr i to boczny, lecz
wówczas i my zdwoimy czuj­
ność. .

Na koniec-krótka rozmowa ź

największą rewelacją w naszym
zespole, z Andrzejem Kaczmar­
kiem, który zakwalifikował się
do zespołu reprezentacyjnego
dopiero w ostatniej chwili.

— Osiągnąłeś już b. dużo. Od
kilku lat pragnąłeś wypaść w

WP dobrze i wreszcie zajmu­
jesz 4 lokatę, z poważną szan­
są na 3 miejsce. Co czujesz?

— Marzy mi się zwycięstwo
etapowe, lecz chyba nie dzisiaj,,
lecz... jutro, w mym rodzinnym
Poznaniu.

J. FRANDOFERT
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Edward Gierek

18 bm. I sekretarz KC PZPR Edward Gierek przyjął przeby­
wającego w Polsce premiera cesarstwa Iranu — Amira Abbasa

Hoveydę. W spotkaniu wziął udział członek Biura Politycznego
AC PZPR, nżinister spraw zagranicznych Stefan Olszowski.

Rozmowa dotyczyła węzło­
wych problemów i perspektyw
dalszego rozwoju stosunków
polsko-irańskich.

W tym samym dniu w gma­
chu Urzędu Rady Ministrów-od*-

była się uroczystość podpisania

XVIIIMTK W WARSZAWIE

Francuska

książką naukowa
Obok Larousse‘ą na warszaw­

skich Międzynarodowych' Tar­
gach Książki spośród wydaw­
nictw francuskich największym
zainteresowaniem cieszą się wy­
dawnictwa naukowe, popularno­
naukowe i wydawnictwa albu­
mowe dużej firmy wydawniczej
Preesse Uniyersaitaire de Fran­
ce, Na stoisku tym liczącym
około 7 tys. książek jest boga­
ty zestaw najnowszych książek,
które mogą zainteresować pol­
skiego czytelnika. Szczególnym
osiągnięciem tej firmy jest po­
pularno-naukowa seria „Que
sais je” licząca dziś setki tomów
Właściwie trudno wskazać taki

problem współczesnego życia
naukowego, kulturalnego i, spo­
łecznego, który by nie znalazł
odzwierciedlenia na kartach

książek tej serii. Właśnie jej
różnorodność tematyczna, przy­
stępny sposób ujęcia tematyki,
a głównie niska cena powodują,
iż seria ta wzbudza duże zainte­
resowanie.

Kierownikiem, tego stoiska jest
pan Jerzy Orlik reprezentujący
w Warszawie tąkżę .inne. znane

francuskie wydawnictwo ency­
klopedyczne Quilietą,
jest Polakiem od lat mieszkają-
cym w północnej Francji. W

miejscu swego zamieszkania •’—

ROubaix w pobliskim Lille jest
aktywnym propagatorem pol­
skiej kultury i sztuki Trwałym
dorobkiem na rzecz popularyzo­
wania polskości we Francji Je­
rzego Orlika są liczne wystawy,
które organizuje on własnym
nakładem, i energią. Ma ich na

swoim; koncie już kilka. O ostat­
niej — poświęconej Kopernikowi
— przed kilku tygodniami ob­
szerniej pisała „Trybuna Ludu”.

S. WALUS

porozumienia o wieloletniej
współpracy gospodarczej między
Polską a Iranem przewidujące
m. in. wzajemne ułatwienia

kredytowe oraz porozumienia o

wymianie handlowej na lata
1973—1974. W obecności premie­
rów Polski i Iranu — Piotra Ja­
roszewicza i Amira Abbasa Ho-

veydy dokumenty podpisali wi­
ceminister handlu zagranicznego
PRL — Ryszard Strzelecki i go­
spodarki Iranu — Hassan Ali
Mehran.

technicz-

drugim
krakow-

W wyniku umowy wzrośnie
m. in. nasz import ropy nafto­
wej 1 gotowych wyrobów prze­
mysłowych. Przewiduje się tak­
że wzrost dostaw do Iranu, m.

in. kompletnych obiektów prze­
mysłowych i urządzeń
nych.

Przed południem, w

dniu pobytu na ziemi
skiej, premier A. Hoveyda udał

się do Oświęcimia na tereny by­
łego hitlerowskiego obozu kon­
centracyjnego. Oddając hołd pa­
mięci pomordowanych, premier
Iranu złożył wieniec pod Mię­
dzynarodowym Pomnikiem O-
fiar Faszyzmu w Brzezince oraz

kwiaty pod Ścianą Śmierci blo­
ku nr 11.

PRZEWODNICZĄCY Rady
Państwa — Henryk Jabłoński
przyjął 1S bm. przewodniczące­
go misji dobrej woli Demo­
kratycznej Republiki Somali —

Ahmeda Mohamuda Faraha.
UCZESTNICY wićcu przy­

jaźni, który odbyt się w czśvar-
. tek w Goerlitz (NRD) ,

— mie­
szkańcy okręgu drezdeńskiego
l województwa wrocławskiego

stos owali list z' pozdrowie­
niami do pierwszych sekreta­
rzy: PZPR — Edwarda Gierka
1 SED — Ericha Honeckera.

18 BM., po 8-dniowym poby­
cie, opuścił Warszawę minis­
ter kultury i orientacji naro­
dowej Arabskiej Republiki Sy­
ryjskiej — Fawzi Kayall.
PONAD 20 działaczy politycz­

nych, gospodarczych I mło­
dzieżowych, parlamentarzys­
tów 1 naukowców z Polski 1

Francji uczestniczyło w IV pol­
sko-francuskim spotkaniu dys­
kusyjnym „okrągłego stołu”,
które zakończyło się 18 bm. w

Nieborowie.

Pojazd ten wyposażony W czterocylindrowy silnik, mogący za­
brać dwutonowy ładunek, został zademonstrowany w miejsco­
wości Swanson w Walii. Może byó wykorzystany na terenach

dotkniętych klęskami żywiołowymi, na pustyniach a także w ra­
townictwie górskim. CAF—AP

Z prac Rady Mhdstrów
18 maja br. odbyło się posiedzenie Rady Ministrów. Dokona­

no oceny realizacji zadań NPG

ślące br.
w kwietniu oraz za eztery mie-

Rada Ministrów omówiła za­
gadnienia, które odgrywają waż­
ną rolę w realizacji tegorocz­
nych zadań i w umacnianiu pro­
cesów przyspieszania tempa roz­
woju gospodarki, a tym samym
wymagają szczególnej troski i

koncentracji uwagi wszystkich
pionów i szczebli zarządzania.
Do zagadnień tych należą:

— efektywne oddziaływanie
na rzecz poprawy relacji eko­
nomicznych. poprzez racjonalną
gospodarkę zatrudnieniem i dal­
sze przyspieszenie wzrostu wy­
dajności oraz dyscypliny pracy;

— uzyskiwanie maksymalnych
efektów z realizowanych inwe­
stycji i niedopuszczanie do dal­
szego rozszerzania frontu ro­
bót;

— podjęcie maksymalnego wy­
siłku na rzecz zwiększenia za­
dań i dalszej aktywizacji eks­
portu, gdyż zależy od tego real­
ność ważnych zamierzeń impor­
towych;

— w związku z szybszym niż
zakładano w planie wzrostem
przychodów pięńiężh^ćhi? IhcfrijSt
ści, dalsze aktywizowanie pro­
dukcji dla tynkti,1 ^fą%Uni'ó ' * W

pełnej zgodności wytwarzanych
asortymentów z aktualnymi po­
trzebami handlu,

— odpowiednie przygotowanie
rolnictwa do prac w okresie let­
nim.

Podkreślono konieczność po­
prawy organizacji i stylu pracy
wszystkich ogniw administracji,
jako ważnego czynnika w

zwiększeniu skuteczności i efek­
tywności działania w całej go­
spodarce.

Rada Ministrów przyjęła u-

chwały w sprawie obrony cy­
wilnej oraz szkolenia ludności w

zakresie powszechnej samoobro­
ny. Mają one istotne znaczenie
dla dalszego doskonalenia syste­
mu przygotowania społeczeństwa
w dziedzinie obronności.

Rada Ministrów uchwaliła roz­
porządzenie w sprawie określa­
nia wysokości wpisów w spra­
wach cywilnych oraz rozpatrzy­
ła rządowy projekt ustawy o o-

płatach w sprawach karnych.

JL IroiceWeweJ

list do młodzieży polskiej
z okazji krakowskiego Zlotu

Młodych Przodowników Procy iNaoki
Komitet Wykonawczy Rady Głównej Feueracji Socjalistycz­

nych Związków Młodzieży Polskiej wystosował list do wszyst­
kich członków: ZMS, ZSMW, SZSP, ZHP, SZMW 1 do całej
młodzieży polskiej. W liście informuje się, że tradycyjnie już,
również 1 w tym roku w okresie święta lipcowego w dniach
19—23*. VII. odbędżle się w Krakowie Zlot Młodych Przodowni­
ków Pracy i Nauki.

W liście tym czytamy m. in.:
Do krakowskiego spotkania

przygotowujemy się już od
dłuższego czasu. Licznie uczest­
niczymy we współzawodnictwie
io tytuł najlepszego w zawodzie
i w nauce. Powszechnie bierze-
my udział w porządkowaniu, u-

piększaniu miast i osiedli. Rze­
telną pracą zwiększamy bogac­
two naszego kraju. Dobrą nau­
ką, stałym podnoszeniem kwali­
fikacji zawodowych doskonali­
my swoje przygotowanie do za­
dań, jakie wynikają z programu
dynamicznego rozwoju kraju".,

Rezultaty pracy produkcyjnej
i działalności społeczno-kultu­
ralnej młodzieży — jak głosi list
— oceniane będą na przedzloto-
wych spotkaniach i na samym
Zlocie. „Wspólnie z dorosłymi —

czytamy w liście — pomnażaj­
my dorobek produkcyjny, roz­
wiązujmy sprawy trudne, toruj­
my drogę do nowoczesności i po­
stępu".

List akcentuje również, że
Zlot w Krakowie odbędzie się w

przededniu Festiwalu Młodzieży
i Studentów w Berlinie. „Przed

Zlotem i Festiwalem — stwier­
dza list — zwracamy się do ca­
łej polskiej młodzieży o podej­
mowanie nowych, ambitnych
zadań. Niechaj ambicją każdego
młodego Polaka będzie wypeł­
nienie
Zlot i
nauką
Będzie
najpiękniejszy,
dar dla naszej ojczyzny — Pol­
ski socjalistycznej.

okresu poprzedzającego
Festiwal rzetelną pracą,
i aktywnością społeczną,
to z naszej strony' czyn

najcenniejszy

Praca wielozmianowa

Muzyka tygodnia

przedmiotem sympozjum
W Krakowie trwa (17 .— 19. V.)

sympozjum naukowe, zorganizo­
wane przez Instytut Pracy i
Płac przy współudziale Fabryki
Maszyn Odlewniczych, którą
właśnie w tym miesiącu obcho­
dzi jubileusz 50-lecia swego ist­
nienia. W sympozjum biorą
udział przedstawiciele nauki i

praktyki, zajmującej się ekono­
miczną i społeczną problematy­
ką zmianowości pracy.

Przedmiotem rozważań są nie

tylko możliwości bezinwestycyj­
nego zwiększenia produkcji i

lćpśzego wykorzystania mająt­
ku trwałego, alę również psy­
chologiczne i socjologiczne as­
pekty pracy wielozmianowej.

Dwa razy mieli w tym tygod­
niu sposobność krakowscy melo­
mani spotkania się na interesu­
jących imprezach muzycznych:
w miniony wtorek na koncercie
Orkiestry i Chóru PR i TV —

i wczoraj, w piątek, na „Wie­
czorze w Sukiennicach".

Krakowski zespół radiowy
kończył twój sezon publicznych
koncertów "

^fiątęm"
" 'Raydńa,

czyli ostatnim już ogniwem ea-

łoi-ocznego' ć$ktttb ■'oratoryjnego
„Pór roku". Dodano do tego we

wtorek jeszcze Strawińskiego
„Muzykę baletową" i fragmenty
z „Czarodziejskiej miłości" de
Falli. Cały koncert — kierowa­
ny batutą K. Missony — stał
przede wszystkim pod znakiem
b. dobrego wykonawstwa. Tak,
jeśli idzie o orkiestrę, jak i —

w Oratorium Haydna — chór
(wyszkolony przez T. Dobrzań­
skiego), a Wreszcie i o śpiewa-
ków-solistów: Obok znanych
nam już dobrze z dawniejszych
radiowych koncertów znakomi­
tych naszych śpiewaków: J. Ga-

Od niedzieli...
iarą zainteresowania pra­
sy światowej wizytą Leo­
nida Breżniewa w Nie-

X mieekiej Republice Federalnej
może być fakt akredytacji W

X Bonn ponad dziennikarzy z

Sg różnych stron świata. Aktual-
JS nie Jest to wydarzenie najwyż-

szej rangi i istnieje co do tego
» zgodna opinia, że ma ono eha-
JS rakter wręcz historyczny. Ta
» wizyta radzieckiego męża sta-
N nu w NRF oznacza bowiem za-

V kończenie pewnego etapu w

» historii obu krajów, a w kon-
S} sekwencji także i w historii
SS powojennej Europy,
Sj Powiedzmy otwarcie: wizyta

doszła do skutku w bardzo
1S sprzyjającym klimacie polllycz-
Sj nym jaki się wytworzył po
S zawarciu przez NRF układów
S. ze Związkiem Radzieckim, Pol-
N ską i Niemiecką -Republiką »e-

X mokratyczną. w Helsinkach
» finalizuje się przygotowania do
(S Europejskiej Konferencji Bes-

pleozeństwa, w Wiedniu wkro-
X ezyly w nową fazę rokowania
» dotyczące redukcji sił zbrój-
S pych w Europie środkowej, w

Sj., Pradze i B*onn toczą się reko-

». wapia w sprawie normalizacji
X stosunków między CSRS i NRF,
SS wyraźnej poprawie uległy
JS stosunki pomiędzy Związkiem

Radzieckim i Stanami Zjedno-
S czonymi (za miesiąc Breżniew
SJ odwiedzi Nluoun w Waszyng-
S tonie).
X Po raz pierwszy przywódca

Związku Radzieckiego udał się
X do NlamieekleJ Republiki Fe-
6* daratnej. Będzie to Już trzecio
K Jajo spotkanie z kanclerzem

Wllly Brandtem — mocnym
człowiekiem NRF, który posta­
nowił ostatecznie 1 raz na zaw­
sze usunąć zasadnicze przesz­
kody stojące na drodze do po­
rozumienia pomiędzy Jego kra­
jem a państwami obozu socja­
listycznego. Tę Jego realistycz­
ną politykę zaakceptowali oby­
watele NRF, powierzając <nu

ponownie przywództwo nad na­
rodem w przeświadczeniu, iż

droga, którą obrał Jest politycz­
nie słuszna.

sumień handlowych, rozwinięto
współpracę w zakresie nauki 1

techniki, badań Kosmosu, służ­
by zdrowia i medycyny, ochro­
ny naturalnego środowiska
człowieka. Rozszerzyły się kon­
takty władz miejskich Mo­
skwy 1 Nowego Jorku, organi­
zacji weteranów n wojny
światowej, przedstawicieli par­
lamentów. Obie strony wyraża­
ją przy tym przekonanie, żs
umocnienie kontaktów gospo­
darczych wydatnie przyczyni
się do zwiększenia szansy u-

trwalenla pokoju światowego.
Stolica Związku Radzieckiego

— Moskwa Jest więc w een-

Rok wielkich przemian?
Za miesiąc, o czym już była

mowa, Leonid Breżniew udaje
Się w następną wielką podróż,
tym razem za Ocean do Sta­
nów Zjednoczonych (18—26
czerwca), t tej podróży prasa
światowa poświęca wiele uwa­
gi, przypominając, że już w

roku ubiegłym w czasie spot­
kania na szczycie (Nikon od­
wiedził Moskwę) podpisano de­
klarację o podstawach wza­
jemnych stosunków między
Związkiem Socjalistycznych
Republik Radzieckich a Stana­
mi Zjednoczonymi. Od czasu

podpisania tej właśnie deklara­
cji nastąpiło znaczne ożywie­
nie na linii Moskwa — Wa­
szyngton. Zawarto cały szereg
obustronnie korzystnych poro-

trum zainteresowania opinii
publicznej. Leonid Breżniew

natomląst stał się czołową po­
stacią świata polityki, o któ­
rym plaże się obecnie bardzo

dużo 1 a uznaniem dla Jego dy­
plomatycznych Inicjatyw.

Ofensywa dyplomatyczna
trwa. W pierwszych dniach

czerwca ma udać się na Bliski

Wschód, kanclerz Brandt, któ­
ry jako pierwszy szef rządu

NRF złoży oficjalną wizytę w

Izraelu. 20 maja natomiast

przybędzie do Kairu minister

spraw zagranicznych Niemiec­
kiej Republiki Federalnej —

Scheel. Cel Jego wizyty nie

Jest dokładnie znany. Według
agencji DPA, przywódcy egips­
cy będą apelowali do niego,
aby nrf wniosła większy niż

dotychczas wkład w uregulo­
wanie sytuacji na Bilskim

Wschodzie. Główny doradca

Nbcona, Henry Klsslnger, znaj­
duje się znów w Paryżu, gdzie
od minionego czwartku prowa­
dzi rozmowy z przedstawicie­
lem DRW — słynnym Łe Due

Tho na temat aktualnej, sytua­
cji na Półwyspie Indochińsklm.

To tylko kilka przykładów z

kalendarza podróży dyploma­
tycznych polityków różnych
nacji. Nie brak w nim rów­
nież 1 pozycji polskich, żeby
tylko wspomnieć o najbliższym
wojażu naszego premiera do

Turcji, zaplanowanym na U—

28 maja. Wszystko to zaś do­
wodzi, że rok bieżący zamsze

się złotymi zgłoskami we

współczesnej historii świata,
przynosząc pozytywne zmiany
W sytuacji międzynarodowej.

Rn-tz)

...do soboty

dulanki, K. Pusteldka i E.

Kossowskiego wystąpiła we fra­
gmentach „Czarodziejskiej miło­
ści" młoda meżzosopranistka
Stefania Toczyska; dotąd artyst­
ki tej nie słyszeliśmy na naszej
estradzie. A jest czego posłu­
chać: piękny głos o bogatych
walorach barwy, metalicznego
dźwięku, nośności, prawidłowy
W emiśfi. Duża prżyśżłóściŁ''.

Wczoraj z.aś w, gąlerii,Sukien­
nic ' muzykowała „Cappelld Cra-
couiensis” pod kier. St. Gałoń-
skiego. Ostatnio „Cappella" pro­
gramami swych koncertów stara

się akcentować, iż nie zamierza
bynajmniej specjalizować się
tylko w dawnej muzyce, a pra­
gnie wykonywać wszystko: od
baroku —• do współczesności.
Czy to dobrze, czy źle — sprawa
do dyskusji: osobiście wołałbym
widzieć „Cappellę", Jako zespół
o wyraźnym profilu programo­
wym, doprowadzający swój
kunszt Wykonawczy do najwyż­
szego poziomu artystycznej kul­
tury: to dziś ceni się w iwiecie

przede wszystkim. Wczoraj
„Cappella" grała muzykę baro­
kową otaz wczesnoklasyćzną
(Vivaldi, Telemann, Janie Wieź)
— a także i współczesną (Szo­
stakowicz). Rzecz ciekawa, naj­
bardziej podobało mi się właś­
nie wykonanie preludium i
scheżza Szostakowicza: miało
swój dynamiczny wyraz, skrzy­
ło się barwami; słabiej nato­
miast (głównie z powodu czę­
stych niedokładności w zgraniu
i wejściach poszczególnych in­
strumentów) wypadła „Alla ru-

stica" i Koncert C-dur na 2 obo­
je Vivałdiego oraz Koncert G-
dur na altówkę Telemanna (mi­
mo iż gra solistów: W. Kotasa
i W, Stengld — oboje oraz Z.
Polanka —• altówka . mogła w

zupełności usatysfakcjonować
słuchacza). Interesującą i do­
brze wykonaną pozycją progra­
mu było „Dipertimento” Janie-
wieża. A w Sukiennicach słucha
się muzyki dobrze: akustyka z

lekkim pogłosem, stylowe oto­
czenie — jedyny w swoim ro­
dzaju nastrój. .

JERZY PARZYŃSKI

D. Kosovac

zwiedził Kraków
Bawiący w Krakowie przewo­

dniczący Rady Wykonawczej
Bośni i Hercegowiny — Drogu-
lin Kosovac z małżonką zwiedził

zabytki miasta. Wawel i Nową
Hutę oraz zapoznał się z historią
i Obecnym rozwojem Uniwersy­
tetu Jagiellońskiego.

W czasie spotkania
PZPR I sekretarz KW
Klasa zapoznał go z

rozwoju społeczno-gospodarczego
ziemi krakowskiej.

wKW
— Józef
planami

Nagrody
dla publicystów rolnych

Z inicjatywy KW PZPR — Pre­
zydium WRN, ZO SDP oraz woje­
wódzkie organizacje obsługujące
rolnictwo zorganizowały konkurs
na najlepsze publikacje poświęco­
ne problematyce wiejskiej. I na­
grodę Zdobył E. Nastałek („Wieś­
ci”), II — E. Piekarz (GK) 1 J.
Skrobot (PR), ni — E. Owsiany
(GK), W. Taczanowski (Dziennik
Polski) 1 W. Slabońskl (PR). Jed­
no z wyróżnień przypadio w u-

dzlate Halinie Sloczyńsklej z „E-
cha Krakowa”. Ponadto Złote Od­
znaki ZSMW otrzymali: K. Bryn­
dza, 3. Koszyk, E. Piekarz oraż

Jerzy Łangler I Jan Frandofert z

„Echa Krakowa”. (1-k)

Kronika wypadków
♦ Wczoraj w godzinach poran­

nych przy ul. Franciszkańskiej
(róg ul. Straszewskiego) dostała

się pod kola tramwaju nr 8 pono­
sząc śmierć na miejscu — Urszula
Ptak 1. 40 zam. ul. Smoleńsk 26.

♦ Na ul. Zwierzynieckiej auto­
bus potrącił Małgorzatę Janus 1,
18 zam. Zabawa 3 (pod Wieliczką),
która doznała ogólnych obrażeń,

♦ We wal Jawornik pow. My­
ślenice spłonęła szopa z materia­
łami budowlanymi, własność Jana
Bidzlńsklego. Straty wynoszą ok.
II tys. zł.

(aś)

nauczyciel dyplomowany Szkoły Podstawowej Nr UJ
w Krakowie, zmarł nagle w dniu 18 maja 1973 r.

SIMM DUDEK
W Zmarłym straciliśmy • utalentowanego nauczyciela

i artystę plastyka, prawdziwego przyjaciela młodzieży
i szczerego kolegę.

Pogrzeb odbędzie się na cmentarzu komunalnym
w Grębalowie, w poniedziałek 21 maja, o godz. 14.30.

DYREKCJA SZKOŁY, POP PZPR,
OGNISKO ZNP, GRONO NAUCZYCIELSKIE

KOMITET RODZICIELSKI I MŁODZIEŻ
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Fragment mapy Jagiellońskiega Pola Galaktyk. Zaznaczono na

niej gwiazdy (krzyżyki) i stopień jasności oraz barwą światła

galaktyk.
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„ACTA COSMOLOGICA
wprowadzają w świat

P ierwszy zeszyt najnowsze­
go krakowskiego czasopis­
ma naukowego — „Acta
Cosmologica”. 10 stron tek­

stu. Pozostałe 150 stronic

wypełniają tablice, tysiące
cyfr. Jako załącznik — ma­
pa. Tak rozpoczęło się w lu­
tym bieżącego roku publiczne
życie Jagiellońskiego Pola Ga­
laktyki „Acta Cosmologica”
udostępniły' światu aśtrono-:
mów pełny katalog,tak nazwa­
nego wycinka nieba. Jest to

najdalej, najgłębiej sięgający
, W przestrzeń i w czas syste­

matyczny przegląd galaktyk,
tych rozsianych we Wszech-
świecie skupisk gwiazd i ma­
terii międzygwiazdowej, plon
wieloletniej pracy grupy a-

, stronomów kierowanej przez
doc. dr hab. Konrada Rudnic­
kiego.

ZACZĘŁO SIĘ
W 1965 ROKU

Doc. Rudnicki przebywał
tym czasie w Stanach Zjedno­
czonych,* gdzie prowadził wła­
sne badania naukowe i miął

w

Z PODHALA

Pilot zaczął swój dyżur o 8 rano. Już wiadomo, że ma przyjąć, za dwie godziny
trzydziestotysięcznlk, nieco później wyprowadzić „Hutnika”.

Stacja Pilotów w gdańskim Nowym Porcie mieści się w szarym budynku, mocno

przeszklonym, z okien rozciąga się widok na redę, żurawie przeładunkowe, stojące
u wybrzeża jednostki. Dyżurujący Roman Reihl, ńitś całkiem służbowo party herbatę <

w mikroskopijnej kuchence.. Wachta trwa tutaj całą dobę — ,(y?“ tym czasie piloci
przyjmują 13# statków) — nic dziwnego, że wita nas familijny nastrój. Rozwieszona
na ścianie mapa portu, telefon, „ukaefka”, czapki i mundury na

scenografia zawodu tradycyjnie łączącego zamiłowanie do morza i

wykłady w amerykańskich u-

czelniach. W Hale Observąto-
ry na Palomar w Kalifornii

przy pomocy 125-cm teleskopu
systemu Schmidta, -pozwalają­
cego fotografować rozległe
obszary i obiekty mgławicowe
—■wykonał w różnych czasach
20 zdjęć interesującego go ob­
szaru nieba.

— Cżekałem zawsze na ide­
alną pogodę, na chwilę, gdy
drgania atmosfery były naj­
lżejsze. Najdalsze fragmenty
nieba, które fotografowałem
są przecież oddalone od nas p
miliard lat świetlnych —

Wspomina doc. RudnickL
Klisze okazały się bardzo

czytelne i najpierw w Obser-
watorium Astronomicznym
Uniwersytetu Warszawskiego
a potem Uniwersytetu Jagiel­
lońskiego przystąpiono dó

szczegółowego określenia po­
łożenia' i identyfikacji wszyst­
kich utrwalonych na fotogra­
fiach obiektów mgławicowych.
Decydującą część pracy wy­
konano w Krakowie.

Pod koniec 1971 r. katalog
był ukończony. Wraz z doc.
Rudnickim pracowali nad nim
T. Zbigniew Dworak i Piotr
Flirt z Obserwatorium Astro­
nomicznego UJ, Bolesław Ba­
ranowski z UW i Andrzej Sen-
drakowski z AGH.

W lutym bieżącego roku ka­
talog wyszedł spod- drukarskiej
prasy i wzbudził już duże za­
interesowanie ‘wśród ’ astrono­
mów wielu krajów, m. in. w

specjalnym obserwatorium a-

strofizycznym w Zelenczuk-

skoj (ZSRR), (wkrótce stanie
tam największy, w świecie,
6-metrowy teleskop), katalog
Jagiellońskiego Pola Galaktyk
służył, będzie całej serii prac
baaawczycłf. ■ ■*, ,, ...

tyk tworzą kilkadziesiąt gro­
mad. Szczegółowe badania pola,
dla których katalog stanowi
punkt wyjścia, mogą przynieść
ciekawe rezultaty. Zakład A-
stronomii Obserwacyjnej UJ

planuje dalsze badania staty­
styczne galaktyk, które być mo­
że zweryfikują definicje zary­
sów gromad galaktyk.

Już teraz można zaryzyko­
wać twierdzenie, że Jagielloń­
skie Pole Galaktyk zrobi a-

stroriomiczną karierę.
PIERWSZE W ŚWIECIE

CZASOPISMO
KOSMOLOGICZNE

Kosmologia, czyli nauka

wieszakach
żywot lądowy.

Reihl
ma specjalny senty­

ment do krajanów i zga­
dza się na prozaiczną róż-

mowę o własnych pilockich
losach.

— To matka zadecydowała/
że pałą rodzina wyruszyła i do.
G dańska. Trafnie oceniła szan­
se niewielkiej gospodarki ,na
nieurodzajnej ziemi. Wiadomo,
że czekała ńas w górach ho­
norna bieda. Z naszej: paczki
niewielu się czegoś dobiło i

wyszło na ludzi: Jędrek Roy,
Stefek Dziedzic, Waluś „Ło-
brochta" — pilot z upodoba­
niem posługuje się gwarą, kie­
dy chce podkreślić przynależ­
ność regionalną.

Jako dziesięcioletni chłopak
Znalazł się po raz pierwszy

' had „Wielką słoną wodą", ma­
jąc w pamięci młodzieżową
literaturę marynistyczną. Ro­
mek gimnazjalista miał konty­
nuować naukę • w Gdańsku, w

perspektywie ukończyć szkołę
morską, może Wyższą Szkołę’
Handlu Morskiego;..

Wielkich planów tylko część
doczekała Się realizacji. Jakieś
licho wplątało się w losy, na­
ukę m usiał przerwać i „sko-

. ezyc"- do pracy. Gdzie? — ó-
czywiście na morze. Abecadła

| uczyła żegluga przybrzeżna.
Szyprowie holowników. Był
rok. 1946, cżas sprzyjał edpka-

y
Ss■ s

; • Kandydujący na stanowię- ?'

; ko radnego Jack Reynolds ^

1 oznajmił na wiecuprzedwy-
! bbrezym w Harrogąte (W. /

[Brytania), ze wyborcy powin-. ,

’ ni głosować
1 względu na

1 zasługi, ale
i charakteru

dynym powodem wystawie- 1

[nia mojej kandydatury —

'

> wyjaśnił — jest to, ie jestem •

strasznie hałaśliwy, zawzię-
ty, chytry i nie pytam niko- t

igoozdanie”, _;

Jaki

ra

na-niego nie ze ,

przeszłość ezy :■
z .powodu cech •

kandydata, „Je-

cji, brakowało ludzi, dla nie­
licznych szanse wzrastały nie­
pomiernie. Kto chciał, uczest­
niczył w kursach, zdawał ma­
tury, i jeszcze wyżej — starał
Się o przyjęcie do WSM. I tak
szło, pomalutku, aby do przo­
du. W końcu osiągnął stano­
wisko pilota, ożenił się, wy­
brnął z konfliktu — morze, ro­
dzina.

W Zakopanem miał stale za

oknem granitowe postrzępione
turnie, tutaj ogląda szarą, ru­
chomą płaszczyznę. Ale dwa

razy do roku — zimą, narty,
latem —'wspinaczka i wę­
drówki. Wizytuje ródżińne
miasto. Na emeryturę pewnie
powróci w góry i raz jeszcze
zmieni widok za szybą... 8

Wsiadamy na („Herkulesa",
który weźmie na hol „Obroń­
ców Poczty Gdańskiej". Bez­
pośrednio z holownika pilot
przesiada się na trzydzjesto-
tysięcznik, przy . bocznej fali
i silnym wietrze. Zrzucony
trap kołysze się niebezpiecz­
nie, holownik nie powinien
podchodzić za blisko, ze

względu na konstrukcję stat­
ku, który częściowo opróżnio­
ny z ładunku, zawadzić mógł­
by częścią podwodną o dziób
„Herkulesa". Z' trapami jest
osobny kłopot, bo do rzadkości
należą trapy, mechaniczne.
Czasem wyrzucona drabinka

sięga brody rosłemu mężczy­
źnie (...wszystko cacy, jak czło­
wiek młody, ale latka lecą co­
raz słabsza kondycja)...

Pilot wchodzi na pokład,
wita się z kapitanem, który
schodzi z mostku, w dowód za­
ufania wobec pilockich umie­
jętności. Gdyby jednak coś się
zdarzyło,

'

odpowiedzialność
spada na kapitana...

Roman Reihl sygnalizuje
„ukaefką" manewry, ale ko­
mend właściwie nie słychać,
bo „Herkules” i jego brat bliź­
niak „Atlas" (każdy po 1600.
KM i sześć osób stałej obsługi)
są już ^.wpracowane na fest".

Swego czasu, któryś ,z kapita­
nów wyraził powątpiewanie

łączność nie zagra-,
pilot

do-
o-

je-

czy wątła
ża bezpieczeństwu,
wówczas odpowiedział, że gdy­
by zajął się brydżem,/to i tak
statek bez szwanku dotarłby
do nabrzeża. ' Żarty 'żartami,
nigdy wszpk dó tego nie
szło, a odpowiedzialność
gromna...

Holowniki podpychają
dnostkę wolno do portu. •'Ma­
szynownia Obrońców Poczty’
pracuje na zmniejszonych o-

brotach. Bokiem podchódżi,
pod elewator, na odległość
kilkudziesięciu centymetrów,:
precyzyjnie. Pracownicy por­
towi odbierają cumy, okładają
je , na., stalowych pachołach;
Wkrótce rozpocznie się prze­
ładunek kanadyjskiego zb.oża.
, Za godzinę. „Hutnik", „pod
dyrekcją" 1 Reihla Opuści
Gdańsk.
'. ELŻBIETA WOJTOWICZ

CO TO JEST
JAGIELLOŃSKIE

POLE GALAKTYK?

Zacznijmy od nomenklatury.
Wprowadza ona do astrono­
micznego leksykonu kolejną
polską nazwę. Zespół autorów

katalogu nazwał tak badany
wycinek nieba, chcąc oddać
hołd dynastii Jagiellonów, za

której panowania astronomia
w Krakowie stała na bardzo
wysokim poziomie, przewyż­
szającym wiele europejskich
Uczelni, poza tym w nazwie
tej jest naturalne odniesienie
do Uniwersytetu , Jagielloń­
skiego.

Jak. już powiedzieliśmy Ja­
giellońskie Pole Galaktyk obej­
muje obiekty oddalone od nas

do ok. 1 miliarda lat świetlnych.
Zawiera 15 650 galaktyk znajdu­
jących się na tzw. równiku Su-
pergalaktyki (Supergalaktyka
obejmuje kilkanaście tysięcy ga­
laktyk, w tym również naszą) i
jęgo powierzchnia widoma wyno­
si 6X6 stopni. Owe 15 650 galak-

0
budowie i przemianach zacho­
dzących we Wszechświecię ja­
ko całości, naturalną koleją
rzeczy musi iriteresąwać każ­
dego astronoma. Atoli, jako
odrębna dziedzina wiedzy a-

stronomicznej nie była do nie­
dawna kultywowana w Kra­
kowie. Od kilku jednak lat w

ramach Zakładu Astronomii

Obserwacyjnej UJ istnieje
grupa astronomów w sposób
szczególny zajmująca się pro­
blemami pozfjgalaktycznymi i
kosmologią. Katalog Jagielloń­
skiego Pola Galaktycznego jest
efektem badań tej właśnie

grupy astronomów.
Poza tym zajmują się oni

teoretycznymi
Wszechświata,
mieszczenie w

Kosmologowie
zamkniętego grona. Uczestni­
czą w ich zajęciach astrono­
mowie z Zakładu Astronomii

Teoretycznej i radioastronomom
wie, a reporter „Echa” miał
w ubiegłym roku przyjemność
uczestniczyć w, ( konwersato­
rium kosmologicznym, które

prowadził. Stanisław Lem. *

W chwili, gdyzainteresO-wa^
nia pozagalaktyczne i kosmo­
logiczne znalazły wyraźne
efekty w pracach krakowskich
astronomów narodziła się myśl
wydawania czasopisma kos­
mologicznego, forum publika­
cji prac o Kosmosie jako ca­
łości.

Dotąd kosmologiczna te­
matyko gościła na łamach pism
ogólnoastronomicznych — mówi

prof. dr Andrzej Zięba, redak­
tor „Acta Cosmologica” — na­
sza seria Zeszytów Naukowych
UJ jest w tej chwili pierwszym
i jedynym w świecie czasopis­
mem kosmologicznym, a zain­
teresowanie z jakim się spot­
kały „Acta Cosmologica” pozwa­
la przypuszczać, że inicjatywa
nasza jest bardzo potrzebna. W

następnych numerach, a prze­
widujemy wydawanie co pół
roku jednego zeszytu, zabiorą
głos obok krakowskich, inni a-

stronomowie polscy a także ra­
dzieccy”.

ANDRZEJ URBAŃCZYK

W nowojorskim „The Amerł-
can Museum-Heyden Plane­

tarium” miała niedawno miej­
sce niezwykła uroczystość. Od­
słonięto w jej trakcie portret
Mikołaja Kopernika wykonany
techniką mozaikową. Twórcą
mozaiki jest urodzony w Pol­
sce, a dziś zamieszkały w USA
— Jan Krańtz, który przez o-

siem miesięcy komponując dzie­
ło chciał, jak sam to podkreślił
w wypowiedzi dla prasy polo­
nijnej, zaznaczyć, że* „jego Oj­
czyzna

*
— Polska posiada w

swoim narodzie tak znamienite­
go uczonego, który swym wie­
kopomnym dziełem otworzył
ludzkości nowe drogi w Wszech­
świat’.’. ■

Polonijne |
copernicana

modelami
roz-

materii.
badając
nim

nie stanowią

Portret mozaikowy Mikołaja
Kopernika (patrz zdjęcie wyżej)
wzorowany był -na słynnym sze-'
snastowiecznym portrecie - astro­
noma, znajdującym się dziś w

Muzeum’ Toruńskim, a nasz ro­
dak w. USA posługiwał się przy
pracy reprodukcją obrazu, za­
mieszczoną w czasopiśmie „Na­
sza Ojczyzna”. Portret wykona­
ny został z przeszło 5 '■tyś. ka­
wałków szkła bizantyńskiego,
sprowadzonego specjalnie z We­
necji. Dzieło Jana Krantzą jest
prawdopodobnie pierwszym por­
tretem wielkiego astronoma wy­
konanym w mozaice weneckiej.
Prasa polonijną apeluje dó Po­
laków zamieszkałych w USA o

wykupienie mozaiki i pozosta­
wienie jejątałe w nowojor­
skim planetarium.

Inny Amerykanin polskiego
pochodzenia, B Michaei Wiśnie­
wski z Chicago, wykonał dlau-
czczenia 500 rocznicy urodzin
M. Kopernika medalion (patrz
niżej), z wizerunkiem wielkiego
astronoma, a protektorat nad
wydaniem medalu Objęła Biblio­
teka Kongresu StahóW Zjedno­
czonych.
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Była sobie osada, jakich w

USA wiele. 'Jej mieszkańców
znał cały kraj 1 wszyscy im

zazdrościli, żyli bowiem o wie­
le dłyżej* ód mieszkańców' in­
nych miejscowości 1 nigdy nie'
chorowali na serce.

Osada ta to Roseto. Wszyscy
mieszkańcy są z pochodzenia
Włochami. Jeszcze przed dzie­
sięciu laty żyli tak, jak ich

przodkowie, związani mocnym*
Więzami rodzinnymi bij ąc a-

merykańske rekordy, jeśli cho­
dzi o czas spędzony przy stole

Jadalnym; • W ciągu Ostatnich

Oryginalni
rekordziści

lat mieszkańcy osady zamery­
kanizowali się, zabżęli grywać
w golfa, posyłać dzieci dó szkół
w pobliskim mieście, pracować
z . dala ód doiku. Skończyli tfef
z 'jadaniem długich posiłków, ból.
śmiali się > z tego ,,'praWdziwt”
Amerykanie, uważający ■w zsr

szkodliwe.
Dziś mieszkańcy Roseto btją-

inny amerykański rekord’: ’
w

osadzie jest trzykrotnie więcej
nieszczęśliwych wypadków niż
w innych ; miejscowościach-Sta-
nów ’ Zjednoczonych.



Jak wynika s danych
UNESCO, oo ósmy człowiek

na świeeie jest poaiadsMem
odbiornika radiowego. Ponie­
waż z każdego odbiornika

korzysta zwykle całą rodzina,
a w niektórych krajach na­
wet większe grupy słuchaczy,
zakłada się, że ogólna liczba

słuchaczy radia wynosi dziś
przypuszczalnie ponad półto­
ra miliarda ludzi.

Liczba odbiorników rozkła­
da się jednak na poszczegól­
ne kraje bardzo nierówno­
miernie. I tak np. w USA na

tysiąc mieszkańców przypa- i
da 977 radioaparatów, w

Szwecji 387, w Anglii 295, w

ZSRR 287, w CSRS 2«7, w

Polsce 185, wo Włoszech 174,
w Brazylii — niespełna IM.
W Polsce zresztą zachodzą
też znaczne wahania 1 rół.ni-
ee pomiędzy poszczególnymi
województwami — np. w

Warszawie na tysląe młesz-

A jednak
radio

ksńców przypada 395 radio­
odbiorników, a w woj. kie­
leckim niespełna 125.

A oto jak w świetle sza­
cunkowych analiz Europej-

, skiego Ośrodka Koordynacji
Nauk Społecznych (dotyczą*
cych słuchania radia) przed­
stawia się czas poświęcony
przez przeciętnego słuchacza
dziennie na odbiór audycji
radiowych w niektórych kra­
jach. Np. w Jugosławii słu­
cha Się radia 84 min. w cią­
gu doby, w Polsce i Belgii —

poświęca się na to Tg minut,
we Francji — M min., prze­
ciętny Amerykanin i Bułgar
słuchają radia przez 6* mi­
nut w ciągu doby, Węgier I

obywatel NRF tylko 54 mi­
nuty.

Nie wdając się w to „w ja­
kiej mierze” dane te ściśle
odpowiadają rzeczywistości
wypada stwierdzić, te przy­
najmniej na razie — najbar­
dziej reprezentatywnym „pu­
blikatorem” wszelkiego ro­
dzaju informacji pezostaje...
radio, bijać pod tym wzglę­
dem o kilka długości — pra­
sę, film (kronikę) a nawet

wciąż. jeszcze ''łeHiśiSśęirWtMi i

Roboty
w westernie

Yul
lęw
amerykańskiego reżysera Mię
chaela Ćriehton. Akcja filmu

toczy się w przyszłości, za kil*
kadziesiąt lat, na Saharze,
gdzie biuro pośrednictwa wy­
najmu nieruchomości daje do

wyboru dekadencki Rzym,
średniowiecze lub miąsto z

westernu. Roboty stwarzają
warunki, . charakterystyczne

. dla każdej z tych epok i miej­
scowości.
mieście z

wybucha
wyniku
mechanizmu robotów...

Dzień Działacza Kultury

Uczyć szerokiego myślenia
ale nie tylko...

— Panie dyrektorze, kiedy nasza rozmowa będzie mo-

żliwa?
— Chwileczkę, zaraz sprawdzę. Jutro jadę do Tarno­

wa, wracam na naradę, pojutrze do Nowego Targu, we

wtorek do Miechowa...
• Przepraszam, a gdzie Pan tak ciągle jeździ, przecież

pana.placówka jest w Krakowie?
— W Krakowie, proszę pani, ale jest to Krakowski

Dom Kultury tzn, że działa w zasięgu regionu czyli i mia­
sta i województwa, a zatem...

— Panie dyrektorze, rzucam słuchawkę i za chwilę je­
stem u Pana; proszę nie wychodzić!...

Z dyrektorem KDK — Ta­
deuszem Starcem spędzi­
łam kilkadziesiąt minut
ńą rozmowie o działal­

ności placówek kulturalnych,
pracy działaczy, wreszcie
kulturze w ogóle.

SZEROKIE POLE

DZIAŁANIA

KDK jest placówką modelu­
jącą wzorzec domu kultury
A zatem realizowany np. w

KUK cykl „Oskarżamy — bro­
nimy — sądzimy”, „Co widzi
mikrofon?” czy organizowa­
nie wystaw plastycznych —.

to wzory działalności dla po­
wiatowych dołków kultury
Jeśli wydawany przez KDK

„Magazyn kulturalny” omawia
twórczość środowiska czy in­
dywidualnego artysty to jest
to rekomendacja i popularyza­
cja tej twórczości dla terenu.

Oczywiście i zadaniem KDK
i ambicją działaczy w powie­
cie jest nie „kalkowanie”, ale

modyfikowanie i adaptowanie
tych propozycji do własnyćh'
warunków i wymogów. Jeśli

np. KDK czynnie współdzia­
ła z muzeum, to pokazuje pe­
wien kierunek poczynań — nie

■jednostkową łmprezę.-’ Zresztą,
JsSjfelL ,tó.ąrgwAię?ą, , powiatc-

dowym): 19
lub Poradni

dycznych, 133 kluby i świetlice
miejskie, 931 placówek wiej­
skich, a w samym Krakowie 93
placówki kulturalno-oświatowe.

W ocenie dyrekcji KDK na

wyróżnienie zasługują głównie:
PDK, Myślenice, PDK Wadowi­
ce. ZDK Tarnowskich „Azotów”,
PDK Nowy Targ,
Wiejski Klub Rolnika w Rabie

Wyżnej w powiecie
skim.

Tu w maleńkiej salce mieś­
ci się klub tryskający pomy­
słowością, inwencją i działa­
niem, i to nie za sprawą dzia­
łaczy etatowych tylko społecz­
ników pod wodzą Wandy CZu-
bernat. Propagują folklor i

piękno regionu. Istnieje w Ra­
bie wiejski kabaret „Fijolek”
gający jedną premierę w mie­
siącu poruszającą aktualne
problemy wsi (ostatnio: „Nocel-
nicy gmin”). Na te spektakle
czeka cała wieś.

Fakty te skłaniają do wnioś-®,
IrA,., —.4.__

wać trudności i adresować je do

różnych kręgów odbiorców.
Pewne formy, głównie bierne

(np. prelekcje), bezpowrotnie się
przeżyły. Trzeba formy intensy­
fikować i wciągać w dyskusję
odbiorców przyjmując ich z za­
łożenia jako rozmówców świa­
domych.

Świadomość tęgo mają lu­
dzie działający w kulturze.
Jest ich • wielu, często nieeks-

ponowanych, cichych. Dzisiaj
ich święto.

powiatowych DK

Instrukcyjno-Meto- BARBARA NATKANIEC

Wielbiciel

wreszcie

nowotar-

ków ogólniejszej natury.

KTO TO JEST
DZIAŁACZ KULTURY?

Brynner gra główną ro-

filmie „Świat Zachodu’,’

Brynner pracuje w

westernu, w którym
straszliwy dramat w

rozregulowania się

’

'-kulffiry sitegl-"
i tymuje się coraz wyższymi

•kwalifikacjami zawodowymi i
.takimiź możliwościami.

KDK organizuję dla działaczy
kulturalnych; z terenu, .zajęcia
typu seminaryjnego (np. Mała
Akademia Filmowa — kształci
instruktorów dla akcji „ż fil­
mem na ty”) lub spotkania dys­
kusyjne. Dysponuje tgkże bi­
blioteką metodyczną, wreszcie
udziela pomocy fachowej. Pla­
stycy, muzypy, choreografowie,
zatrudnieni w KDK, poza dzia­
łaniem w „Pałacu pod Barana­
mi”, jeżdżą, udzielają porad,
kwalifikują na przeglądy i kon­
kursy ogólnopolskie, pomagają
w organizacji imprez placówkom
w województwie.

KDK obejmuje zasięgiem swej
działalności (merytorycznej, bo

placówki te administracyjnie
podlegają różnym pionom zawo-

To praępwnik zatrudniony,^
placówce kulturalno-oświato­
wej; Tak,-■alęntitttyjiisos sToibea-,
etatowy pasjonat, który poza
wiedzą czy .doświadczeniem

czuje i rozumie chłonność i po­
trzeby środowiska w którym
działa. I chce do tego środo­
wiska nie mówić, ale z nim

rozmawiać, nawet czasem

metodą „burzenia” spokoju.
Usługowa rola kultury już się

przeżyła. Sens ma tylko wcią­
ganie ludzi do ’ aktywnego w

liiej uczestniczenia. Wyszliśmy
już ż etapu kiedy placówki ty*
pudom kultury miały kształcić
gusty i rozbudzać świadomość

kulturalną masowego odbiorcy
metodą „uśredniania” poziomu
propozycji.

Dom kultury w dzisiejszym
modelu to placówka która (cy­
tuję dyr. Starca) „uczy szerokie­
go myślenia”. Zgoda, ale już w

tej chwili musi on proponować
rzeczy zróżnicowane, stopnio-

Antoni Kenar „Krata do drzwi starego koś dola'
WJ zakoplanska”

rzeźbą w drzewie

«dj. JADWIGA RUBI*

Szwejka
Mieszkaniec Moskwy Piotr

Matko , urzeczony postacią boha­
tera popularnej powieści J.
Haska skompletował do tej po­
ry 83 figurki, przedstawiające
Szwejka, który przeważnie sa­
lutuje i przeważnie ma gębę
rozdziawioną od ucha do. uch*.

Porcelana, fajans, glinka, szkło,
drewno, metal, papier-mache,
masa plastyczna i nawet jedna
sztuka z..„ czekolady. Ładny
okaz otrzymał z Polski, dzięki
pośrednictwu radiowej audycji
„Muzyka i Aktualności”.

Wielbiciel Szwejka obwiesił
wój pokój zabawnymi wizerun­
kami dobrego wojaka i portre­
tami ,,cysorża-pana”. Trzon ko­
lekcji stanowi ikonografia —

■ponad tysiąc konterfektów do­
brego wojaka w różnych sy-
..tuącjach, wykonaniach.,.

Środa IV

JUfaj — to dla każdego
przysuióifego czytelnika

pora gopitw; pój. kiermaszacli,
organizowanych z okazji Dni
Książki i Prasy. Mam w tym
roku trochę pecha. Na pier­
wszy niedzielny kiermasz nie
zdążyłem wróeić z . tygodnio­
wej zsyłki do Lublina, a w

szacownym tym mieście ja­
koś nie zauważyłam szczegól­
nej potrzeby czy konieczności
zorganizowania takiej impre­
zy. Trochę to dżiwne, ale wi­
dać co gród,
każdym
zaliczyć pozostałe niedziele,
czego i ~

nie być
nowiłem tym razem zabawić

to obyczaj. W
razie mam nadziej*

Państwu życzę. Zęby
gołosłownym, posta-

$

Władysława Hasiora prezentowanyJeden
M zakończonej niedawno wystawie „Plastyka zakopiańska”.

ze „Sztandarów1

f>

go ł moralnego, ogólnego roz­
padania i cynizmu, prowadzą­
cego czasem do nadwerężania ,

życia w cielesnych przyjem­
nościach, czasem do zwykłe­
go tumiwisizmu. Sama zaś
książka jest tyleż zbiorem
faktów b, tamtej epoce, co

popularno-naukowym wykła­
dem icłi źródeł i • sensów.

O Edwardzie. Radlińskim,
mam przyjemność pisać już
po raz drugi w niewielkim,
parotygodniowym zaledwie
odstępie czasu. Wtedy poleca- ,

łem ariyzdbawny „Awans”,
dziś —r trochę mniej śmiesz- '

ną, ale za to głębszą proble­
mowo i ciekawszą artystycz­
nie „Konópielkę”.' „Miejsce
akeji” jest w obu książkach

jeśli wyznam, że taJcsiążeez- S
ka poważnie liczyć ,się będzie S
w obrachunkach naszej prozy 3

nie tylko lat ?O-fjjćh. "’> X
. I wreszcie dzieło trzecie, S
będące już tylko wznowię- W
hiem, ale za to wznowieniem X

ważniejszym niż dziesiątki S
całkiem nowych powieścideł. S
Myślę tu o „Trzech opo.wieś- a

ciach” Jerzego Andrzejew- S

skiego, na które składają się: s

„Ciemności kryją ziemię" z «

1957 roku, „Bramy raju” z a
1960 i „Idzie skacząc po gó- S
rach” z 1963. Polecam uważ- S
ną lekturę zwłaszcza tej S

pięrwszej opowieści. Traktuje A
ona o kawałku dziejów XV- S
wiecznej Świętej Inkwizycji 8
w Hiszpanii, i jeśt filozofiez- S

Co masz na myśli?

KONOPIELKA
czyli ciemności kryją ziemię |

się
’ (co

dziewanych zysków pewnie
nie przyniesie, ale za to poz­
woli za jednym zamachem

upłynnić trochę tytułów, któ­
re. — moim skromnym zda­
niem — dobrze byłoby po-
siadać jeśli nie w domu; to

przynajmniej w głowie).
Miłośnikom obyczajów i li­

teratury XVIII-wieeznej
Francji polecam lekturę
książki Jerzego Łojka „Wiek
Markiza de Sade", Co bar­
dziej w sprawie zorientowa­
nym już sam tytuł powinien
wystarczyć: rzecz bowiem
traktuje o faktycznych. i ar­
tystycznych perwersjaęh
słynnego Markiza i jego kom­
panów po piórze. W ogóle
cały franeuski wiek osiemna­
sty to niesłychanie radosna
epoka‘cokolwiek rozwiązłych
obyczajów, libertyńizmu,
czyli Wyzwolenia słów, dzia­
łań i myśli z pancerzy kon-

wencji nazbyt już ciasnych,
epoka sceptycyzmu religijhe-

w agenta reklamowego
mi wprawdzie nadspe-

podobne.- zapadła Wiejska
dziura gdzieś w Bialóstbe-
kiem. Chłopi żyją tam jak
w epoce kamienia łupanego,
w ciemnocie, ograniczeni bo­
żymi i ludzkimi przykazania­
mi', od których odstąpić ko­
mukolwiek Wara. Żyją wedle
pór roku i wschodów słońca,
eódzieńnego rytuału czynno­
ści, trochę jak zwierzęta beż-
myilni‘ ale za to szczęśli­
wi. Któregoś, dnia zjawia się
nauczycielka, by stworzyć
szkołę. W zastałym cielsku
wsi coś się rusza, zmienia, ■
choć z oporami... W takim u- i

jgciit rzecz, wygląda banalnie -

i naiwnie. Ale „Konopielka"
tą przede wszystkim kapital­
ne obserwacje wiejskiego ży­
cia, opis mentalności polski#- ’

go chłopa, który prędzej ko­
sę zje, niż zmieni przyzwy­
czajenia. To takie język, u-

stylizowąny na gwarę biało- :

stocką, jędrny i mięsisty, e-

sencjonalny, żyjący jakby o-

sobnym, własnym życiem.
Nie pomylę się chyba wiele,

ną wykładnią o moralności 4
złu, o ciemiężonej sprawie
dobrej i wtzeęhpąnującym
okrucieństwie, które przy­
brało sobie niaśkę zbawiania
świata. Jest to przede wszy­
stkim opowieść o tym, że na­
wet najświętsza racją jest,
niczym,

'jeśli nie stoi za. nią
realna siła, i odwrotnie: że
największe głupstwo możę
sięgnąć po. tron,. jeśli poś­
wiadcza za nim miecz. Ggrz-
ka to i okrutna książką^ ale

dająca wiele do myślenia;
Andrzejewski z „Trzech opo­
wieści" to naprawdę pisarz
niemałego kalibru! '

Do zobaczenia w niedzielę!
TADEUSZ NYCZEK

Jerzy Łojek. Wiek Marki- X
za de Sade. Wyd. Lubelskie E
1973.

Edward Redliński. Konę- a

pielka. Ludowa Spółdzielnia S
Wydawnicza 1973.

Jerzy Andrzejewski. Trzy S

Opowieści. Państwowy Insty* S
tut Wydawniczy 1973.
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Początki turystyki w Polsce

ze sobą wziąć należy
mocna lasko"

Cytat w tytule pochodzi z anonsu Robotniczego Klubu Turystycznego, zamieszczonego’,
w krakowskim .Naprzodzie” w czerwcu 1913 roku. Ogłoszenie to zapowiadało urządzenie’
wycieczki w Tatry, na Giewont i Czerwone Wierchy. Przyznam się, że spodobało mi się:
porównanie „łatwa wycieczka” i „mocna łaska”, i dlatego od komunikatu prasowego:
sprzed 60 lat rozpoezynam szkią o początkach-turystyki w Polsce, mimo iż zorganizowane,
formy wypraw w góry spotykamy dużo, ale to dużo wcześniej..

Nie ulega, wątpliwości, że sło­
wa „turysta”, co innego zna­
czy dziś, a co innego znaczy­

ło w’1838 roku, kiedy to termin
ten po raz pierwszy wprowadził
do języka francuskiego. Stendhai
w. „Memoires drun touriste”.
Linde w swoim słowniku nie u-;
mieścił turysty, ■słowo to poja­
wiło się dopiero w „Słowniku
Warszawskim”, czyli już w XX

wieku, a określało podróżnego:
„co odbywa większe wycieczki
dla przyjemności”. Dziś zaś de­
finicja uchwalona przez Komi­
sję Badań Międzynarodowego
‘Związku Oficjalnych Organiza­
cji Turystycznych (UIOOT) mó­
wi,, że turysta to „osoba, która

udaje się poza miejsce swego
stałego zamieszkania w celach
poznawczych, . wypoczynkowych,
Zdrowotnych, rodzinnych, spor­
towych, kulturalnych lub roz­
rywkowych, lec* nie w celach
zarobkowych".

Krótko mówiąc: turystyka to

podróżowanie dla przyjemności !

poszerzenia wiedzy o świecie.
Proponujemy więc

WYPRAWĘ PRZEZ WIEKI

Za pierwszego krajoznawcę
możemy zaś uważać Jana Dłu­
gosza. On to bowiem, pisząc hi-
atorię Polski, odbył wiele .wę­

linioweffiOtorf''

Spółka francuska Mo-
teurs Lineaires zdobyła so­
bie od 1965 r. rangę w skali
światowej jako pionier w

dziedzinie motorów linio­
wych. Są to silniki elektry­
czne, w których zamiast
ruchu obrotowego powstaje
ruch wzdłużny: silnik zło­
żony z płaskich sztabek i
uzwojeniem przesuwa się
wzdłuż belki metalowej u-

mieszczonej między tymi
sztabkami. Jeśli silnik
■wiązany jest np. z wago­
nem na poduszce powietrz­
nej, a belkę stanowi szyna
— wagon bezszelestnie i
bezdymnie popędzi na­
przód.

Do. dziś spółka sprzedała
już 2000 rozmaitych syste­
mów stosujących motory
liniowe. Są wśród nich np.
automatyczne linie tran­
sportu węgla, urządzenia
do badań bezpieczeństwa
konstrukcji samochodo­
wych 1 rozmaite systemy
napędu kolejowego.

drówek pó kraju. W XVI i XVII
wieku modne były edukacyjne
wojaże - zagraniczne, głównie
dzieci’, bogatych magnatowi
Przypomnij my tylko o dwóch
'różnych, ciekawych wydarze­
niach turystycznych z tych cza­
sów. W 1563 roku Beata Łaskaj
pierwsza polska turystka, dotar­
ła w wyprawie tatrzańskiej aż
do Zielonego Stawu Kieżmar­
skiego) Z górą sto lat później
głośny stał się wyjazd — tym
razetn całkiem bezpieczny —

leczniczy królowej Marysieńki
do Cieplic.

Przyspieszamy tempo naszej
wyprawy przez wieki. W dru­
giej połowie XVIII wieku Ko­
misja Edukacji Narodowej bacz­
ną uwagę zwracała na... wycie­
czki dla młodzieży szkolnej,
kichał Hubę pisał: „...iżby ucz­
niowie okazania i ćwiczenia czy­
nili znajdując obfite do tego ma-

tężie .na wsi, w gospodarskich
robotach, ogrodach, kolo, wód,
młynów, rowów itp. dzieł natu­
ry!.ręki", zaś redaktor „Moni­
tora”, Józef Mipsowicz, tymi
słowami pochwalał profesorów:
„...którzy ucząc chodzili, a cho­
dząc nauczali. Świat takich nau-

.cżycielów chwalił i chwali:.:”.
A teraz najwyższa już pora,

aby przypomnieć
ODKRYWCÓW GÓR

Przez długie lata uchodziły
.onfr.jSMj. taje.umi,-,,
cze. XVII-wieczny przewodnik
Michałą Chróścińskiego. „Opisa­
nie Tatrów za Nowym Tar­
giem”, pełen fantastycznych i

groźnych opowieści, odstraszał
od urządzania wypraw w te te­
reny.

Początki polskie] turystyki
górskiej związane są nierozdziel-
nie z nazwiskiem Stanisława

Stuzica, choć w zasadzie jego
zainteresowanie , Tatrami miało

inny, bo naukowy, charakter. 21
września 1805 roku, jako pierw­
szy Polak, zdobył on od strony
Kamiennego Stawu szczyt Łom­
nica, uważany wówczas za’ naj-

wyższy w Tatrach. J. A. Szcze­
pański lapidarnie ujął Zasługi
wybitnego uczonego: „Staszic
zastał wówczas. Tdtry legendar­
ne, baśniowe, pełne dziwów —

zostawił Tatry naukowe, otwar­
te dla badaczy i turystów"..

W, XIX Wieku. wielu Pola­
ków zdobywało wysokie szczyty
górskie- na całym święcie, W
1818 roku poeta A., Malczewski
stanął. ha , .Aięuille du Midi
(3.795 m); w 1837 rokU I. Do-,
meyko, pierwszy dokonał wej­
ścia na Nevado Chillan (3.180
m), a w 1840 roku P. Strzelecki
zdobył najwyższy szczyt austra­
lijski (2.234' m) i nazwał
MóUht Kościuszko.

WYNALAZEK
MASZYNY PAROWEJ

go

Wycieczki górskie stanowiły
wdzięczny temat dla maldęzy.
Oto wejście na Polski Grzebień
w Tatrach, rysunek. Walerego
Eljasza Radzikowskiego z 1879r.

Mureną stateczki-trom-
waje, odchodzą z We­

necji w niewielkich odstępach
czasu, I płynie się godziną, w to-,
warzyątwie małej .liczby tury-l.
stówki znacznie większej tych,
którzy wysiądą w pótówie drogi,
aby odwiedzić bliśkiąh zmarłych
spoczywających na Wysepce, bę­
dącej jednym," dużym cmenta­
rzem. Czarno ubrane wenecjan-
ki, z kwiatami w dłoniach, za­
zwyczaj żywo i- głośno rozma­
wiające, podczas tej podróży
stają sią ciche i "zamyślone.

Zostawiamy więc po prawej
ręce wyspą-cmentarz, skąd do­
biega głos dzwonów i dopływa­
my do przystani w Murano.
Miasto to, położone na pięciu
małych wyspach w lagunie we­
neckiej, należy do zespołu We­
necji. , Wyspy połączone są gra­
biami, mostkami, nawet rodza­
jem kładek. Niewielu- tu miesz­
kańców gdąieś ok. 10 tysię­
cy i chyba niemal wszyscy tru­
dnią się tym samym -r produk-

P*.

(to

W

ginają się pod pamiątkarskimi
wurpbfmi, .której artyzmem me-

- wiele mają wspólnego, są za to

bajecznie kolorowe, niedrogie i

nadające się na prezenty
„pamiątka z Wenecji”.

Przez chwilą -i zaproszeni
wnętrza jednej z wytwórni

riledzimy proces produkcji,
temperaturze nie do wytrzyma­
nia przez dłuższy czas, kilku
młodych Włochów w tanecznych

piruetach przy wtórze piosenek,
demonstruje swe .umiejętności,
Wydmuchując różne rybki i k>
guciki, nakładając coraz to no­
we kolorowa warstwy i ozdoby
na podstawowy kształt wyrobu.
Włąśóciel wytwórni ,. zaprasza
wszystkich do zwiedzenia mu­
zeum i magazynów-swojej fa­
bryki, w której nie me ani wen­
tylacji, oni maszyn, jest tylkg si­
łaludzkich p?uć< t du>a piece z

surowcem.

Natomiast w muzeum i na

Wystawie zobaczyć można, od­
bite w setkach luster, również

Befsztyk
w nagrodę za dobry węch

Ple* policyjny w Hongkongu
„Nimrod” wpadl na trop dużej seaj-
ki handlarzy narkotyków. Dzięki
jego węchowi,, udało się skonfisko­
wać s,5 kg opium, < o wartości 31
tys, funtów szterllngów.

W nagrodę, czworonóg otrzymał
pólkilogramowy befsztyk cielęcy i

pól litra mleka.

szczególnie wśród młodzieży na­
rastała chęć poznania historii i

zabytków własnego kraju. Do
Krakowa i Wieliczki* zaczęły
przyjeżdżać wycieczki. “W war-,
stwach bogatego mieszczaństwa
powstała moda „wyjazdów do
wód”, rozwijały się więc uzdro­
wiska: Krynj^a, Ciechocinek, I-

wonicz, Nałęczów. A kiedy Cha­
łubiński . „odkrył” Zakopane,

DROGA DO TATR

ZOSTAŁA OTWARTA

Wielkie zainteresowanie góra­
mi spowodowało konieczność za­
łożenia organizacji, która by
koordynowała poczynania w

nowej! dziedzinie życia, jaką sta­
ła się turystyka. I tak, równo
przed stu laty, z inicjatywy Fe­
liksa Płonickiego, powstało w

Krakowie Galicyjskie Towarzy­
stwo Tatrzańskie,; które szybko
pozbyło się dodatku ): „Galicyj­
skie”, zaś w 1920 roku przyjęło
nazwę Polskie Towarzystwo Ta­
trzańskie. Celem Towarzystwa
było: „Umiejętne badanie Kar­
pat, ■a w szczególności Tatr i
Pienin '

oraz rozpowszechnianie o

nich wiadomości.. Zachęcanie do
ich zwiedzanie i ułatwiania
przystępu do nich: i ułatwianie
tamże pobytu turystom...”.

Data powstania Polskiego To­
warzystwa Tatrzańskiego, tj.
rok 1873, została przyjęta Jako
oficjalne narodziny turystyki, w

Polsce.

MURANO
szkłem słynące

icja różnych pięknych'rzeczy ze
i szkła.
i Tradycja tych wyrobów sięga.
XIII wieku,, kiedy to Murano

zdobyte została* przez Wenecją.
Od tego właśnie wieku zasłynę­
ło z*wyrobił szkła artystyczne­
go (tzw. szkło weneckie), i ąztu-
'cznyeh pereł. We 'wczesnym śre-
' dniowieczn,' pożegnawszy się z

niezależnością (kiedyś tym simo-
' dzielnym miastem, należącym
formalnie do Cesarstwa Bizan-
: tyjskfego, rządzili trybunowie)',
zaczęło się rozwijać i bogacić,
by w XIV w: przeżyć okres

Irozkwitu. Potem, jak to zwykle
, bywf^ przyszedł czas upadku, by
[w XIX W. Murano^fnów zaczę-
lo powracać do pełnego życia.

\Okresy rozkwitu znaczone są

listniejąćymi do dziś' wspńniały-
|mi kościołami z‘ XII .i XVI w.

Powróćmy ■*jednak do szkła,
.które budzi dość mieszane uczu-

Icią: z jednej strony podziwia­
jmy ,w miejscowym muzeum

wspaniałą, zapierającą dech ko-
i lekcję starych luster, kryszta­
łów i artystycznej biżuterii, z

■drugiejw sklepikach półki u-.

własnej produkcji, rzeczy ogro­
mnej urody obok niemniej licz­
nych, przeznaczonych, na eksport
— głównie do Stanów. Zjedno­
czonych, niesłychanie bogatych,
błyszczących i drogich Żyrando­
li, gondoli, koszy z owocami i

kwiatami, nakryć stołowych itp.
Wszystko to ogląda się za dar­

mo, stale przy wtórze objaśnieA
elegancko ubranych pracowni­
ków, dyskretnie podsuwających
zwiedzającym karteczki Z adre­
sem i numerem telefonu, gdyby
ktoś chciał zamówić taka zasta­
wo za kilka tysięcy dolarów,

fakt, ii niczego nie zamawia­
my, nie zmniejsza bynajmniej
uprzejmości pracowników, któ­
rzy koniecznie jeszcze pragną
poczęstować nas winem. Wido­
cznie jednak liczą na to, że mo­
że kiedyś...

Po wielu godzinach wędrówki
opuszczamy Murano, by po dro­
dze zabrać Włoszki z tonącej w

cyprysach Cmentarnej wyspy.
Wieziemy dwa sznurki korali,

jedną broszką —• piękne i tanie.

W XIX wieku, a co za tym idzie,
Wprowadzenie komunikacji -Ko­
lejowej, w niebywałym stopniu
przycżynił się do rozwoju tury­
styki w dzisiejszym rozumieniu

‘■tego słowa. W 1841 roku w An­
glii powstało pierwsze na świę­
cie biuro podróży Tomasa Cooka.
Dodajmy, że Cook był. z zawodu

stolarzem, a rozpoczął, działal­
ność od zorganizowania wyciecz­
ki, wykupując tylko bilety ko­
lejowe dla członków towarzy­
stwa antyalkoholowego. W Pol-
sće/pódzielónej kordonami gra­
nicznymi' państw zaborczych!,'_ . ..,7... .. w .
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..A KASPRZYK ’ 'MARIA: KWIATKOWSKA

GDY Z WIEŻY POŻAR OTRĄBIONO
yło upalne południe 18 lip-
ca, kiedy z wieży Mariac­
kiej rozległ się głos dzwo­

nu. To strażnik dawał znać o

pożarze. W tym czasie Rada
Miejska utrzymywała tylko „5
ludzi z użyciem sikawek obez­
nanych”. A sikawek tych było
w sumie trzy. Reszta zależała
od mniej, lub bardziej spraw­
nej samoobrony mieszkańców.

DNI GROZY

Pożar, który wybuchł w re­
jonie ul; Krupniczej, szerzył
się z przerażającą szybkością,
wspomagany przez wiatr.
Wkrótce w ogniu stała już ul.
Wiślna, za nią Gołębia, Brac-‘
ka, Stolarska, Grodzka, wresz­
cie część: Głównego i Małego
Rynku. Zanim zapadła noc, z

domów pozostały' tylko wypa?

Tak wyglądali ztrażaer przód M laty.

Historię miast pisał ogień. Nie tylko w czasach średnio­
wiecza, ale niemal do progu naszych dni. W gęstwie do­
mów, obrosłych drewnianymi galeryjkami, spiralą zew­
nętrznych schodów,.mnóstwem przybudówek, pożary sze­
rzyły straszliwe spustoszenia.-Kraków nie był wyjątkiem.
Miasto płonęło .wielokrotnie? Ostatnia żywiołowa kata­
strofa dotknęła je w roku 1850.

lone mury.' Na Plantach ko­
czowały tłumy pogorzelców.

Uspokojeni pozornym wy­
gaśnięciem pożaru mieszkańcy
poszli spać. Cisza trwała tylko
parę godzin. Głęboką nocą po­
gorzeliska znów strzeliły
ogniem. Brak, sprzętu, brak
wody, wreszcie brak wyszko­
lonych ratowników '

z góry
przesądził wynik nierównej
walki. Rano było już spąlp-
nych prawie 160 budynków
.(wj tym pałace — Biskupi, i
Wielopolskich), 4 zabytkowe
kościoły i 2, klasztory. Gigan­
tyczny pożar nie miał końca.
Jeszcze przez ’kilkanaście dni
likwidowano od nowa rozża­
rzające się ogniską, Straty by­
ły kolosalne.

i Początkowo siedzibą Straży
były... Sukiennice. Tutaj prze­
bywali dyżurujący, tutaj mie­
ścił się tabor — oczywiście
konny— ,i cały sprzęt. Prowi­
zorka nie trwała dłUgo: już w

1879 r. Straż przenosi sie do
Masnego gmachu przy ul.
Kolejowej, znanej nam dziś
jako ul. Westerplatte. Straża­
cy‘poznają nowe metody ra­
townicze, przybywa wysuwa1-
nych drabin i tak potrzebnych
sikawek, w r. 1887 zostaje za­
instalowany telegraf pożarny-
prototyp dzisiejszych apara­
tów alarmowych — a od 1914
r. stopniowo wprowadza się
samochody w miejsce wozów
konnych.

' ■>'.* "

KLĘSKA
POCZĄTKIEM OBRONY

Ta katastrofa wykazała cał­
kowitą nieprzydatność dotych­
czasowego systemu ochrony
miasta. W tym czasie' znane

już było pojęcie» zawodowej
straży pożarnej, a wiele miast
europejskich dysponowało ka­
drą kwalifikowanych ratowni­
ków i specjalistycznym' sprzę­
tem. Na razie Kraków zdobył
się tylko na powiększenie ta­
boru wozów i sikawek oraz na

zatrudnienie 40 „obezftawych z

ich użyciem” ludzi. 'W '1865 r.

ze społecznej inicjatywy pow-
staje Ochotnicza Straż Pożar­
na. Upłynie jednak prawie
ćwierć wieku od ■pamiętnych
dni lipcowych zanim miasto
utworzy w 1873 r. Straż Za­
wodową z prawdziwego- zda­
rzenia. Jej organizatorem i
pierwszym komendantem żb-
stał Wiftcenty Emlnótfricż.*

I POTRZEBY NA DZIŚ
I Główną siedzibą Miejskiej

Straży Pożarnej w Krakowie
pozostaje nadał budynek przy

'

3L Westerplatte. Przybyły
wprawdzie dwa nowe oddziały
— w Nowej Hucie i Podgórzu;
ale i-miasto rozrosło‘ się we

wszystkich kierunkach. Wyło­
niły się też zupełnie nowe-pro­
blemy z dziedziny, zabezpie­
czenia przeciwpożarowego i te-'
c-hniki ratownictwa. Kraków
posiada JUŻ ’ dziś kilkunasto-
piętrowe wieżowce i będzie
rhiał budynki jeszcze wyższe,
ą równocześnie w granicach
miasta nie brak typowej zabu­
dowy, wiejskiej. Osobny roz-
c^iał tą zakłady przemysłowe
o różnorodnej produkcji, wy­
magająfcej — w razie pożaru
— zastosowania odmiennych
środków gaśniczych. Aktualne

potrzeby Straży Pożarnych
najlepiej ^resztą przedstawi: o-

becny komendant •— nłk. Ka­
zimierz Fryc; ;

■— Warunkiem sprawnego
działania systemu ochrony
przeciwpożarowej w mieście
jest budowa i wypósażęnie no­
wych oddziałów Straży Pożar­
nej: przede wszystkim na tere­
nie Płaszowa, gdzie powstał

.zespół
“

baż przemysłowych, a

następnie W dzielnicy Krowo­
drza. Bardzo pilną sprawą jest
również przebudowa i moder­
nizacja siedziby I Oddziału
przy ul. Westerplatte. Mamy
przygotowane założenia tech­
niczno - ekonomiczne, doku­
mentacja jest w opracowaniu,
nie możemy jednak rozpocząć
robót dopóki nie zostaną roz­
wiązane trudności z przepro­
wadzeniem drogi _.~

na ul. Bitwy pod Lenino ora*
dostawą gazu dla
Jeśli
sprzęt i środki gaśnicze
mamy 'RMA- .

Nasze zamówienia są realizo­
wane na bieżąco, dysponujemy
całym szeregiem najnowszych
urządzeń-

’
— W stulecie powstania Za­

wodowej Straży Pożarnej m.

Krakowa składamy — w imie­
niu mieszkańców — serdecz­
ne podziękowania, wszystkim
strażakom za ich ofiarną służ­
bę 1 życzymy — jak „najwię-
eęj. spokojnych,dni bez ognia!

HALINA SŁOCZYNSKA

wyjazdowej

kotłowni co.

nowoczesny
— nie

większych kłopotów.

chodzi o

Żubry z Pszczyny
na eksport

Na świacie żyje obecnie ok. UM

żubrów, ,., czego ponad *M w na­
szym ktaJu, Hodowla żubrów sta­
nowi ważną pozycje w naszej go­
spodarce łowieckiej, a ośrodek ho­
dowlany w Pszczynie specjalizuje
się w eksporcie!’ tych Zwierząt.
■'Za jednego żubra zagraniczne
zwierzyńce i rezerwaty płaeą od

l.tys. do le tys. dolarów w zależno­
ści od wagi 1 wieku sprzedawanej
sztuki.
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Domowa apteczka
• Każdy z nas powinien'
> mieć w domu podręczną
’

apteczkę. .Co ma się w niej
ł znajdować*?

Bandaże {zwykły i el»«-

Myjcie owoce

Rozpoczyna się sezon owo-
'

ców. Jedzmy .,ich jak .najwię-
‘

cej (witartiinyj .sole.. mineral­
ne) pamiętając jednakże o

tym, że owoce brudne,'nie-
umyte grożą naszym organiz­
mom przykrymi konsekwen­
cjami. Owoce mogą być bo­
wiem skażone chemicznymi
środkami ochrony'tośliń,..któ­
rymi ogrodnicy spryskują
drzewa. A prze,cSeż w skład

tych środków wchodzą szko­
dliwe dla zdrowia:' arsen,

miedź, rtęć, także związki
chloroorganiczne. Owoce mo­
gą być również zakażone

bakteriami.,
Jabłka i gruszki myjemy

więc dokładnie pod bieżącą
wodą, następnie wycieramy.
Czereśnie, wiśnie, śliwki, mo­
rele, brzoskwinie, - wreszcie
tzw. jagodowce (truskawki,
poziomki, . maliny, jagody,
porzeczki i in.) najlepiej myć
pod prysznicem- letniej wo­
dy — na sicie lub cedzaku.
Przed każdą „kąpielą” owo­
ce oczyszczamy z liści, ga­
łązek, szypułek.

I jeszcze o owocach cy­
trusowych, dostępnych w

handlu niezależnie od pory :

roku.Cytryny, pomarańcze,
grejpfruty konserwuję się
dwufenylem względnie tio­
mocznikiem. Wymienione
związki chemiczne podejrza­
ne są o działanie rakotwór­
cze. Owoce cytrusowe trzebi
koniecznie myć letnią wodą
przy użyciu szczoteczki! Jest
to- < '. szczególnie ■ piezbędnd
wówczas, gdy skórki tych
owoców wykorzystujemy do
celów spożywczych .

Kotleciki z jaj
Jaj mamy w sklepach

pod dostatkiem, warto więc
wykorzystywać je w na­
szym domowym gospodar­
stwie tym bardziej, że za­
wierają one wiele składni­
ków odżywczych, więc biał­
ko, witaminy, wapń, fos­
for,, żelazo. Dziś, na począ­
tek, podajemy przepis na

kotleciki z jaj.
"

Moczymyw mleku pół'
czerstwej bułki, siekamy
dwa jaja ugotowane na

twardo, drobno kroimy
trochę szczypiorku. Rożćie-
ramy 15 gramów masła lub
margaryny, ? dodajemy do
tego odciśniętą bułkę,

" po­
siekane jaja, szczypiorek,
sól, pieprz i surowe jajo.
Masę mieszamy, dzielimy
na 5 porcji, każdej z nich
nadajemy kształt okrągłych
mielonych .kotletów, ota­
czamy w tartej bułce, sma­
żymy rumieniąc po obu
stronach.

Kotleciki z jaj najlepiej
smakują gdy są polane so­
sem grzybowym lub pomi­
dorowym. Podajemy z

ziemniakami i ewentualnie
z surówką z jarzyn.

tyczny), kilka sztuk „Pre-
stoplastu”, termometr, no­
życzki, płyn do dezynfekcji
ran. Ponadto m. in. środki
uspokajające, np. waleriana
i krople nasercówe, '■liski
Stosowane przy przeziębie­
niach, krople Inóżięmcowa
na dolegliwości' żołądkowe.

W domowej apteczce
trzeba od czasu do czasu

przeprowadzać - „mini-in-
wentaryzację” aby uzupeł­
nić ewentualne braki ■.a
także usunąć lekarstwa
stare, zwłaszcza przedaw­
nione. Nie wolno w jednej
przegródce trzymać -środ­
ków do użytku wewnętrz­
nego i zewnętrznego. ,

• Jeśli* w domu są ‘dzieci,
apteczkę naleźyć umieścić
w miejscu dla ńich • niedet-
stępnym. ,'/

Zanim posadzisz drziwo
W naszym ogrodzie za­

kwitły już kwiaty, zieleń z

każdym dniem nabiera in­
tensywniejszej barwy. .Już
nie pora na dokonywanie
zmian,' dalsze i zagospodaro- ■

. .. wanie tt)ąe#»ą/.;)bdłożjń »de..'. j*-’ r

Sieni.' Nic nie szkodzi,bo Igr,
to jest najlepszą porą obser­
wacji: gdzie rośliny ) rosną
bujnie, w których partiach
ziemia dłużej przetrzymuje

■wilgoć.’ -

MóWiiiSmy. tu Już o po-’
dziale ogrodu 1 wyodrębnie­
niu poszczególnych partii ze

pomoćą .'.żywopłotów, i grup
- krzewów, ścianek z pnączy
I itp. Nie chodzi oczywiście ł

jakiś sztywny system geome-
■;trycznych kwater, różne, par-
' tie ogrodu powinny łączyć

się w naturalny, niewymu­
szony- sposób, na wet przeni­
kać nawzajem, bo cóż stoi
na przeszkodzie, by „relak­
sowy” trawnik ocieniony był
przez drzewa owocówe? Nie
można tylko rezygnować Jz
zachowania ładu, kompozy­
cyjnego. Ponadto wszelkie

przesłony urozmaicają ogród,
czynią go ciekawym, wpro­
wadzają akcent niespodzian­
ki. Warto jednąk pamiętać że
drzewa i krzewy to jedyne
trwałe - elementy naszego
planu , ,. zagospodarowania,
dlatego lepiej nie spieszyć
się z sadzeniem,, dopóki nie

zyskamy pewności, .że miej-
sce zostało Wybrane właści­
wie. „.

I ostatnia uwaga: coraz

, częściej spotyka się - przed
segmentowymi domkami 'je­
dnorodzinnymi nowy typ mi­
niaturowego

'

prostokątnego
ogródka — typowego miejsca
wypoczynku. Nie róbcie z

niego ńa siłę sadu, czy wa­
rzywnika. Nie opłaca się. -2

drzewka, trochę krzewów,
trawnik i kwiatowe rabaty
— to wszystko, co może s'ę
tam zrhieścić.

Ozym jest lęk?

Strach siedzi
w każdym z nas

T ylko w bajkach spotyka się
nieustraszonych rycerzy.
W rzeczywistości . uczucie

lęku towarzyszy człowiekowi
od zarania dziejów, ą zmie­
niają się być może tylko jego
powierzchowne objawy.

Wielu ludzi- - odczuwa lęk
nieokreślony,

'

niepokój
' nie

mający 'żadnej wyraźnej przy­
czyny. Jest to uczucie trudne
do sprecyzowania. Odczuwa
się stałe wewnętrzne napięcie,
jakby miało 'nas spotkać coś
przykrego, jak gdyby coś nam

zagrażało. Niekiedy niepokój
ten -koncentruje się na dro­
bnych trudnościach i konflik­
tach, które urastają wówczas
do wielkich problemów, bu­
dząc jednocześnie agresję.

Nieokreślony lęk jest zwykle
sygnałem, nerwicy, choć wy­
stępuje również w ciężkich i
nagłych objawach innych cho­
rób; jak przy zawale serca

czy w ostrych psychozach, np.
w schizofrenii. Lęk towarzy­
szy więc także chorobom
współczesnej cywilizacji.

ILE JEST STRACHÓW?

Ze względu na sytuację,
które, lęk'wywołują, można
rozróżnić lęk biologiczny, spo-
łeczfty i moralny.

Jeden z lęków to nic innego
jak Strach o własne życie i
bywa pn silniejszy niż obawa
o Życie, najbliższych,; przyja­
ciół i natodu. .Ale historia
ludzkości, jalę'i obserwacje ży-
cia zwierząt' dostarczają wy-
starczającó

' dużo przykładów
heroizmu , związanego z pra­
wem zachowania gatunku, he­
roizmu Wynikającego z poko­
nania strachu — co -jednak
wcale nie świadczy,'że go nie
ma. .

Inny rodzaj bojHźńrtó tak
zwany lęk społeczny.' Wynika
on z tego, że przez długi- okres
rozwoju człowiek jest; całko­
wicie uzależniony od otocze­
nia społecznego (matka, rodzi­
na, środowisko).' Zaśpęikojenie
podstawowych potrzeb i sze­
roko pojęta wymiana infor­
macji (ćały zespół pojęć i spo­
sobów reagowania) kształtuje'
się wg dyktowanych przez to
otoczenie norm. Ciąży to ną
życiu ludzkim tak dalece, że
człowiek nie może się wyzwo­
lić spod tęgo wpływu nigdy.
Zasada nierozerwalności ze

środowiskiem społecznym u-

trwala się. tak wcześnie, żę
naruszenie jej w jakimkol­
wiek momencie dalśzego życia
stwarza poczucie zagrożenia.
Lęk, który w konkretnej sy­
tuacji wydaje się postronnym
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Wydeptane ścieżki

Proszą wyjąć klucze z drzwi I

Jeśli przechodzę obok ja­
kiejś budowy i czytam na

płocie napis: „Niezatrud-
nionym ufstęp wzbroniony”,
rozumiem doskonale, że ktoś
umieścił go w trosce o moje
własne bezpieczeństwo oraz z
dbałości o mienie państwowe,
które mogłoby mnie skusić,
gdyby, ukazało się moim oczom

pod postacią .'kawałka rynny,
sterty piasku . lub też worka
cementu. Rozumiem, doceniam,
stosuję się bez .zastrzeżeń.

Jeśli natomiast , na drzwiach
jednego z pokoi. DRN przy ul.
Grodzkiej, na II piętrze spo­
strzegam wywieszkę z napi-
sem:-.„Niezatrudnionym wstęp
wzbroniony” — nie rozumiem,
nie doceniam, i nie mam ocho­
ty zastosować się. Cóż bowiem
może zagrażać niemu bezpie­
czeństwu za tymi drzwiami, co

ewentualnie mogłoby stać się
w tym pokoju obiektem mego
pożądania?. Segregator? dziur-
kacz? spinacze? uroczy pan
zasiadający za biurkiem? To
ostątnie jest możliwe, ale ra­
czej wątpliwa.

A w ogóle pobyt w urzędzie
jest dla mnie zawsze źródłem

nie uzasadniony, jest zrozu­
miały w historycznym aspek­
cie.

ŁĘK MORALNY

Lęk moralny jest jakby roz­
winięciem . lęku społecznego;
Wpływ otoczenia oceniającego
nasze postępowanie obejmuje
nie tylko świadome, ale i pod­
świadome wewnętrzne życie
człowieka. Uważa się, żę to

wewnętrzne zwierciadło społe­
czne powiększa w porównaniu
ze zwierciadłem zewnętrznym
o wiele silniej, czego dowo­
dem mbże być popularne
stwierdzenie, że człowiek by­
wa dla siebie- najsurowszym
sędzią.

Psychiatria zna wiele przy­
kładów* nerwic wynikających
ze świadomego lub podświado­
mego potępienia samego sie­
bie. Na opinię zewnętrzną,
społeczną — można wpływać,
na wewnętrzną o wiele mniej.
Na tej samej zasadzie sytuacje
z marzenia sennego wydają
się znacznie groźniejsze ; niż
identyczne ną jawie, jesteś­
my bowiem pozbawieni wów­
czas możliwości wpływania
na rzeczywistość.

„POGOTOWIE LĘKOWE"

Człowiek w swym sposobie
postępowania i reagowania
posługuje się świadomie i nie­
świadomie pewnymi struktu­

I Ty zostaniesz dżentelmenem!
- Ogółny-nai—zrwsgwnig na temat grzeczności’ kóńfeżyrńy 'Ótiś' pubJiSiowańre''fragmentów
pracy Sebastiana Arhensa pł. ,,Kodeks. towarzyski.Jak się powinien zachowaćęzło-
wiek wytworny w domu i poza domem. Podręcznik dobrych obyczajów towąrzy-

?= skich według ostatnich wymagań wychowania i życia”. Choć jrtwĆś- fa ńkażał^ się
tuż po I wojnie światowej pozwalamy sobie sądzić, iż jej podstawowe .tezy nie stra­
ciły nie na aktualności tak jak 1 hasło kończące dzisiejszy, finałowy wykładt —

„Na grzeczności nikt jeszcze nie stracił!”

Co to jest grzeczność?
Mówimy ezasem: — Co za

ujmujący i grzeczny czło­
wiek! — Ni mniej, ni więcej
ktoś potrącony przez nieuwagę
— nie wybuchnął zaraz stekiem

brudnych i obraźliwych wyra­
zów; w haszem rozumieniu jest
to już nadzwyczaj grzeczny
obywatel. Albo ktoś ustępuje
miejsca w tramwaju pięknej,

inspiracji twórczej, dostarcza
bowiem wielu niecodzienriych
wrażeń i mnóstwa zapytań. Nie
mogę na przykład zrozumieć
dlaczego wielu urzędników —

pó przybyciu do ■pracy o gbęlz.
7.30, wchodząc do pokoju biu­
rowego, zamyka na klucz drzwi
od wewnątrz. Co oni tam robią
do godziny 9-tej czy 10-tej, tj.
do czasu kiedy otwierają się
bramy sezamu przed obywate­
lem interesantem? Pracują?
Wykluczone, gdyż od drzwi do
drzwi przemykają postacie,
wpuszczane do wnętrza na u-

mówiony sygnał, potem słychać
odgłosy rozmów, śmiechy, itp.
Przed kim się więc zamykają?
Odnoszę przykre i zapewne
niesłuszne wrażenie, że przede
mną i mnie podobnymi. Dla­
czego? Ba, widocznie petent
powinien należycie skruszeć na

korytarzu, któremu to celowi
służą właśnie owe godziny
dzielące go od chwili stanięcia
przed obliczem.

Zgłaszam więc następującą
propozycję: zdjęcia tabliczek
■zabraniających wstępu do u-

rzędu, wywieszenie natomiast
napisów informujących kto tu

rami pojęciowymi, mającymi
oparcie w doświadczeniu, któ­
re mówi, co jest prawdopo­
dobne, a co nie. tlczucie lęku
występuje na dwóch krańcach

wymiany sygnalizacyjnej z o-

toczeniem: na krańcu zbyt
dużego prawdopodobieństwa
— kiedy nic nowego i niezwy­
kłego nie może się zdarzyć —

i na krańcu małego , prawdo­
podobieństwa, gdy wszystko
staje ęię dziwnie i niezwykłe.
W pierwszym lęk spowodo­
wany jest, nudą i napięciem
wynikającymi z monotonii ży­
cia, w drugim wynika z po­
czucia niepewności, zagrożę-,
nia i zagubienia.

Lęk jako odruch na za­
chwiania ustalonego porządku
zjawisk towarzyszy człowieko­
wi zdaniem - niektórych nau­
kowców zawsze. Może przy­
jąć postać prawie niedostrze­
galnego niepokoju przy zwy­
kłym odruchu'orientacyjnym;
aż do paniki' WynikająSef z

całkowitego* rozbicia • istnieją­
cego porządku, np. w przy­
padku kataklizmu lub groźnej
choroby. 'Niektórzy psychia­
trzy

’

mówią o wewnętrznym
pogotowiu lękowym. Im
bowiem układ sygnaliza­
cyjny jest bardziej pre­
cyzyjny— s układ nerwowy
człowieka jest superprecyzyj-
ny i wymiana * z-otoczeniem
jest skomplikowana — tym u-

trżymanie stabilnej równowa­
gi staje się; trudniejsze.

(I. O.>

eleganckiej damie — nazwiemy
gb zaraz bŚrdzo ucżynńyih.

Otóż chcieliśmy na tem' miej­
scu z całym naciskiem podkre­
ślić, że grzeczność i, uczynność
nie są bynajmniej tak rozpo­
wszechnione w naszem społe­
czeństwie, jak to się z pozoru
wydaje, i; że! wielti "hózumie te

wyrazy całkiem opacznie. Grze-

siedzi i co załatwia. Jeśli, gdzieś
siedzi ktoś,.kto niczego nie za­
łatwia-— niech to będzie jasne
dla wszystkich. Ponadto pro­
ponuję usunięcie z drzwi biur
i urzędów-, T- ńa czas pracy —

kluczy^ Uniemożliwi t to. m. in.
wychodzenie na długie godziny
w siną dal.

Mam jeszcze trzecią .propo­
zycję: zdarzyło mi się słyszeć,
opinie i wrażenia urzędniczek,
wypowiadane bez skrępowania
na, temat strony, która właśnie
opuściła pokój. Przykre i krę­
pujące było stwierdzenie, że
lekceważenie, bajczarstwo i
złośliwość nje są obce pracow­
nikom urzędów ndwet takich
jak załatwiające sprawy zdro­
wia, nauki, rent, alimentów —

czyli zajmujące się domeną ży­
cia bardzo osobistego. Jeśli
już koniecznie — dla Odpręże­
nia— trzeba poplotkować, to

może na temat sukienki, pan^
tofli czy fryzury — to ostate­
cznie nię nasuwa takich przy­
krych refleksji, nie rodzi oba­
wy, że po moim wyjściu, mój
cąsąs będzie r^wnię^.nwprzy-
chylńieiinteępftt^

MARIA KWIATKOWSKA

Czas pomyśleć jak spędzi­
my wakacje...

Ciche godziny
B ewne amerykańskie biu-
■ ..ró projektów w St. Paul
w stanie Minnesota wpro­
wadziło, .jciche godziny”. Co
dzień, między. 7.30 a 10.00

Wszyscy pracownicy są obo­
wiązani zajmować swoje
miejsca i nie prowadzić żad­
nych rozmów. -Nie odbywa
się w tym czasie żadnych
konferencji, sekretarki nie

łączą’ telefonów a Wszystkie
urządzenia techniczne są wy­
ciszane.

.-.Ciche godziny” mają ■dać

pracownikom okazję do za-

planbwania dnia i do skon­
centrowania się przez Kitka

godzin na danym temacie,
bez żadnych rozpraszających
przerw. Skutki okazały się
wręcz zdumiewające. Mimo,
że biuro to przeszło z 5-

dniowego na 4-dniowy ty­
dzień pracy, wydajność pra­
cy wzrosła w nim-o 16 pro­
cent.

czność jest to; coś tak bardzo
subtelnego, że tylko ćzłpwiek w

pełnem tego słowa ’ żhaczeniu

wytworny,' umie'ją zastosować
w praktyce

’ i ocenić. W przyto­
czonym przez .nas na/ wstępie
przykładzie potrącenia przez
nieuwagę prawdziwy dżentel­
men nie tylko nie wpadnie W

gniew, ale sam jeszcze tego kto

go’ potrącił przeprosi.
” Cóż to więc jest’ grzeczność?
— Spróbujmy ją określić. Grze­
czność jest to takie zachowanie
się w towarzystwie i miejscu
publięznem, aby .nie urazić ni­
czyich uczuć, usłużyć, w potrze­
bie, a nawet niekiedy uprzedzać
życzenia obcych- sobie ludzi’;
innemi słowy: nikomu nie za­
wadzając swoją osobą czynić
Wszystko, aby być jak najmi­
lej widzianym, Grubiaństwo,
brak taktu i impertynencja —

to drugi kraniec, tó zaprzecze­
nie grzeczności;

. Człowiek wytworny zawsze

gotów jęst do usług, zawsze jest
uprzedzająco grzeczny. Bo wie,
że nic tak nie zdoła ująć serc

osób, z któremi. ma styczność.
Na grzeczności nikt jeszcze nie

stracił, powiada przysłowie; i
tkwi w tem głęboka i rozumna

prawda,.
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Uniwersytef

Jagielloński

podpisał umowę

z KFAP
W Collegium Maius podpisana

została umowa pomiędzy Uni­
wersytetem Jagiellońskim i
Krakowską Fabryką Aparatów
Pomiarowych. Fakt teh poprze­
dziło otwarcie wystawy apara­
tury w Instytucie Zoologii UJ,

Celem tego specyficznego so­
juszu jest rozszerzanie i lepsze
wykorzystanie istniejącej bazy
naukowo-badawczej Instytutów
Zoologii i Geografii oraz

KFAP-u. Instytuty włączą - do

planów pracy zagadnienia wy­
nikające r problematyki zakła­
du. Porozumienie umożliwi ko­
rzystanie wzajemne ze środków

naukowych i technicznych, kul­
turalnych i społecznych. Pla­
cówki naukowe
KFAP-owi stałe

konsultacje, udostępnią praco­
wnie. Wspólnie też będą orga­
nizowane wystawy, sympozja.

Umowę podpisali z ramienia

Uniwersytetu Jagiellońskiego
rektor prof. dr M., Karaś, prof.
dr M. Hess — dziekan Wydziału
Biologii i Nauk o Ziemi, oraz

dyrektor Instytutu Zoologii —

prof. dr A. Kulczycki. Z ramię-
nja Krakowskiej Fabryki Apa­
ratów Pomiarowych dyrektor
naczelny mgr R. Pamułą i dy­
rektor techniczny B. Gwizdała.

. (woj)

ms

zapewnią
doradztwo,

Z działalnością tą od wielu
lat nie jest dobrze. Nawet naj­
prostsze : sprawy, jak naprawa
cieknącego kurka, instalacji e-

lektrycznej itp. są dla wielu o-

bywateli poważnymi proble­
mami, z którymi nie mogą czę­
sto dać sobie rady. Realizacja
programu intensyfikacji usług w

mieście była tematem posiedze­
nia Komisji Zaopatrzenia Lu­
dności i Produkcji Przemysło­
wej RN, m. Krakowa, w którym
uczestniczył również wicemini­
ster handlu, przemysłu i usług
Zb. Januszko.

Zasadniczą bolączką jest pro­
blem bazy: zdecydowana więk­
szość zakładów usługowych
znajduje się w obrębie Starego
Miasta. W nowych osiedlach

pawilony usługowe nie są odda­
wane równocześnie z blokami

mieszkalnymi, co naraża mie­
szkańców na kłopotliwe doja­
zdy — w poszukiwaniu usług
— do centrum miasta. W osta­
tnich 2 latach oddano do u-

żytku zaledwie 125 nowych lo­
kali usługowych. Jest to stano­
wczo zbyt mało. A w dodatku
budowlani nie wywiązują się
terminowo ze swoich zadań w

tej dziedzinie. Do

pięciolatki planuje
ok. 18 tys. ni kw.
dla zakładów

Istnieje też konieczność przenie­
sienia niektórych placówek u-

usługowych (np. pralnie) do o-

biektów wolno -stojących, gdyż
ich praca, ze względu na dużą
toksyczność, zagraża mieszkań­
com.

Niepokojący jest fakt, iż wie­
le spółdzielni i . zakładów trud­
niących się działalnością usługo­
wą w I kw. br. nie wykonało
swych planów. Należą do nich
m. in.: „Arged”, „Eldom”; „Mo­
tozbyt”, „Fotóoptyka”, Woj.
Przeds. Handlu Opałem i' Mat.
Budowl. oraz sporo spółdzielni
budowlano-remontowych. Rów­
nież- krakowskie rzemiosło nie

wykonało ok. 40 proc, planu.
Podczas dyskusji zwrócono u-

wagę ną istniejące trudności
materiałowe oraz proponowano
lepiej ■■■■wykorzystać surowce

wtórne. Należałoby też zasta­
nowić się nad zmianą godzin
otwarcia placówek usługowych,
gdyż dotychczasowe nie zawsze

są dogodne dla obywateli. Pro­
ponowano również ujednolice­
nie cen za wykonywane prace,
aby nie było tak poważnych
rozbieżności jak to ma miejsce
obecnie np. w usługach malar­
skich. (Ja)

Baureat Nagrody Wojewódz­
kiej Rady Narodowej w

Krakowie, studencki Zespół Gó­
ralski „SKALNI” przy Akademii

DZIEN DZIAŁACZA
KULTURY

sięW Tarnowie odbywa
dzisiaj wojewódzka uroczys­
tość Dnia Działacza Kultu­
ry. Rozpbcznie ją spotkanie
władz z działaczami kultu-

ry na Ratuszu. O ■godz.
15.30 w Państw. Teatrze
Ziemi Krakowskiej im. Sol­
skiego, w dużej sali pr2y ul.,
Kiicjęiewiczą, odbędzie się

jkancćrt Ćeppelli,
zaś p godz. 17. w małej sali.
Teatr; im. Solskiego stąpi
z przedstawieniem anonimo-

,-.wej komedii weneckiej z XVI
- pt. „Miłość w Wenecji”.

Jednym zdaniem

S JUŻ ZA KILKA DNI spro-
S> wadzony zostanie do Krako-
S wą transport młodych ziem-
JJ niaków i wczesnej kapusty z

Bułgarii i Węgier.

końca bież,
się oddanie

powierzchni
usługowych,'

Polecamy artykuły z tworzyw
sztucznych niezbędne na okres

turystyczny: . . ........

— szkląęki;k;yj>jd, W,t(ąen^ęii„pd ,2
.jio jłMjfr , . .

- ...I'* '.,
'

— miseczki, w" cenach 4.70 do 12
’żl>-o •’■-

— miski duże, w cenach 42 do
zł

— puszki, w cenach 4.20 do 17
— etui do jaj, w cenach 7.80
22 zł

— butelki, w cenach 9.40 do 22
— soiniczki-posypywaczki, w i

nach 1.50 do 3.90 zł
•— kanistry 20 1, w cenie 200 zł
— wiadra, w cenach 32 do 60 zł

Wymienione artykuły można na­
być w branżowych sklepach deta­
licznych WPH „Arged”, PSS 1
PDT. K-4805
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Aby zostać szefem

Notatnik krakowski
DZIŚ O GODZINIE:

* 20.15 — Klub „Pod Jaszczura­
mi” — Teatr 38 — Ukrzyżowanie.

clelaml redakcji „Przekrój” — red.
nacz. M. Ćzumą oraz red. red. L.
J. Kernem, J. Kalkowslęim, Z.

Strychalskim.

Praktyka dowodzi, że kiero­
wanie procesem produkcji, spra­
wne działanie instytucji i urzę­
dów zależy nie tylko od kwali­
fikacji zawodowych szefów' o-

wych organizmów, „ale w powa­
żnej mierze od ich zdolności or­
ganizacyjnych: umiejętności za­
rządzania. Nie są to sprawy
błahe. Dynamiczny rozwój
wsżvs&jch i, dziedzin ipśbodar-;
ki nśszęgo, kraju, żtjnusza do wy-
chod^ęnia. /., naprzeciw . tyip . .po­
trzebom kształcenia, Bez któ­
rych to umiejętności nie może

być mowy o wprowadzaniu, no­
woczesności; a dotyczy to

wszystkich szczebli zarządzania;
od resortów do najmniejszych
instytucji. Modne stało się od

paru lat stwierdzenie, ,że musi-
my kształcić dla potrzeb na­
szych rodzimych koncernów —

menagerów socjalistycznej pro­
dukcji. Słowo to chyba najle-
lepiej oddaje klimat zachodzą­
cych zmian. :

Organem społecznym — po­
wołanym dla doskonalenia i

upowszechniania zasad organi­
zacji,.. przyspieszania postępu
organizacyjnego oraz doskona­
lenia organizatorów jest Towa­
rzystwo Naukowe Organizacji i

Kierownictwa. Krakowskim Od­
działem TNOiK ’

kieruje dtse.

Andrzej Dyr, a Radzie Nauko­
wej przewodniczy prof. Ludwik

Mayre.
‘Zasadnicza dźiałalnóść (biułe-

tyń informacyjny fNGiK '-i
1973) 'w ostatnich 2 latach skie­
rowana była na prące szkolenio­
we, wydawnicze, popularyzator­
skie i,. naukowe? Szczególny' ‘nsi‘-'
cisfc polpzijnp’ nąj ■■ązkdleine" z

j;ą)cre§}9„ęai^:i g .jjracy '-- w tyjn’
głównie problemy , psychó-sącjp-
logiczne, fizjologiczne i dydakty­
czne — oraz z dziędziny jakoś­
ci produkcji, analizy wartości i
informatyki. Zajmowąno się
także rolą czynników politycz­
no-społecznych w zakresie opie­
ki nad pracownikami w przed­
siębiorstwie. W ciągu dwóch o-

stątnich lat Towarzystwo, wyda­
ło 19 pozycji, natomiast w przy­
gotowaniu są dalsze • 23;. zorga­
nizowano 18 seminariów nauko­
wych, • wygłoszono 42 odczyty,
prowadzone są dwie prace na­
ukowe.

Oddział TNOiK współpracuje
'.ż/Swyżśźymiv uczelniami■AGH;.:
AR, PK, w Krakowie oraz z

pokrewnymi organizacjami za

granicą. (ja)

i;?

Rolniczej w Krakowie, otrzymał Międzynarodowym
nagrodę za upowszechnianie
kultury na terenie wojewódz­
twa w roku 1972.

„Skalni” — folklorystyczny-
zespół studencki jest zjawiskiem-
bez precedensu. Jego członkowie
są słuchaczanji wyższych uczelni
Krakowa, którzy wywodzą się
bez wyjątku ze starych rodów
góralskich Bukowiny, ■Poronina/
Kościeliska, Zakopanego, Zębu.

Chociaż nikt nie zabrania do-.'
stępu „ceprom”, nie mieliby
właściwie szans w grupie ludzi,
którzy śpiew, muzykę i t an iec

przynieśli ze sobą do tniastą. Tę­
go nauczyć się ńie można -—to
trzeba .czuć. | żyć tym, jak ,żyją
ludzie ha Podhalu, którzy mimo

napływu turystów nie zatracają
więzi z tradycją

' i obyczajami,
pieczołowicie kultywowanymi , i

przekazywanymi z pokolenia na

pokolenie.
Laureaci tegorocznej‘ nagrody

jako Zespół działają od r. ■1952,,
imafą-na

’

sWyta-kdhctó' setki Wy-j
stępów; w, ifrąju i‘ z.a^.ańip.^, Że-'
br aliv;więlę„n a g ró d ip.r „ub. |
roku Grand:, Prlx V Pestiswału.
Kultury Studentów we Wrocła­
wiu i „Specjalną Ciupagę” na V

r Festiwalu
Fokloru: Ziem Górskich w Zako­
panem.
-Studiują znajdując rót^nodze/-'

śnie czas na żmudne próby, któ­
rych efektem są- fascynujące-'
programy: oszałamiające „krze­
sane”, niepowtarzalne dźwięki
melodii granych na „złubcókaeh”
(gęślach), śpiewy, a wszystko
wierne autentycznemu folkloro­
wi gór.

W najbliższych dniach Zespół
„Skalni” wyjeżdża do NRF, ha!

Międzynarodowy Festiwal MłoJ
dzieży w Buren. Gratulujemy
mu nagrody i życzymy sukce­
sów. (jr)

Zdj. JADWIGA RUBIS

W kilku wierszach

Rozstrzygnięty został konkurs
organizowany przez sekcję ma­
larstwa przy ZPAP w Krakowie
na obraz > pt.: ,,Martwa natu-*'

ra/:„-upwyząało następujące
Ąągroóy; | ..Ewa faęrska-Hof-
fniann, II Andrzej Zięblińśki, III

Zbysław. Marek Maciejewski..
Nagrodę — zakup „Desy” otrzy-
rpąła Wanda Macedońska-Zalew.-,
ska.

Wystawa pokonkursowa -czyji-
na jest do 31 bm. w Klubie
ZPAP przy ul, Łobzowskiej 3, ,.

JUTRO O GODZINIE:

*9—KDK,sala129—Mała
Akademia Filmowa — doc. dr Ali­
cją Hetman: Współczesne teorie
filmowe.; o 11 — (salą marmuro­
wa) — Wojewódzkie - Eliminacje
Konkursu Recytatorskiego i Tea­
trów Poezji „O Zloty Lemiesz”.

*12 — pałac Sztuki, pi. Szcze­
pański 4 — na wystawie malar­
stwa Carlotty Bologna i Stanisła­
wa Krzysztalowskiego — prelekcja
5. Stawowskiego.

A POZA TYM:

* Stacja Obsługi Pojazdów Sa­
mochodowych T. Orfickiego, Kra-

kpw. ul. Daszyńskiego 12 czynna
będzie w niedzielę, 20 bm. w

godz. 7—20.
* Żegluga Krakowska zawiada­

mia, te 20 bm. statki pasażerskie
odpływać będą z przystani obok
Waweiu do Bielan od godz. 9 do
18.. co godzina.

* Wystawa „Miasta i Zamki kró­
lewskie ziemi krakowskiej w do­
kumencie”, mieszcząca się w Zam­
ku Wawelskim, czynna jest we

wtork'. czwartki, soboty 1 nie­
dziele w godz. 9—15, w środy i

piątki od 12 do 18. W poniedział­
ki i dnie poświąteczne wystawa
JŚst zamknięta. Zgłoszenia na o-

prowadzanie grup przyjmuje se­
kretariat Archiwum Państ. m.

Krakowa, Kraków, ul. Kanonicza
j. _

te!. 507-67.
* Pociąg wystawowy Rank Xe-

rox z najnowszym sprzętem kse­
rograficznym udostępniony będzie
do zwiedzenia na Dworcu

w.ym w Krakowie, peron
dniach -od- 21 do 23 maja

S
* W ui.iibie ,*Pod Jaszczurami”

albedzie się źl bm. o godz. 19
spotkariie z cyklu „^Redakcja' na

cenzurowanym’* — z przedstawl-

Osobo-
4,
br.

w

w

z

południowych Czech
dyrekcja Muzeum Narodowego

w Krak ^vię, zawiadarnia,. że w

dniu 18 maja br. o godz. 18 w

Kamienięy Szołayskich, plac Szcze­
pański 9 otwarta zostanie wysta­
wa czasowa pt.: „Rzeźba gotycka
południowych Czech”.

Obiekty,, wypożyczone z pdu^
ńiowoćzeskiej Galerii im. Alesza

Hlubokiej nad Wełtawą, ekspo­
nowane na wystawie, oglądać bę­
dzie można do końca czerwca br.

••

NOC W NIEPOŁOMICACH

V ECHO
ŁPlWfC

■JSnaW
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s Rozmowy f»fzy herbacie

Czy sztuka złotnicza odzyska swą świetność?
Nasze wyroby ze złota i ich twórcy krakowscy złotnicy sły­

nęli ongiś z mistrzowskiego opanowania tej sztuki. A jak
wygląda sytuacja w tym zawodzie obecnie? —; Z tym pyta­
niem zwracam się do znanego
stawa Śliwy.

krakowskiego złotnika GU-

ba-
liCZ--

In.:

Pas-

przybyli do ^iępołomic
znakomici goście, m.

Kaczmarek z rodziną, D,
z Agnieszką O., P. Dmułecki

Starzec z Krakowa,
“

—, Barbara

“
— Zawód złotnika dawniej

— był profesją z ogromną tra-"
S dycją. W Krakowie istniały
S całe rody złotników. Tajniki
2 kunsztu poznawano latami.
•S Tę bogatą tradycję przerwa-
1 la wojna, a potem, w czasach .

S trudnych dla rzemiosła, pre-
E stiż zawodu upadł jeszcze
S bardziej. Okres ten mamy
S już na szczęście za sobą, ale
S sporo czasu upłynie nim po-

wrócimy w tej dziedzinie do
S minionej świetności.

— Od jak dawna Pan
tS 'zajntuje się sztuką złptńi-j,
”

, czą?
X — Do ' zawodu trafiłem;
“

przypadkowo w czasie oku-,
S Racji, ale mój mistrz rozmi-
2 łowany w tej pracy i mnie
— przekazał . swój entuzjazm,
S tak że po wojnie zdałem e-

X gzamin mistrzowski. Równo-;
cześnie jednak skończyłem:

S szkołę operową i przez pe-;
“ wien czas wyglądało na to,;
X żę, zostanę śpiewakiem, stało

się jednak inaczej. Raz
szczepione zamiłowanie
znać o

do dziś
"odem

sobie. Śpiewanie jest
moim hobby, ale za-

pozostało złotnictwo.

Uważa Pan, ze złot­
nictwo straciło dawną
świetność, czy więc mło­
dzi nie chcą się już uczyć
tego zawodu?

— Jestem przewodniczącym
Komisji Egzaminacyjnej cze-

ladniczo-mistrzowskiej dla
rzemiosła złotniclwa i muszę
przyznać, że chętnych nie
brakuje, tylko nie zawsze

zdają sobie oni sprawę z te­
go, że jest to praca wymaga­
jąca nie lada umiejętności i
talentu. Uważają, że jubiler
to człowiek opływający w

pieniądze i klejnoty, pragną
zdobyć ten zawód bo chcą
się łatwo dorobić. Z takich

nigdy nie będzie oczywiście
pażytku i im wcześniej po­
zbawi się ich złudzeń tym le­
piej. Kwalifikacje mistrzow-

skie uzyskują co, roku dwie
osoby, n‘ie zaspokaja to zapo­
trzebowania, ale '

dopływ
świeżych kadr jest stały. Wy­
daja mi się, że przyszłym
mistrzom stawia się zbyt
małe wymagania. Podstawą
naszego zawodu jest umiejęt­
ność robienia nowej, biżuterii,
ale ważne jest także wyko­
nywanie wszelkich napraw
starej, często bardzo kun­
sztownej i delikatnej, r

niewielu to potrafi.
— Ostatnio coraz

sciej wykonuje się
wyroby systemem
myślowym, czy
wia się Pan

rzemieślniczego
stwa?

czę-
złote

przę-
oba-ńle

zmierzchu
jubilęr-

co do nas— Przeciwnie, to

przywożą z zagranicy, to złot­
nicza konfekcja. Tej masów­
ki nikt ceniący biżuterię na­
prawdę w ogóle nie nosi, na­
tomiast na wyroby wykony­
wane ręcznie jest ogromne
zapotrzebowanie. Nawet naj­
piękniejszy kamień, tak jak
kobieta, wymaga właściwej

• oprawy i to każdy innej, ka­
mień • skromniejszy bogato'

się w

poWo-
iunas
wiedzą,
warto-

zdobionej, natomiast brylant
czy szmaragd delikatniejszej
prawie niewidocznej, żeby
nie przytłaczała swą nachal­
nością kamienia, a te subtel­
ności można uzyskać tylko
przy ręcznej robocie. Właśnie

przez wieloletnie zaniedbania
rzemiosła , złotniczego' biżute­
ria masowa cieszyła
naszym kraju takim
dzeniem, ale ostatnio
ludzie coraz częściej
że klejnot naprawdę
ściowy musi być niepowta­
rzalny. Nie boję się więc, że.-

przestaniemy być potrzebni.
Natomiast ważne jest' to, że-.' '

byśmy mogli liczyć na po­
moc władzi wielu zdolnych
ludzi nie może się usamo­
dzielnić, ponieważ nie otrzy­
mują przydziału na- własny
lokal. Z kolei my nie może­
my przyjmować uczniów pó­
ki nie odejdą od nas już
wyszkoleni pracownicy i tak
koło się zamyka, a napraw-

'

dę szkoda, żeby niegdyś sław­
ne rzemiosło nie rozwijało się.
prawidłowo.

Dziękujemy za roz­
mowę.' B. PAŁCZYŃSKA '

; Na próbę nowego programu Piw--/',
riicy,' połączoną z majowym

nii
min.
sent
zŁodzi,tżf-----
J.v Turowicz z Córką,
Hóff,' E. Wrona z pp. Krńklerka-
mi, Pani Majowa z Syńarni, M.
Janczo z Węgier. A . Bogucki z

'

Warszawy i Ania D: z NRD, fnię§z-
kańcy miasta Niepołomice. ■>

Zdumionej • publiczności pokaza­
no wspaniałą iluminację zamku
niedźwiedzia z Zakopanego; Głowę
Barana; hejnalista L. odegrał,
trzykrotnie hejnał krakowski. Nie \
zauważoną sensacją była ekspo- ;

zycja 'Osobista P. H . Rbzdawańo
szampan, balony i kosze bzów.
Niezwykła scenografia W. Dymne*
go i S; Chmika (przy ponióty ferar ••

ci Majów) zadziwiła zebranych..
Trzy orkiestry i znakomity bur£
fet'!!!'. ■ -Z" '

'y;
Spektakl' nocny rozpoczął śię ośj

22-giej w soboty, a skończył;śfę ot

godzinie 8-ej rand"w niedzielę^
W trakcig nocy Aktorzy odczytali//
kilka tekstów i '

odśpiewali kilka
piosenek.? ’?■ ■■• >•.
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APELU!

Tajna .Rada wzywa • nieznanych8/-
osobników, aby zwrócpi kurtynę i

W,. Dymnego i Głowę Barana, a
’

także jedno koło, które zostało/,
wyniesione do puszczy.

"

PODZIĘKOWANIA:
Za piękną Noc Tdjna Rada prze- <•

syła gorące- pozdrowienia btlepo- -

łomicom a szczególnie A. tjźletlzi*’y
cowi, przewodniczącemu MRN. Za/
serdeczną /współpracę ukłony dlip -

KDK. -- '■ ■//
NAGANA:

M, Pacule za 'brak pamięci/ m,/!
4^1ęcle^^^i ^,.,zni^eeze®:ię -.. ko*ii
śźa/- Z.‘”*Kónfebżńem’tiK ki’a-

pieki nad dr>brort»vńca1ro*
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PROGRAM I

'. Poniedziałek

16.2 .5 Program dnia, 16.30

Dziennik," 16,40 Dla dzieci: Zwie­
rzyniec,; yi?-. 3 0 Echo stadionu,
17.55 L aser,’ 18.25 Kronika, 19.20

Dohraaec, 1JB.30 DTV, 2Ó;J5 Teatr
TV: WłReymont — Ziemia obie­
cana,45 „KlllturĄUSet’’
czyl|‘w, Sztokholmie oiktfftdize,
22.15 '-DTV, £>. 22.30 Wi adomości

sportowe i Kronika Wyścigu. Po-
koju, 22,50 Gra HagaW seepij,
reź; ^akyl^wshi,^;20 ;Pr/ ńą
wtorek; 23.05 i 24 Politechnika
TV*-“ kurs-Trzygok ,

»

f'. , Wtorek

9>25 Elżbieta,'królowa Anglii,:
filmseryj. «ng., 10.55 Język-pol­
ski • (kl. VI), -11 .20- Filmy doku--
mentalne —s Ich praca — ZS-RRs

12.45-Język polski (kl. lic.), 15.20
i 15:55 TV Technikum • Rolnicze;
16.25 Program dnia, 16:30 Z tra­
sy-' Wyścigu- Pokoju, 17.30 DTV, •

17.40 • Telewizja' młodych, -‘ 18.20

Kronika, 18.40 Polityka dla wszy­
stkich, 19.10 Przypominamy, ’ra­
dzimy;'119.20 Dobranoc, 19.30*
DTV," "20.15 Śniadanie u Tiffa-

ny’ego — film USA, '22:05 Kon­
takty,1 22.35 Dziennik, 22.50 Kro­
nika Wyścigu Pokoju i wiadomo­
ści sportowe, 23.10 Pr. na środę.

Środa
9 Śniadanie, u Tiffahy‘ego —

film USA, 10.55 Historia (kl. V),
11.25 Film dok. — Świat wiedeń­
skich .dachów, 11.55 Fizyka (kl.
VIII), 12.45 i 13.20 TV Techni­

W,Iini,I,>l|lllsi||I,l|||l>iiinnniiiiiiiiiiiiiiiii!iniiEiii!iiiii!iiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii]iiiiiiiiiiiiiiiiiii!iiiiiiiiiiiiitiiiiiiiiiiiiiiii|]||iiiiiiiiiiiiiiiiii]||||||||iiiiiiiii||i|

kum Rolnicze, 14 Ż cyklu: Wy­
bieramy zawód,, 15.05 i 15.40 Po­
litechnika TV: Kurs przygot., —

16.10 Program dnia, 16.15 Infor­
macje, towary, propozycje, 16.30
Z trasy XXVI Wyścigu Pokoju,
17.25 DTV, 17.35 Dla młodych wi­
dzów: Zagrajmy w,„, 18 Szczeciń­
ski rok przyspieszenia — publ.,
18.25 Kronika, 18.45 Z cyklu: Per­
spektywy techniki, 19.20, Dobra­
noc, 19.30 DTV, 20.15 Cienie zani­
kają w południe — film ZSRR.

21.25'Publicystyka międzynarodo­
wa, 21.55 Artyści, których podzi­
wiamy, 22.50 DTV, 23.05 Kro­
nika Wyścigu Pokoju i wiado­
mości sportowe,- 23.25 Pr. na

czwartek.

, Czwartek
8.45 Cienie zanikają w połud­

nie — film ZSRR, 9.55 Historia
kl. VI; 10.55 Język polski kl. I—
III lic., 14 Matematyka w szko­
le, 15 i 15.35 TV Technikum Rol­
nicze, 16.15 Program dnia, 16.20
PKF, 16.30 Z trasy XXVI Wy­
ścigu Pokoju, 17.20 Dziennik,
17.40 Ekran z bratkiem, 19.25
Kronika, 18.45 Kulturalne ścież­
ki — progr. publ., 19.10 Przypo­
minamy, radzimy, 19.20 Dobra­
noc, 19.30 DTV, 20.15 Teatr Sen­
sacji: Akcja V — ode. IV, 21.25
Bez togi — pr. publ.,. 22 Pokaz co

potrafisz, 22.45 DTV, 23 Kronika

Wyścigu Pokoju, wiadomości

sportowe, 23.20 Pr. na piątek.

Piątek
8.25 Ucieczka — film ZSRR,

9.55 Wychowanie obywatelskie,
10.55 Czy znasz ty bracie młody

Tygodniowy program TV
Od21.V.do27.V.1973r.

(kl. III), 11.10 Film dok. Twarzą
ku słońcu, film TV ZSRR, 11.55
Chemia (kl. VIII), 12.45 i 1325 TV
Technikum Rolnicze, 15.05 i 15.40
Politechnika TV: kurs przygot.,
16.10 Program dnia, 16.15, Rekla­
ma — Dziś coś z ryb, 16.30 Z tra­
sy Wyścigu Pokoju, 17.30 DTV,
17.40 Nie tylko dla pań, 18 Gra­
my o telewizor — teleturniej.
18.25 Kronika, 18.45 Doktor Adam
— film pop. - nauk., 19.20 DTV,
20.15 Spotkanie z Barbarą Kraff-
tówną, 20,50 Panorama, 21.30
Teatr TV: Dwie' twarze ojca,
22.35 DTV, 22.50 Kronika Wyści­
gu Pokoju, wiadomości sportowe,
23.10 Pr. na sobotę, 23.15 Poli­
technika — powt.

Sobota
8.15 Ucieczka •— film ZSRR, 9.55

Zoologia (kl. VII), 10.55 Geogra­
fia — W Zatoce Perskiej, 11.55
Nauka o człowieku (kl. VIII),
13.10 i 13.45 TV Technikum Rol­
nicze, 14.20 Program dnia, 14.25
Z trasy XXVI Wyścigu Pokoju,
15.39 Kronika, 15.50 Redakcja
szkolna zapowiada, 16.05 TV In­
formator wydawniczy, 16.30 DTV,
16.40 Dla, młodych widzów: Nie
ma jak u. mamy, 17.45 Turysty­
ka, wypoczynek, rekreacja, .18,05
Godzina Orfeusza, 18,50 Dobra­
noc, 19 Monitor, 19.45 Z trasy
XXVI Wyścigu Pokoju, 20.30

Morskie opowieści, 21.15 Dzien­
nik, 21.40 Pokój w mieście — film

ang., 22.31 Już lecę — pr. roz­
rywkowy, 23.30 Pr. na niedzielę.

Niedziela
7.35 Program dnia, 7.40 TV

Kurs rolniczy, 8.15 Przypomina­
my, radzimy, 8,25 Nowoczesność
w domu i zagrodzie, 8.45 Radar
— magazyn woj skowy^ 9 Telera-

nek, ■10.20 Antena — informacje
o programach tv i radiowych,
10.30 W obiektywie, 11 Koncert
z Berlina, 12 DTV, 12.20 Przemia­
ny — wiejski magazyn aktualno­
ści, 12.50 Jak Się bawić to się
bawić, 13.50 Klub Sześciu Kon­
tynentów, 14.35 Losowanie Toto-

Lotka; 14.50 W starym kinie —

Konik z Pragi, 16 Sprawozdaw­
czy magazyn sportowy, 17.45
PKF, 18 Po przerzucie, 18.15 Pio­
senka dla ciebie, 19.20 Dobranoc,
19.30 DTV, 20.15 Elżbieta, królo­
wa Anglii — film seryj., 21.45
Sofia Show — pr. w wykonaniu
artystów bułg., 22.35 Magazyn
sportowy, 23.45 Pr. na poniedzia­
łek.

PROGRAM II

Wtorek
16.55 Program dnia, 17 Dla dzie­

ci: Zwierzyniec, 17.50 Balkony,

' 18.05 Polska- myśl wojskowa
wczoraj i dziś, 18.35 Stara Ja­
ponia, 18.45 Język rosyjski, 19.20

Dobranoc, 19.30 DTV, 20.15 India­
nie

_ pr. publ., 20.45 Witryna
aktualności satyrycznych, 21’25 —

24 godziny, 21.35 Twarzą w twarz

_ pr. publ., 22.15 Scena mono­
dram: Pies, 22.30 Język nieihiec-

ki, 22.55 Kino Wersji Oryginal­
nej, 24 Pr. na środę.

Środa
16.45 Program dnia, 16.50 Prze­

gląd prasy .naukowo - technicz­
nej, 17 Świat w kamerze naszych
reporterów; 17.25 Stocznia rzecz­
na

_ pr; pop.-naukowy, 17.55
Kwartet Talicha, 18.15 Ludzie i

sprawy — pr. publ., 18.45 Język
francuski, . 19.20 Dobranoc, 19.30

DTV, 20.15 Piekło Czarnego Ban-
tusanu — film dok. ang., 20.40
Rozkosze łamania głowy, 21.10

Poezja rosyjska, 21.25 — 24 go­
dziny, 21.35 Teatr Kobra: Osiem
kobiet, 22.50 Język rosyjski, 23:20

Pr. na czwartek.

Czwartek
16.45 Program dnia, 16.5Ó Kraj­

obraz Polski, 17.15 Przyroda czy
matematyka — pr. oświatowy,
17.45 Złota nuta — pr. rozryw­
kowy TV NRD, 18.45 Język an­
gielki, 13.05 Czysta woda —

film pop. -nauk., 19.20 Dobranoc.

19.30 DTV, 20.15 Film muzyczny
TVP: Pan Twardowski, 20.50
Galeria 33 milionów, 21.15— 24

godziny, 21.25 Ueleczka —

. film

ZSRR, 22.55 Język francuski,
23.25 Pr. na piątek., ,

Piątek
16.50 Program dnia, 16.55 Nie­

dziela w mieście — pr. publ
17.20 Polski film dokumentalny’
18 Uńiwersytet Powszechny, "•'*

18.30 Język angielski, 19 Dziec­
ko na wsi, 19.20 Dobranoc," 19.3o

DTV, 20.15 Klub: Dobrej Robą,
ty — pr. publ., 20.55 Spotkanie
z jazzem, 21.25 — 24 godziny
21.35, Ucieczka — cz. II — fj]^’
ZSRR, 23.10 Język angielski, 23.30
Pr. na sobotę.

Sobota
16.55 Program dnia, 17 Polską

oczami dokumentalistów, 17.59
Klub Dobrej Książki, 18.20 Język
niemiecki, 18.50 Dobranoc, 19 Mo­
nitor, 19.45 Zatoka wielorybów
20.10 Rycerz szklanego ekranu —

film węg,, 21.25 Wojskowy Filnj
Dokumentalny — pr. publ., 21.55
— 24 godziny, 22.05 Bez przeryw­
ników — Wł. pr. rożrywk., 22.50

Język angielski, 23.20 Program
II proponuje, 23.30 Pń. na' nie­
dzielę;

Niedziela

15 Program dnia, 15.05 Dla dzie­
ci: Krasnoludek i poezja, 15.40
Szczecin — Sżkic do portretu —

publ. pr. film., 16.10 Telewizyj.
ny Turniej Młodych Mistrzów,
17.10 Rok 400 p.n.e ., 17,45 Pożeg­
nanie z Petersburgiem — flint
fab. ZSRR, 19.20 Dobranoc, 19.30

DTV, 20.15 Dla kogo się maluje,
21.20 Estrada literacka — Niedo­
le miłowania, 22 Dawid Ojstrach
dyryguje Koncertem -skrzypco­
wym D-dur P. Czajkowskiego,
22,2(1 Pr. na wtorek. .... ,, ,-

Sobota

19
MAJA -■

Piotra
Mikołaja

Niedziela

■maja

'. Bazylego
Bernardyna

Sobota

Słowackiego 19.15 Wasantasena,
Modrzejewskiej 19.15 Jak brat
Óratii, Kameralny 19:1'5 Gody ży­
cia, Łydówy 19115 Wesele hrabie­
go1 Orgaza, Operetka 19.15 Hra­
bina Merica, ■Kolejarza 19 Kar­
nawał -w Warszawie.;«

Niedziela

Słowackiego 14; Henryk' Vf ha
łoWąęh, 19.15 Wasantasena Mo­
drzejewskiej 19.15 Klik- Klak;
Ludowy 19 15 Wesele hrabiego
Orgaza, Groteska 17 Baśń o pię­
ciu;braciach, ; Kolejarza 15, 19
Karnawał w Warszawie.

Kina
Sobota :

Kjów. 16(30, 19.15 Port lotni-'
cźy,(USA 1. 14), 22 Wyrok życia
— poi.: arch., Uciecha 15.45, 118,
20.15 Pojedynek rewolwerowców
(USA 1 16), 22 Gangsterski walc
(fr. 1.16), Wolność 15.45, 18, 20.15

Oszukany (USA 1. 18), Apollo
15.45, 18,'20.15 Kot (fr. 1. 16),

Wanda 15.45, 18, 20.15 Godzilla

contrą Hedora 0ap. 1. .14), 22.15
Żą winy niepopełnione — poi.
aęch.; Sztuka - studyjne 15.45,
18, 20.15 Oto jest głowa zdrajcy,
(ang. 1. 14), ML Gwardia (Lubicz
15) 14.45, 17, 19.15 * • Znikający
punkt (USA 1. 18), Wrzos (Za­
mojskiego 50) 15.45, 18, 20 Max
i ferajną (fr., 1. 16), Zuch (Kro­
woderska 8) 15, 17 Próba terroru
(USA 1. 14), Wisła (Gazowa 21)
16, 18 Gwiazdą Południa (ang.
1. 11). >20 Michał StrOgow Ku­
rier_carski (b,ułg, i. 16);> Maskot­
ka (SzłerżyifekiegoS?) >15,30,17.30,
19.30 Nie pije, nie pall, nie pod­
rywa ale... (fr (. 16), ljgoręk (os.
Ugorek) 17.- 19.15 'Koniokrady
(USA U 14). Tęcza (Praska 52) 17,
19 Słoneczniki (Wł. 1. 14), Kultura
(Rynek Gł. 27) 18, 20.15 Obcy
(Wł. 1: 16), Wiedza 18 Przegląd
filmów*: kr.i■''if. metr.- ; Mikro
(ĘzierżyńŚkięgó’'5), 15.30,>’ 18, 20.30
P^óba?terroru-' (USA I.' 14),’Wom
Żołnierza (T-Ubićz 48) 15.45 Weśe*
ie (psi. l .",1.4yfCheihifc' (Zakopiań­
ska 62) 19 Narkotyk (fr;i 1. - 18).
ZZK Kolejarz Prokorim 19
Viva Tepepa (wł, 1. 16) Związ­
kowiec -'studyjne (Grzegórzecka
71) 15.45,' 18 Kobieta .kot’ (-jap 1.

16), .20,15 Źródło (szwedz. 1 . "18)-;.

Kina w Nowej Hucie

Świt 16, 18, 20 Pan Hulot wśród
Samochodów (fr. 1 . 11), 22.15 Re­

na —poi. arch., M. Sala 15, 17sl5,
19.30 Był tu Willie Boy (USA L
16), Światowid 16, 18, 20 jeidy-
nym wyjściem jest śmierć (ka-
nad. 1 . 16), M. Sala 15, 17.30, 20
Złoto Mackenny (USA 1. 16),
Sfinks (Majakowskiego 2) 16, 18,
20-Love story (USA 1. 16).

Niedziela

Kijów 10.30, 13.30, 16.30, 19.15
Port lotniczy, 22 Niedorajda —

poi. arch., Uciecha 10, 12.15 .Gang-
stefski waft-ttr/l'!®#’/^45,^18,
20.15 PcgedyMfe '.rewalwerówców,
WełńeśÓ-;ll,rl3t Tylko wtedy gdy
się śmieję (ang. 1. 14), 15.45, 18,
20.15 Oszukany, Apollo 10, 12.30
Dziewica i Cygan (ang. 1. 16),
15.45, 18, 20.15 Kot Wanda 10.
12.15 Motyle (poi: 1. U), 15.45,
18, 20.15 Godzilla contra Hedóra,
22.15 Wyrok życia — poi. arch.;
Sztuka - studyjne 10.15,. 12 .30,
15.45, 18, 20.15 Oto jest głową
zdrajcy, Ml. Gwardia 12, 14.45.
17,. 19.15 Znikający punkt, Zuch
15, 17, 19 Próbą, terroru, Wisła
13, 16, 18 Gwiazda Południa, 20
Michał Strogow — Kurier car­
ski, Ugorek 15 Winhetou i Apa-
naczl (jug. 1. 11). 17 . 19.15 Ko­
niokrady, Tęcza 15. 17 . 19 Sło­
neczniki, Kultura 10.30 Czyż nie
dobija się koni. (USA 1. 16), 11
Diabeł morski (ZSRR 1. 12), 15.45.
18, 20.15 Polowanie na muchy
(poi. 1. 18). Mikro 11. 12.45 Przy­
gody małej wydry (USA 1. 7).
15.30, 18. 20.30 Próba terroru
Dom Żołnierza 15.45, 18. 20.15
Wesele, Chemik 14.45, 17. 19 Nar­
kotyk, Związkowiec — studyjne
(Grzegórzecka 71) 15.45. 18 Ko­
bieta kot (jap. 1. 16), 20.15 Źród­
ło (szwedz. 1. 18).

Pozostałe kina — jak w sobo­
tę.

Program dla dzieci

Wrzos 11, 12, Zuch 14, Wisła
11, 12, Maskotka 10.15, 11.15, 12.15,
Ugorek 11. 12, ,13, Dom Żołnierza

12.30, Związkowiec 12.15. :

Kina w Nowej Hucie

Świt 13 Wielki wąż Chingach-
gook (NRD i; 11), 16, 18, 20 Pan

Hijlot wśród samochodów (fr; 1
11); 22.15 Za winy nieponełnio-
ne — poi , arch., Światowid 11.15

Milicja poszukuje (ZSRR 1. 11),
16, 18, 20 Jedynym wyjściem jest'
śmierć. -

Program dla dzieci
’ 'Sfinks 10, 11, 12. :

Pozostałe kina — jak w sobo-
tę../;'

H Telewizja
Sobota —> I

'iSiZS progrhm dnia,-15.30 Kro­
nika, 15.50 Redakcja szkolna za-

pośviada,, lft-Thlereklamą, 16.10 Z

trasy Wyśęigu Pokoju, 17.20
Dżięnhifc,. iZSO Dlą młodych wi-
c-ZWkSJfąręią, 18 Rep. filmowy.
18.30'Pegaż, 19 20 Dobranoc, 19.36
Monitor, 20.15 Alfabet rozrywki
— „T” -- jak tango, 21.15 Dzien­

nik, 21.30 Kroniką Wyścigu Po­
koju, 21.50 Filmy z Gretą Garbo
— Jaką mnie pragniesz, 22.55
Studio przebojów — pr. rozryw­
kowy TV NRD, 23.45 Pr. na nie­
dzielę.

Sobota — II

16.55 Program dnia, 17 Ludzie
nauki, 17.30 Człowiek i morze —

film z serii: Niezwykłe łowy,
17.55 O miedzę świat cały — pr
publ., 18.25 Szansa jedna ha mi­
lion, 18.50 Język niemiecki, 19.20
Dobranoc, 19.30 Monitor, 20.15
Orzeł w klatce — film ameryk.-
jug., 21.50 Oryginały i transkrvp-
cje. 22.15 — 24 godziny, 22.25 Po­
pularne marsze — pr. TV CSRS,
23 Język angielski, 23.30 Pro­
gram II propohiije, 23.40 Prógę..
na niedzielę.

Niedziela ~ I

7.30 Program dnia, 7.35 Kurs

Rolniczy, 8.10 Przypominamy,
radzimy, 8.20 Alarm przeciwpo­
żarowy trwa, 8.30 Nowoczesność
w domu i zagrodzie, 9 Dla mło­
dych witzów: Teleranek, 10,20
Świąt, który nie może zaginąć,
10,45 Muzy bez etatu, 11.15 Piór­
kiem i węglem, 11.45 Dziennik,
12 w Starym kinie, 13 Spotkanie
w Kątach Wrocławskich — pr.
wiejski, 13.30 Dla dzieci: Leśny
skrzat Udziela rad, 14.20 Losowa­
nie Toto-Lotka, -1 4 .35 Siada­
mi Piastów śląskich, 115.05 Rabu­
nek, złota — film fab., 16 Z trasy
Wyścigu Pokoju, 17.10 Z Plane­
tarium w Olsztynie teletur­
niej, 18 Kryteria, 18.15 Tele-
Echó, 19.20 Dobranoc, 19.30 Dzien­
nik, 20.15 Elżbieta, królowa An­
glii — film ang., 21.45 PKF, 21.55
Dobry wieczór — Tu Łódź, 22.55
Magazyn sportowy i Kronika
Wyścigu Pokoju, 23.55 Pr. na po-
nśedziałek.

Niedziela — II

14.50 Program dnia, 14.55 Dla

młodych widzów: Sport i zaba­
wa, 15.55 Z wizytą u Melpome­
ny, 16.35 Turniej Czytelniczy
Wydawnictwa MON, 17.35 Scena

prozy --•■Krystyna Erlend — wg
I tomu pow. „Krystyna, córka
Lawransa”, 19,20 Dobranoc, 19.30
DTV, 20.15 Dźwięk i linia ode.
IX Romantyzm, 21.05 Podróż

pana Guitton — nowela film,
fr., 21.20 Wieczór bez gwiazdy,
21.55 Filmy studyjne: Sposób na

kobiety — film ang., 23.15 Pr.
na wtorek.

Uwaga
Za zmiany w ostatniej chwili

Wprowadzane w programie tea­
trów, kin, radia i telewizji, re­
dakcja nie bierze odpowiedzial­
ności.

911■i Wystawy-muzea
Wawel — komnaty (sob. niedz.

9— 14 .15 i 15—17), Skarbieo i

Zbrojownia (sob. niedz. 10—
15.30), Zamek i Muzeum w Pies­
kowej Skale (sob niedz. 10—16),
Muzeum Lenina, Topolowa 5: Le­
nin? w Polsce (sob. 10—17, niedz
10— 15),. Muzeum Historyczne -i -

OdęJjiąły:' Jana 12: Dzieje i(kul-,;
tura Krakowa (sob 9—14, njędź-i'
9—.16), Szpitalna 21: Dzieje tea­
tru krak.; Scenografia A. Stop-,
ki (sob. 9—14, niedz. 9—16), Krzy-
śztofóry, Rynek Gł. 35: W stu­
lecie AU (sob. 9—14 . niedz. 9—16),

Franciszkańską 4: Wystawa
PWN (sob. 9—14, niedz. 9—16),
Muzeum Narodowe — Oddziały:
Sukiennice: Galeria malarstwa
poi. XIX w. (sob. 10—15, niedz.'
10—16), Czartoryskich, Jana 19
(sob. 10—15, niedz. 9—15), Ar-:

cheologiczne, Poselska 3: Staro­
żytność i średniowiecze, Cypr
starożytny (sob. .10—18, niedz. 11
—1 7), Etnograficzne, pi. Wolnica
1: Sztuka ludowa Macedonii
(sob, niedz. 11 —15), Galerie: Ar­
kady, pi Szczepański 3: Wysta­
wa Wł. Kunza (sob. niedz. 11—

18), Krzysztofory, Szczepańska 2:
Wystawa M. Wiśniewslęiego: (sob
niedz. 11 —18), Pryzmat, Łobzow­
ska 3: Laureaci, nagród krytyki
piast, (sob. 9—19, niedz. : niecz.) .

Pałac Sztuki, pł. Szczepański,, 4:
Wysta^^-małarstwą- Knzysz-
tiłowskięgo i Cąrlotty, Bologna
'sź>b. niedz. 10—17)', Rydiówka,
Tetmafera 28 (sob. niedz.* 11—

14), KTF, ul. Boh. Stalingradu
13: Venus 73 (codz. 9—21), Kopal­
nia Soli, Wieliczka (codz. 8—18),
Muzeum Lotnictwa i Astronau­
tyki (Lotnisko Czyżyhy, sob.
niedz. 10—14).

H Dyżury
Sobota

Chir.: Trynitarska 11, Chir.
dziec.: Prokocim, Neurolog.: Prą­
dnicka 35, Urolog., Okulist.: Ń.
Huta, os. Na Skarpie, Laryngol.:
Kopernika 23a, Pogot. Ratunk.:
Siemiradzkiego 1: wypadki tel.

09, zachorowania i przewozy:
380-50, Podgórze 625-50, 657-57,
Grzegórzki 209-01, 205-77 , Pogot.
MO tel. 07, Telefon Zaufania
377-55 (17—22), dla dzieci i mło­
dzieży 611-42 (15—17), Straż. Poż.

08, Pomoo Drogowa PZMot Kra­
ków 417-60 (Sob. 7—22, niedz.
7—20), Zakopane 27-97, N. Sącz
82-70, Żywiec 26-43 (sob. 7—22,
niedz. 10—14), N. Targ 29-42 (sob,
7—22, niedz. 15—19), Tarnów
62-75 (sob. 7-+-10, niedz. 10—14),
Informac. o usługach, Mały Ry­
nek 5, tel. 565-88, 228-56, N. Hu­
ta: Pogot. MO tel. 411-11, Pogot.
Ratunk. 422-22, Straż. Poż. 433-33,
Dyżur pediatr. cja Nowej Huty
j pow. Proszowice: Szpital w No­
wej Hucie, Informacja kolejowa
zagr. 222-48, kraj. 238-80 do 85.
595-15, Informacja kodowa tel.
413-54 (dla N. Huty) 203-22,
203-42, 584-23, 230-19, Telefon Za­
ufania MO 216-41 (całą dobę),
262-33 (8—16). ,

Niedziela

Chirurg., Chir. dziec.: N. Hu­
ta, os. Na Skarpie, / Neurolog.:
Kobierzyn, Urolog.: Kopernika
18, Laryngol.: Koprenika 23a,
Okulist.; Kopernika 38.

H Apteki
Sobota Niedziela

Boh. Stalingradu 77 (tlen), Ry­
nek Gł 45 (tylko w niedzielę od

godz. 8 do 21), Lubicz. 7, Krowo­
derska, 74, Retoryka 1, Pstrow-
skięgo /27j•,-,<js, Kozłówka, N. jfu-
Sa:;’óś; Wandy 23 (tlen); ós.' Na

; Stoku bl. 'T;,' «

Różne

ZOO (Lasek Wolski) oć godz. 9
do zmroku

Radio
PROGRAM I

Sobota
Dzienniki: 6, 7, 8, 9, 10. 12 .05, 16,

20, 23, 24, 1, 2, 2.55.
16.30 Wyścig. Pokoju:. zakończe­

nie X etapu we Włocławku. ^17.10
Studio Młodych. 17.20 ,,Ronote.ka*‘.
17.55 Rytm, reklama. 18.05 „Rytmo-
stopem po kraju i ś&iecje“. 18.30

Jutro niedziela. 18.35 Spotkanie z

E. Lipińskim. 19.05 Muzyka 4 Ak->
tualnoSei. 19.30 Wędrówki muzycz­
ne-po kra-ju^* 20J5 Rewia tan.- 20.50.
Kronika .js_portv, oraz .kpmęptarz. ,

pficjajnę^ wyniki etapu ^Wyśćiiu'
Rókoju. 21 .06^ pódwTCeiSrek' ’#źy
mikrofóńie. - 22.30 Rerttla Mno.

' 23.10’

Korespondencja z zagranicy^''■2&.15
Rewia taneczna. 0.03t-3.00 Tr. pr.
z Opola. .

Niedziela
7.05 Wiadomości sport. 7.10 Pol­

ska Kapela. 7 .30 Moskwa z melodią
i piosenką. 8 .15 śpiewają — grupa \

„Ptaki“, Zdz. Sośnicka, El Hule­
wicz, H. Kunicka, Żb. Wodecki,
8.30 Przekrój muzyczny tygodnia.
9.05 Fala 73. 9.15 Magazyn. Wojsko­
wy. 10.05 Dla dzieci młodszych —

słuch, na mofywach baśń! tybetań­
skiej. 10.25 Przeboje film. 11 .00 Nie­
dzielny koncert życzeń miłośników

muzyki poważnej. 12.15 Wczoraj jia-
grane dźiś, ną antenie. 12.45
Fragm. widowiska obrzędowego
,rMaik“.. . 1?.ÓO -Magazyn literacki

„To i owó‘‘i 14.00 Wyścig Pokoju
— z trasy XI etapu. 14.05 Z Tea- :

trem I Armii na szlaku zwyćię?
stwa. 14 .30 W Jezioranach. 15.00

Wyścig pokoju. 15.05 Koncert ży­
czeń. 16.00 Wyścig Pokoju. 16.10

Tygodniowy przegląd Wydarzeń
międzynarod. 16.30 Wyścig Pokoju
— transmisja z zakończenia XI

etapu w Poznaniu. 17.00 3XĘ
Radiowa rewia rozrywkowa. 18.00

Komunikaty Totalizatora Sport, i

wyniki regionalnych gier liczbo­
wych. 18.08 Osiągnięcia światowej
fonografii. 19.00 Przy muzyce o

sporcie. 19.53 Dobranocka. 20.15
Melodie 3-ch pokoleń. 21 .30 Zespół
Dziewiątka. 22.00 Rytm, taniec,

piosenka 23.10 Ogólnopol. wiado­
mości sport., 23.25 Rytm, tanieć;
piosenka. Ó.05—3 .00 Tr. pr. z Kra­
kowa.

PROGRAM II

Sobota
Dzienniki: 3.30, 4.30, 5.30, 5.30,

7.30, 8.30, 12.05, 18.30, 21.30, 23.30 .

15.40 Staropolskie pieśni myśliw­
skie. 15.50 Wiersze B. Pasternaka.
16.00 Alfa i Omega. 17.00 Na krak.
antenie. 17.15 Spotkanie z piosenką
— Ray Charles. 17.30 „Kultura po­
za sprawozdaniem"; 17.45 Zespól
organowy L. Kaszyckiego i Duet
fort. Marek 1 Wacek. 18.05 Raport
z Kopenhagi — fel. Jalu Kurka.
18.30 Echo dnia. 18.40 Widnokrąg.
19.00 Studio Młodych. 19.15 62 lek*
cja języka fraą. 19.3Ó . Matysiako­
wie. 20.00’ Inter-Radio Show. 22 .00
Z kraju f ze Świata. 22.15 wiado­
mości sport 22.20 Muzyka rozryw-
kowa. 22 .45 Frzegląd. film. t— Ka­
merą. 23,00 Kartki z muzycznego
albumu. '23.40 Nuty, nutki. ’’

Niedziela
6.50 Parada melodii i piosenek .

7.35 O czym pisze prąsa llterac-.
ka. 7 .45 W rannych pantoflach.. —

8.35 Radioproblemy. 8.45 Poranek
z literaturą i muzyką. 10.30 Koń-'
cert życzeń. 12 .05 Na południe od

Czantorii. 12 .35 Zagadka literacka.
13.00 Poranek symfon. orle; PB«t
TV. 14 .00 Program z dywanikiem.
15.05 Muzyczne migawki. 15.30 Teatr
dla dzieci „Marjorie" cz. Ili słuch.
16.15 Z księgarskiej lady. 16.M
Koncert chopinowski z nagrań W.

Kepella. 17.00 Wyniki Lajkonika.
17.01 „Wycieczki nieosobiste". 17.10

Muzyczny kogel-mogel. 17.36 Melo­
die i Piosenki. 18.00 Ondraszkowe
ostatki.. 18.35., Felietęn., 18,45 Kaba­
recik, reklam. 19.00 Teatr,. PR -

Studio Współczesne „Portret dok­
tora Mikołaja" — słuch. J. ffi®

dy. 20.10 Utwory Jana Brahmsa.
21.00 Bałtycka wachta. 21 .15 Arie
operowe śpiewa L. Pavarotti. 21 .30
Siedem dni w kraju 1 na Swiecis.

- 21JJ0 Chór Radia Szwedzkiego. —

;22.01 Krak, aktualności ąęprt. 22 .30
,ęrpkl iWe ^gig —r. ,zXbaij —' no-i
wela M,' iReharda.; 23.Ó0’ Z twóis
ńSińSWd ‘

niigfrźów
’ A barolKi.23.40

Haydn' Kwartet smyczkowy fi-dur.!

PROGRAM III j

Sobota

16.45 Nasz rok 73. 17,00 Ekspre­
sem przez świat. 17.05 ,,Lwy mają:
apetyt" — ode. pow. P. Dicitln-
sona. 17.15 Mój magnetofon. 17.4Ó
Wycieczki historyczne; 17.50 Sanii

tego chcleliście. 18.30 Polityka dla
wszystkich. •’ 18.45 Antologia mif

niatury muzycznej — wariaeje. -

19.00 Ekspresem prze? świat l?.O5
„Zielona Gęś..“ śpiejca. 19.20 Ksią-

jżka tygodnia: J. Zakrzewski „ibe­
ryjskie wędrówki". 19.35" Muzyczna
poczta UKF. 20.00 Korowód tane­
czny. 21:50 tZ nagrań F. - Glazera.
22.00 Fakty dnia. 22.08 Zespól
„King Crlmson". 22.15 „Pani Wa­
lewska" — ode. 5. 22.45 Ballady.
Brąssęńś. 23.00 Z antologii „Ko-
lumbówie .1 współcześni". 23.05

Wieczorne spotkanie w teatrze'

„Romen". 23.50—24 .00 'Na dobra­
noc. .

Niedziela
7.13 Polityka dla Wszystkich.'f.M

Z nagrań H. Ordonówny. 8.10 Kia-
ser — magazyn fllatelist. 8 .30 Eks­
presem przez świat .8 .35 Niedziel­
ne rytmy. 9,00 ,,Lwy mają apetyt"
— ode. pow. p. Diekinsona-. 9.11

Grające listy. 9 .35 Gdy się mówi
,.A" — aud. publicyst. 10.00 Ilu­
strowany Tygodnik RozrywkWcyf
11.25 Zapomniane koncerty fortep.
12.05 „Bitwa o atom" — IX ode
słuch, dokument. J. Rogali. 12M.

Między „Bobino" a „Olymplą", -

13.00 Tydzień na UKF. 1.115 Prze­
boje ż nowych płyt. 14.00 Ekspre’
sem przez świat. 14.05 Peryskop-T
przegląd wydarzeń tygodnia; U.SŚ
Muzyka „pod napięciem" — skrzy­
pce. 14 .45 Za kierownicą. 15.10 Mu­
zyka „pod napięciem" — trąbka.
15.3(1 Znajomi z encyklopedii: Wi­
told Cęckiewiez. 15.50 zwierzenia

prezentera. 16.15 Co nam zostało
z tych wad?. 16.45 Piosenki ,,z Wto"

skiego buta". 17.05 „Lwy maja
apetyt!* — ode pow. P.. Dicklnso-
na. . i7.15 Mój magnetofon.. , Uf11
Premiera: „Aura“‘ — słucS'. **

opow. G ' Fuśntesa. 18.30 tóiiji-
mar) 19 00 Ekspresem przez- SWiUt-
19.20 Lektury; lektury.:, 19.-S5' M»-

zyczna poczta UKF. 20.00 opowleśn
alpejskie — gawęda dra J.
duklewicza. 20,10 Chopiniści. ,V*
Konkurąu: M Polinl. 21 .05 Pó5ta
źle widziany. W. Wolski. 21.25 PIF

ty nasze i naszych przyjaciół, 22.M

Fakty dnia. 22,20 Wizerunki ojcM’"
ste. -22.35 Od gospel do soul.
„Kolumbowie 1 współcześni". 23.^

Muzyka „pod' napięciem" —

tezator. 23.20 Pleśni i tańce

żbietańsklej Anglii. 23.50 —

Na dobranoc.



Nr 117 (8604) ECHO KRAKOWA

klas szkoły podsta-

sekretariacie szkoły,

w internacie szkol-
wyżywienia, za od-

Przedsiębiorstwo Robót Instalacyjnych w Krakowie

i Zespół Szkól Mechaniczno-Elektrycznych w Chrzanowie

ogłaszają wpisy
(bez egzaminów wstępnych)

NA ROK SZKOLNY 1973/74 ~ do pierwszych klas

w zawodach:

— monter wewnętrznych Instalacji budowlanych
— monter instalacji elektrycznych.

Nauka zawodu trwa 2 i 3 lata — teoretyczna w szkole oraz

praktyczna na budowach i w zakładzie. W okresie nauki uczeń

otrzymuje wynagrodzenie miesięczne, w wysokości:
♦klasa I —>360zł
♦klasa U—480zł
♦ klasa ni —: 4,40 zł za godz., tj. 880 zł.

Ponadto młodzież szkolna otrzymuje odzież ochronną, sprzęt
ochrony osobistej, narzędzia pracy, bezpłatne posiłki regene­
racyjne.

W klasach II i III premia uznaniowa do 20 proc, wynagrodze­
nia.

Młodzież zamiejscowa może zamieszkać
nym i korzystać z całodziennego pełnego
płatnością.

Warunkiem przyjęcie jest ukończenie 8

wowej i dobry stan zdrowia.

Podanie o przyjęcie należy składać w

w godzinach 8—20, w Chrzanowie, ul. Dzierżyńskiego 3 a, lub
w sekretariacie Szkoły Podstawowej Nr 1 w Trzebini-Sierszy.

Po ukończeniu nauki uczniowie mają zapewnioną pracę
w Przedsiębiorstwie — na terenie powiatów: chrzanowskiego,
oświęcimskiego, miasta Jaworzna I m. Krakowa.

Szczegółowych Informacji udziela Dyrekcja Szkoły w Chrza­
nowie, oraz Przedsiębiorstwo Robót Instalacyjnych w Krako­
wie, pi. Bohaterów Getta nr 11, Dział Zatrudnienia i Szkolenia,
pokój nr 706. telefon nr 619-80, wewn. 112.

»)

4)

czym wyżywienie

(uczniowie w za­
mieszkania w in-

2)

Zasadnicza Szkoła Budowlana dla Pracujących
Zjednoczenia Budownictwa Przemysłowego „Budostal**

W Krakowie-Nowej Hucie

ogłasza wpisy uczniów
do klas pierwszych, ha rok szkolny 1973/74

w zawodach i wieku: ;
♦murarz-od15lat
♦cieśla-od15lat

. ♦ betoniarz-zbrojarz — od 15 lat

♦ malarz budowlany - od 16 lat

♦ posadzkarz - od 17 lat

+ dekarz-blacharz - od 17 lat

♦ mechanik-kierowca - od 15 lat

+ mechanik maszyn budowlanych — od 15 lat ,,

♦ monter konstrukcji Stalowych - od 16 lat

♦ ślusarz-spawaez — od 16lat

♦ monter wewnętrznych Instalacji budowlanych* —

od 16 lat.

Uczniowie otrzymują: ’

1) a) wynagrodzenie miesięczne dla zawodów: murarz, cieśla,
betoniarz-zbrojarz, malarz, posadzkars, dekarz, blacharz:
♦ w klasie I — 360—529 zł, w zależności od wieku
♦ w klasie II — 606 sł plus premia do 25 proc.

b) wynagrodzenie miesięczne dla zawodów: mechanik-kie­
rowca. ślusarz-spawacz, monter wewnętrznych Instalacji
budowlanych, mechanik maszyn budowlanych, monter kon­
strukcji stalowych:
♦ w klasie I — 156—269 . zł, w zależności od wieku

♦wklasie II<—386 zł

♦ w klasie III. — 850 zł plus premia do 15 proe.
ubranie i. buty wyjściowe, biała koszula, o łącznej warto­
ści około 2.066 zł

pełny asortyment ubrań roboczych i obuwia, letnich i zi­
mowych do praktycznej nauki zawodu

bezpłatne zakwaterowanie w internacie
wodach mechanicznych nie otrzymują
temacie)

5) wyżywienie w stołówce Internatu, przy
po kosztach zniżonych pokrywane jest z wynagrodzenia
ucznia (koszt wyżywienia 19,30 zł dziennie)

6) codziennie dodatkowy bezpłatny posiłek regeneracyjny
(800 kał.)

7) bezpłatny dojazd na zajęcia praktyczne s miejsca zakwa­
terowania. '

Uczniowie mają możliwość uzyskania prawa jazdy na kur­
sach prowadzonych w szkole, w godzinach popołudniowych.

Przedsiębiorstwo zapewnia absolwentowi Zasadniczej Szkoły
Budowlanej możliwość dalszego kształcenia się w. wieczorowym
technikum budowlanym, mieszczącym się w tym samym bu­
dynku szkolnym. ...

Przy wpisie do szkoły należy przedłożyć: .

1)
2)
3)
4)
5)
6)

podanie z określonym zawodem

życiorys
świadectwo ukończenia szkoły podstawowej
świadectwo zdrowia
fotografie — 5 sztuk
metrykę lub tymczasowy dowód tożsamości (do zameldo­
wania),

Szczegółowych informacji udziela sekretariat szkoły, codzien­
nie w godzinach od 7 do 15, tel. 443-95.

Dojazd do szkoły z dworca tramwajem nr 4 do placu Cen­
tralnego w Nowej Hucie, a następnie tramwajem nr 14, 18 lub
20 w kierunku Bieńcżyę do przedostatniego przystanku, albo

■z Centrum Krakowa tramwajem nr 1 bezpośrednio do przed­
ostatniego przystanku. “ f .

’

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Miejskie Przedsiębiorstwo Oczyszczania w Krakowie,
ul, Nowohucka i — zatrudni natychmiast: ..............”

60 KIEROWCÓW SAMOCHODOWYCH z I lub H

kategorią prawa Jazdy, do obsługi samochodów spe­
cjalnych „Praga", „Skoda" lub „Star"; -

,

40 ŁADOWACZY, ■.

. 80 SPRZĄTACZY ULIC i PLACÓW (mężczyzn- fjtó-
biety), -

'’

20 KOBIET do obsługi szaletów,
2 OPERATORÓW SPYCHACZY.

Przedsiębiorstwo zapewnia specjalne wynagrodze­
nie dla kierowców . samochodowych oraz dobre wy­
nagrodzenie dla pózośtalyóh- pracowników, dobre wa­
runki pracy i korzystne świadczenia socjalne. '■ .

Zgłoszenia przyjmuje Dział Osobowy 'w Krakowie,
ul. Nowohucka 1. — Dojazd tramwajami nr 1, 4, 22
lub5I15. K-4648

Generalny Wykonawca Huty Im. Lenina, Huty Kato­
wice 1 Huty Zawiercie — Przedsiębiorstwo Koń-
slrukcyjno-Montażowe „BUDÓSTAL" (dawniej Za­
rząd Robót Specjalistycznych -PPB HiL) w Krakó-
wie-Nowej Hucie — przyjmie do pracy pracowników
fizycznych — mężczyzn w wieku powyżej 18 lat:

— W OPERATORÓW dźwigów samojezdnych i sa­
mochodowych typu Coles, Jones Growes,
Star, Praga — OPERATORÓW CIĘŻKIEGO
SPRZĘTU BUDOWLANEGO (koparki, spychar­
ki) OPERATORÓW ŚREDNIEGO SPRZĘTU BU­
DOWLANEGO
20 POMOCNIKÓW operatorów z ukończoną za­
sadniczą szkołą > zawodową o kierunku mecha­
nicznym

— 50 ŚLUSARZY remontowych maszyn budowla­
nych i Ślusarzy warsztatowych

— 60 SLUSARZY-SPAWACZY elektrycznych ■
I gazowych

— 30 SPAWACZY specjalizowanych, elektrycznych
1 gazowych, z praktyką

— 50 MONTERÓW konstrukcji stalowych,
— 30 MECHANIKÓW samochodowych, ciągniko­

wych l silnikowych
— 5 ELEKTROMONTERÓW
— 5 ELEKTRYKÓW samochodowych

*
— 6 ELEKTRYKÓW sprzętu budowlanego
— 5 MONTERÓW instalacji sanitarnych wodno-ka­

nalizacyjnych i centralnego ogrzewania
— 40 KIEROWCÓW SAMOCHODOWYCH z I, n i III

kat. prawa jazdy
— 20 KIEROWCÓW MECHANIKÓW
— 5 BLACHARZY KAROSERYJNYCH
— 3 ZAPŁATACZY lin stalowych
— M
— 10
— 1#

■—20
— io

_______ _________
JBSH®

— 100 ABSOLWENTÓW ZASADNICZYCH' SZKÓL
ZAWODOWYCH w wymienionych zawodach

— 4 TOKARZY
Warunki pracy i płacy zgodnie z obowiązującymi,

od 1. V. 1873 r. zasadami Układu Zbiorowego- Pracy
w budownictwie. . ... ....... ,

Na miejscu bezpłatne zakwaterowanie w hotelaęn
i wyżywienie za częściową dopłatą przedsiębiorstwa.

Przedsiębiorstwo posiada własne ośrodki wczasowe

nad morzem, Jeziorami Mazurskimi iw g'órach oraz

prowadzi' na szeroką skalę akcję rekreacyjną i wypo­
czynku świątecznego i niedzielnego, Posiada własną
wypożyczalnię sprzętu sportowego^ Własny ośrodek
zdrowia zapewnia* stalą pomoc lekarską.--

Dojazd z Krakowa ■tramwajem nr lsj względnie
z Nowej Huty nr 14. Należy wysiadać na ostatnim

przystanku tramwajowym „Cementownia**;
'

Zgłoszenia listowne Kierować pod adresem: Przed­
siębiorstwo Konstrukcyjno • Montażowe ,,Rudostal>‘,
30-988 Kraków—PlęszóW. ’ K-4693

GRAMOFON
anniiłiiiiniiiniiiiiiiHiiiniiiiiiniiiiiiiiiiHiiiiiiiiiiiiiir

MIŁYM PREZENTEM
DLA MATURZYSTÓW!

ZURT poleca gramofony:

r «AST<fcMB
ROBOTNIKÓW magazynowych
SPRZĄTACZEK
ROBOTNIKÓW BUDOWLANYCH
KIEROWCÓW CIĄGNIKÓW

ROBOTNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH! .

w cenie 400 zł, w estetycznej kolorowej obudowie,
o nowym rozwiązaniu technicznym, 3 prędkości na­
pędu talerza pozwałajg na osiągnięcie dużej wier-

i. ności odtwarzania płyt monofonicznych z zapisem
‘. drobnorowkowym^

yWtG-500 s»
'

Praca

PRZYJMĘ pomoc domo­
wą na stale. Os. Kalinowe
15/38. . , ,5564-g
MONTERA samodzielnego
instalacji Wod.-kan., gaz,
c. o., przyjmę. Zgłoszenia:
zakład instalacyjny, , ul.

Wawrzyńca 33. 5976-g
GOSPOSI — rencistki po­
szukuje/ starsze \ małżeń­
stwo. Oddzielny pokoik.
Brodowicza 28. 6024-g

Matrymonialne

NIEZALEŻNA, mieszka­
nie, szuka oddanego, war­
tościowego towarzysza je­
sieni życia —, męża, pp
pięćdziesiątce. — Pożąda­
ne wyższe studia; Oferty
5838 Prasa44 — Kraków,
Wiślna 2.

Kupno
MOTOCYKL MZ-250/1 —

kupię. Tel. 229-39, godz.
9—12. . 5676-g
ZASTAVA 750, w dobrym
stanie, albo Trabant 601
combi — kupię. — Oferty
5629 „Prasa“ — Kraków,
Wiślna 2.

Sprzedaż
PIESKI jamniki, piękne
okazy — sprzedam. Kra­
ków, Kaletników 18/9.

5849-g
SKODA S100, po małym
przebiegu, - w idealnym
stąpię “ sprzedam. Wie­
liczka, Park Kingi 4 — tel
544. 5895-g
FIAT 125 P, 1500, z PeKaO,
model 1973, kolor do wy­
boru — sprzedam. Oferty
5935 „Prasa44 — Kraków,
Wiślna 2.

RENAULT R 10, rok 1969,
pilnie sprzedam z powo­
du wyjazdu. Brodowicza
7/3. 6017-g

'h'W. ®.."H!WUU y.
SYRENA 105,, wylosowany
w; PKO (1973/ — sprze­
dam. Kraków^, tel. 330-87.

'* 5879-g
VOLKSWAGEN 1600 L,
rok produkcji 1967. pó" sto­
sunkowo niewielkim prze­
biegu — do sprzedania. —

Tel. 556-13, w godz. H-slSł

5828-g
okazja! Sprzedam forr:
tepian krótki, kolor ma­
honiowy. — Kraków, ul.
Czeladnicza 4/6, przeczni­
ca z ul. Wojciecha Hal-
czyną. ,5900-g

Lokale

PANNA po studiach* —

pracująca, poszukuje po­
koju..,5- Oferty 6151. „Pra-.
sa“ — Kraków,. Wiślna -2.

POKÓJ z kuchnią* lub gar­
sonierę. własnościową, w

Krakowie, wynajmą lub
kupię. Oferty 5933 „Pra­
sa*4, Kraków, Wiślna *2,^ -

, Nieruchomości ,

SPRZEDAM dom jednoro­
dzinny, superkomfortowy.
Fórteczna 142. 6003-g

Wczasy
WCZASY lingwistyczne
dla młodzieży organizuje
w drugiej połowie lipca i
w sierpniu WZS „Oświa­
ta4*, ‘Kraków,. Mazowiecka

8, telefon 334-72. K-4422

Zguby
ZGUBIONO -flet, nr ew.

2323. Znalazcę proszę-o
zwrot za wynagrodzeniem.
Urszula Bajor, Kraków,
Okrzei 3.

Różne

WYPOŻYCZAM ślubne
suknie z (krpmpliny, ko­
ronki) , nowe! Kapelusze,
welpny długie, suknie dla
druhen. Duży wybór. Koł-
danowa, Kraków, Topolo­
wa 52. 6098-g

■ ■■ S.tp. ’-

AGNIESZKA TOBIŚ
nasza długoletnia, oddana pomocnica 1 przyja­
ciółka, zmarła w Krakowie 16 maja 1973 roku,
przeżywszy 90 lat.

Rodzina ACKERMANNÓW

w cenie 950 zł, o nowoczesnym rozwigzaniu kon­
strukcyjnym obudowy meblowej, z przeźroczysta
osłoną. — Automatyczny zmieniacz płyt, produko-
wany na licencji AEG — Telefunken, umożliwia od­
twarzanie zestawu 10 płyt. - Gramofon ten przysto­
sowany jest -również do odtwarzania płyt stereofo­
nicznych.

GRAMOFONY, w dużym wyborze, można kupić w skle­
pach ZURT również na dogodne raty, w tym też w formie
tzw. zbiorowych zakupów (tj? na ł ezek kredytowy PKO
5 . ,*-

Radzimy skorzystać z okazji 1

ZESPÓŁ SZKÓŁ TECHNICZNYCH
WYTWORNI SPRZĘTU KOMUNIKACYJNEGO

■ w KRAKOWIE, ul. WROCŁAWSKA 53

ogłasza, WPISY
do ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ

w zawodach:
*

— tokarza, frezera, mechanika maszyn i urządzeń
oraz do LICEUM ZAWODOWEGO

o specjalności obróbka metali.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela sekretariat

Szkoły — telefon 360-20, wewn. 252.

CECH RZEMIOSŁ ELEKTROTECHNICZNYCH
.'. w KRAKOWIE, ul. ANNY 9

przyj mie uczniów
do nauki zawodu: . ..

— instalatorstwa elektrycznego i elektromechaniki.
Nauka trwa 3 lata:
— teoretyczna w Zasadniczej Szkole Zawodowej

. Dokształcającej
•*« praktyczna w zakładach rzemieślniczych.

. W okresie nauki uczniowie otrzymują wynagrodzenie
miesięczne w wysokości:

I—260zl
380 zl
600 zl.

♦ w klasie
♦ w klasie II
♦ w klasie III

Warunkiem przyjęcia jest ukończenie 8 klas szkoły pod­
stawowej i dobry stan zdrowia;

Uczniowie, znajdujący się w trudnych warunkach ma-'

terialnych mają możliwość' otrzymania stypendium.
, bja uczniów organizowane są obozy i wczasy. Czas wol­
ny po pracy? mogą spędzać w świetlicy Izby Rzemieślniczej;

Szczegółowych informacji udziela i kieruje? zgłaszają-
cych się kandydatów do zakładów Rzemieślniczych na te­
renie m. Krakowa — Cech RżCmiósl Elektrotechnicznych/
w Krakowib. ®



HASŁO: „Wszystko dla Spartakiady"
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■
Wczorajszy dzień przyniósł naszym kolarzom na

XXVI Wyścigu Pokoju dwa cenne sukcesy indywidual­
ne i tyleż zespołowych. Najpierw, podczas jazdy in­
dywidualnej na czas zwyciężył Ryszard Szurkowski
a później w jeździe ze wspólnego startu triumfował
Stanisław Szozda.

Start do „etapu prawdy" na

dystansie 40 km. odbyt się w Mar-
^ulach k/Starachowlc, gdzie ko­

tlarzy przewieziono z Kielc. NaJ-
. pierw startowali zawodnicy słabsi,
;co1min., leczcilepsi,jużco3

MIGAWKI.
PODCZAS indywidualnej

jazdy na czas trzeba było
zorganizować dodatkowo po­
nad 70 samochodów osobo­
wych, które obok technicz­
nych wozów Wyścigu jecha­
ły za każdym zawodnikiem.
I tu przyszli z pomocą orga­
nizatorom kieleccy taksów­
karze.

BARDZO gościnnie podej­
mowali kolarzy i pozosta­
łych uczestników IVP — kiel-
czanie. Obdarowano nas re­
gionalnymi, efektownymi lal­
kami i zaproszono na wspa­
niałe przyjęcie w... najwięk­
szej jaskini w kraju k/Chę-
cin, noszącej nazwę „Raj",

POŻEGNANIE kolarzy na

starcie do „etapu prawdy" w

Marculach k/ Starachowic
było równie miłe, co orygi­
nalne. Start zawodnika od­
bywał się przy hejnale Wyś­
cigu, w szpalerze dziewcząt
w strojach opoczyńskich oraz

górników , z okolicznych ko­
palni. Nie mówiąc już, że za­
wodnicy otrzymywali kwiaty
i upominki.

KOLUMNA towarzysząca
Wyścigowi ma też swoich
mistrzów. Jednym z nich jest
kierowca wozu „F—2” Wi­
told Jakubczak,którp pro*

, wadzi swego „fiath. 125 p" Z
iście rajdową wprawą.*

KAPITALNY finisz,
ogłuszającym dopingu tysię­
cy radomian, zaprezentował
na ulicach Radomia Ryszard
Szurkowski. Przed rogatka-,
mi 1jechał za Lichaczewem o

ponad 1 min. (wystartował 3
min. później), a na mecie
zbliżył się do Rosjanina „na

odległość" 35 sek.*

PO raz pierwszy widzieliśmy
jak zdenerwował się trener

ekipy Czechosłowacji Jan
Manhard. Nie spodziewał się,
że w ciągu jednego dnia jego
zespół straci ponad 2 min.

przewagi i spodnie z drugie­
go miejsca, ustępując go dru­
żynie ZSRR.

min. Pierwszą, niespodzienką ną
mecie w Radomiu był doskonały
czas Węgra — Gery, który do

przyjazdu Szurkowskiego utrzy­
mywał się na pierwszym miejscu.
Dobrze też pojechał M. Nowicki,
Szozda i nieźle Kaczmarek, który
nie zalicza się przecież do specja­
listów na tym dystansie.

A OTO WYNIKI: 1. Szurkowski
53.34, 2. Gera (Węgry) 54.15, 3. Go-
rełow (ZSRR) 54,49, 4. Szozda
55.0, 5. Nowicki 55.03, 6. Szarafullin
(ZSRR) 55.03. Miejsca pozostałych
Polaków — 7. Lis 55.15, 10. Kacz­
marek 55.47, 32. Krzeszowiec 57.52
(z 1 min. karą za jazdę za samo­
chodem) .

DRUŻYNOWO: Polska 2.43,34, 2.
ZSRR 2.45.23, 3. NRD 2.46.53. ■

Po krótkiej przerwie podczas
której zawodnicy ledwie zdołali

zjeść posiłek i chwilę odsapnąć,
odbył się kolejny, dziewiąty etap
liczący 128 km prowadzący ’z Ra­
domia do Warszawy. Początkowo
kolarze jechali spokojnie, lecz ha
60 km tempo wzrosło i utworzyła
się 11-osobowa czołówka. Zasługa
w tym Szozdy, który zainicjował
atak. Na ulicach stolicy rozegrała
się zacięta walka między kolarza­
mi z której Już przed wjazdem do
tuneiu na stadion zwycięsko wy­
szedł inicjator ucieczki

szając przewagę, Jako
minął linię mety.

A OTO WYNIKI: ]
2.53.21, 2. Hoggedoorn

2.53.31,3. Poslusny (CSRS) 2.53.41,
4. Chiffner (NRD) 2.53.81, 5. Wasi-
lew (Bułgaria) 2.53.51, 6. Lis 2.53.51.

Miejsca pozostałych Polaków —

14. Kaczmarek, 25. Krzeszowlec, 32.
Nowicki, 33. Szurkowski — wszyscy
w czasie 2.55.22.

DRUŻYNOWO: Polska 8.42,18, 2.

Bułgaria 8.42.54, 3. Holandia 8.44.10.

PO IX ETAPACH

INDYWIDUALNIE: 1. Szurkow­
ski 27.01.05,
3. Łichaczew
Kaczmarek
(ZSRR) 27.07.53, 6. Mainus (CSRS)

27.09.08.

DRUŻYNOWO: Polska 81.08.22, 2.
ZSRR 81.21.38, 3. CSRS 81.23.41.

SZURKOWSKI: Napraco­
wałem się solidnie na etapie
na czas, ale wreszcie udowod­
niłem, że i na dłuższej trasie

rywale muszą się ze mną li­
czyć. Cieszę się z wygrania
przez Szozdę etapu w stolicy.

S. SZOZDA: Teraz wyprze­
dziłem 1 to aż o ponad 3 min.
Lichaczewa i mogę jechać spo­
kojniej. Jestem szczęśliwy, że

wygrałem w Warszawie w o-

beeności blisko 100 tys. wi­
dzów.

iiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiniiiiii

przy

i powięk-
pierwszy

1. Szozda
(Holandia)

2. Szozda 27.03.39,
(ZSRR) 27.07.00, 4.

27.07.26, 5. Gorełow

imuniiiunnninnniiininiii

POLSKI DZIEŃ
iątek, 18 maja nazwano na

XXVI Wyścigu Pokoju
„polskim dniem”. I nie ma

w tym krzty przesady, ponie­
waż rozgrywane wczoraj dwa

etapy, najpierw indywidualny
na czas ze Starachowic do Ra-

, a po krótkiej przerwie
ze wspólnego startu z Radomia
do Warszawy, zakończyły się

5 zdecydowanym 1 nadzwyczaj
O efektownym sukcesem

UC
S

Z

’|Ą
'

C na czai
O domia,

f

biało-

czerwonych. „Etap prawdy” po
imponująco szybkiej i równej
jeździe wygrał lider Wyścigu —

Szurkowski, powiększając dzię­
ki temu przewagę nad rywala­
mi a na mecie w Warszawie

pierwszy zameldował się Szoz­
da, umacniając się na drugim
miejscu. Nie mówiąc już, że
nasz zespół także • powiększył
przewagę nad rywalami.

I-ligowcy wznawiają rozgrywki

Wisła-Zagłobie I Stal-Ruch
••

Po krótkiej przerwie, podczas której re­
prezentacja Polski rozegrała mecze między­
państwowe z Jugosławią i Irlandią, piłkarze

j. I ligi wznawiają rozgrywki, mistrzowskie.
Ożfś i jutro odbędzie się 22 kolejka spotkań
mistrzowskich. Do końca rozgrywek już "nie­
daleko, dlatego też spotkania zapowiadają się
nader ciekawie.

W nadchodzącej serii spotkań największe
zainteresowanie wzbudzają pojedynki Wisłykowska przełamała już kryzys.

Sympatycy piłki nożnej w Kra­
kowie liczą, że w spotkaniu z Za­
głębiem ich zespół nie sprawi za­
wodu.

W pozostałych spotkaniach I ligi
grają: Górnik — Zagłębie-Wał­
brzych, Lech Odra, Legia — Po­
lonia, Pogoń — ŁKS,
Gwardia.

Porażka Szombierek
Katowice daje Jeszcze
Hutnika pewne nadzieje ha awans

do ekstraklasy. W dzisiejszym me­
czu

Jest
nik

A
Arka
Nlwka — MGKS, Szombierki —

Stal, Star— GKS. Zawisza — Wi­
dzew, Urania — Wisłoka, (kas)

Zagłębiem Sosnowiec i Stali

Przygotowywany dość skru­
pulatnie atak zespołu radziec­
kiego nie powiódł się, a stanę­
ła temu na przeszkodzie nie
tylko wyśmienita jazda Szur­
kowskiego, lecz także pozosta­
łych naszych reprezentantów.
Jeśli w Pradze y jeździe na

czas, na dystansie 19 km, dzię­
ki zwycięstwu Szurkowskiego,
ponieśliśmy zespołowo minimal­
ną porażkę, o tyle wczoraj na

dystansie więcej niż dwa razy
dłuższym, pokonaliśmy Rosjan
b. wyraźnie, bo aż o 1.49 min,
co. stawia nasz zespól w rzę­
dzie faworytów do zwycięstwa
l utrzymania niebieskich try­
kotów aż do samego Berlina.
Oczywiście ogromne szanse

ma też nasz kapitan na wygra­
nie całego wyścigu, czym do­
konałby nie lada wyczynu,
gdyż jako pierwszy kolarz w

historii- WP triumfowałby trzy
razy. Ale...

Właśnie, pisząc że mamy
szanse, nie stawiamy bynaj­
mniej kropki nad „i”,- ponie­
waż kolarstwo ma to do sie­
bie, że obok uroków, ma także
cienie. Wystarczy bowiem mo­
ment nieuwagi, wystarczy błąd
techniczny rywala jadącego o-

bok, aby upadek 1 jakaś przy­
padkowa kontuzja przekreśliły
cały, wielodniowy wysiłek 1

miesiące żmudnych przygoto­
wań. I dlatego właśnie śledzić

będziemy nadchodzące ■Wyda­
rzenia ze wzrastającą uwagą i
zainteresowaniem. Wydaje się
nam również, że nasz zespół
może sobie teraz pozwolić -ńa

jeszcze ostrożniejszą Jazdę. Ta­
kie Jest prawo lidera! (JAP)

Intensywne przygotowania
krakowskich szermierzy
Od października ubiegłego roku rozpoczęły się in­

tensywne przygotowania naszej reprezentacji szer­
mierczej do startu w nadchodzącej Spartakiadzie.
Przygotowaniami objęto 45-osobową kadrę zawodni­
czek i żawodników z czterech klubów: Krakowskiego
Klubu Szermierzy, Cracovii, MKS MDK Tarnów
i Unii Tarnów a opiekę nad kadrą powierzono doś­
wiadczonym fachowcom: Z. Przeździeckiemu z Kra­
kowa i Cz. Koziarzewskiemu z Tarnowa.

Na przygotowania do startu

złożyły się specjalistyczne tre­
ningi klubowe, konsultacje,
sprawdziany kontrolne, zgrupo­
wania szkoleniowe, starty w

zawodach. W połowie czerwca

br. odbędzie się spartakiada
wojewódzka po której kadra
wyjedzie na zgrupowanie szko­
leniowe do Rabki, skąd wróci

już bezpośrednio na zawody.
Turniej szermierczy przepro­

wadzony zostanie w hali Wawe­
lu przy ul. Głowackiego. Szer­
mierze, po których oczekuje­
my dobrej postawy i wysokich
lokat, zostali otoczeni bardzo
dobrą opieką przez WKKFiT,.
który nie szczędzi sił i środ­
ków na przygotowania
Kłopoty i to poważne
szermierze ze sprzętem,
nie z klingami, gdyż
producent tego sprzętu
szym kraju, wytwórnia
rze Kalwarii nie wywiązuje się
z przyjętych zobowiązań i na

dobrą sprawę nasi przyszli re­
prezentanci nie mają się czym
bić, gdyż klingi' są bardzo zlej
jakości ■i nieustannie się psu­
ją, a nadto ilość ich jest więcej

kadry,
mają

głów-
jedyny
w na*
w Gó-

Z /vcia TKKF
TURNIEJ tenisa stołowego, u-

rządzony przez Ognisko „Wia­
rus” w Niepołomicach, wygrał
M. Chmiel przed K. Szymań­
skim i H. Zyrkiem.

¥

W CHRZANOWIE jjrzeprowa-
dzono imprezę spdftowo-fekręa-
cyjną dla ognisk TKKF. W siat­
kówce zwyciężyło Ognisko z

Krzeszowic, w przeciąganiu li­
ny Ognisko „Sutoria” z Chełm­
ka a w klasyfikacji całej im­
prezy Ognisko Krzeszowice.

niż skromna. Podobnie przed­
stawia się rzecz .z rękawicami
szermierczymi, które wykony­
wane są z podłego gatunku
skóry i dosłownie rozlatują się
po kilku dniach używania. Kło­
poty ze sprzętem to
nie tylko krakowski,
kie ośrodki narzekają
w tym względzie,
Związek Szermierczy
nie interesuje się
niami spartakiadowymi, np. do
tej pory nikt z PZSz nie był w

Krakowie by zapoznać się
'

z

przygotowaniami do tej
ważniejszej w tym roku

zy sportowej w naszym
Krakowscy działacze

mierczy, mimo kłopotów, sta­
rają Się przygotować wszystko
jak najlepiej zarówno od strony
organizacyjnej jak i sportowej,
liczą—amywrazznimi—
na sukcesy naszej drużyny.

A oto aktualny skład kadry:
floret dziewcząt — Głuch i Ci­
chy (MDK), Galas (Cracovia),
Paul, Rakowska, Kolec (KKS),
floret chłopców — Druzgała, Pe-

trynka (KKS), Krupa, Krzyża­
nowski, Hammer - (Cracovia),
Grzeszczuk (MDK), szpada —

Tylek, Wysocki (KKS),
stupa, Zygadło, Nowak,
siak (MDK),, szabla :i-

Starczewski, Wichman
Skórski, Madura (MDK), Brat-
ko, Jakubek (Unia). (lang)

problem
wszyst-

na braki
a Polski

zupełnie
przygotowa-

naj-
impre-
kraju.

szer-

Przy-
Ole-

Sołtan,
(KKS),

Dokąd pójdziemy?
Godz.
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z
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Mielec z Ruchem. Wyniki tych
meczów mają bowiem duże
znaczenie dla ukształtowania
się czołówki tabeli.

Niedzielny przeciwnik Wisły, Za­
głębie Sosnowiec przed dziesięciu
dniami, po bardzo dobrej grze,
pokonało lidera, mielecką Stal
1 to aż 4:1. Piłkarze „Białej Gwiaz­
dy” natomiast, po serii, niepowo­
dzeń (porażki z Lechem 1 Stalą,
remis na własnym boisku z ROW-
em), zupełnie dobrze zaprezento­
wali się łódzkiej publiczności i
zremisowali z ŁKS-em 1:1." Jeśli
do tego dodamy, że A. Szymanow­
ski i Musiał należeli do najlep­
szych zawodników w meczach re­
prezentacji Polski, to można chy­
ba stwierdzić, , że drużyna

iiiiinniiiiiiiiiiniiiiimiiniiiinnniiiniiniiinininiiiiiiininii

W telegraficznym skrócie

Nie sądził, aby tak mogło być. Przyjmując na­
wet, że zadane im ciosy nie były tak silne, jak mu

się wydawało, to jednak upłynął pewien czas, zanim
odzyskali przytomność, uwolnili się z więzów i wez­
wali kogoś, kto im otworzył drzwi. Poza tym musieli
dać jakieś choćby minimalne wyjaśnienie służbie hote-

\ lowej i wreszcie skontaktować się z jednym zę swo­
ich wspólników. Jednym słowem musiało upłynąć wię­
cej czasu, niż między opuszczeniem przez niego hotelu,
a zniszczeniem mikrofonu w „fordzie".

Wyglądało na to, że ktoś ich poinformował o miej­
scu, do którego Riguel miał dojechać. O tym mogła
powiadomić ich tylko jedna osoba: Loraine. Ale w ta­
kim razie pracowała ona dla Amerykanów, a nie dla
jakiejś Elizy van Malderen, której istnienie nie było
zresztą pewne. Jeśli oczywiście ludzie, którzy tylko co

stanęli mu na drodze, nie byli wspólnikami tej Mal-
deręn. Przyszedł mu teraz na myśl inny powód niż ten,
który mu podała Loraine dla usprawiedliwienia swo­
jej obecności przed „Hotel du Port”: nie chodziło
jej o Pluvinage’a, lecz o nadejście Riguela, aby zasy­
gnalizować to Harry’emu i Mike’owi, Jeśli zaś potem
tak chętnie zgodziła się odwieźć go tam, gdzie on sam

zechce, to dlatego, że dowiedziała się ze słów Pluvina-
ge’a o porażce swoich
sytuacji na nią spadał
z Riguelem.

z GKS-em
piłkarzom

z Lechią jedenastka Hutnika

faworytem. Tym razem Hut-

wykorzysta chyba szansę.
oto pozostałe mecze n ligi;

Śląsk, Piast — Górnik,
MGKS,

ROW

tłum.N.tąrOHSHA

amerykańskich szefów. W tej
obowiązek utrzymania kontaktu

z Antwerpii do Mike’a, a na-„Zatelefonowała już
stępnie wróciła obserwować mój hotel. Gdy zaś wy­
szedłem, poszła moim śladem aż do baru. Potem, po
ich przyjeździe, skontaktowała się z nimi i powiedziała
im, gdzie jestem. Sprawa zupełnie prosta. Nie ma żad­
nej Elizy van Maldęren. Wszystko to banialuki! Tam­
ten w.óz nie ma nic wspólnego z całą tą sprawą. Kie­
rowa! nim pewnie jakiś facet pomylony na punkcie
prędkości. Ja też jestem pomylony, ale na Innym
punkcie). Trzeba być wariatem, żeby zostawić przy ży­
ciu kobiete. aby mogła mnie potem wydać w ręce wro-

WARSZAWA. W dniach 24 bm. — 1. VI. odbędzie się sa-

molotowy Rajd Dziennikarzy i Pilotów pod ,hasłem ucz­
czenia 500 rocznicy urodzin Mikołaja Kopernika i 30-le-
cia powstania LWP.

MOSKWA. Komitet Organizacyjny Uniwersjady — 73
otrzymał już Zgłoszenia sportowców z 64 krajów,
spodarze oczekują przyjazdu 4300 sportowców z 76
jów.

WARSZAWA. Kiedy w Belgradzie odbywać się będą
pięściarskie ME, nasza młodzieżowa reprezentacja

Godz.
_____ _
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Go-
kra-

JUTRO

pięściarskie ME, nasza młodzieżowa reprezentacja wal­
czyć będzie w dniach 30 maja i 1 czerwca z Wittenber-
gią.

WARSZAWA. W meczu młodzieżowych piłkarskich ze­
społów Berlina i Warszawy wygrali Polacy 2:1 (0:1),

— Panu nie chodziło o mnie, lecz o mój pokój. Chce
się pan ukryć. Chyba się nie mylę?

— Nie, ńie myli się pani — odrzekł, wiedząc, że na

nic mu się nie przyda zaprzeczanie.
— Poszukuje pana policja?
— Policja nie ma ku temu żadnego powodu. Ucie­

kam ód ludzi, których pani widziała tam, na ulicy. Oni

wiedzą, w którym hotelu się zatrzymałem. Rozumie
pani, Lotto?

— Rozumiem. Co to są za ludzie?
— Amerykanie. Konkurencja. Zabrałem im sprzed

nosa wielu klientów, ubiegłem ich w zawarciu korzy­
stnych transakcji. Tego nie mogą mi darować.

— Jeden z nich powiedział, że jest pan niebezpiecz­
nym człowiekiem...

— Gdy się chce zabić psa, to się mówi, że jest on

wściekły.
Lotta pokręciła z powątpiewaniem głową, wstała i

z zaabsorbowaną. miną przeszła parę kroków po po­
koju. Potem wzruszywszy ramionami, wróciła i usiadła
znowu naprzeciw Riguela.

— Dziękuję, Lotto. Nie pożałuje pani tego.
— Wiem — odparła spokojnie. — Był pan hojny dla

marynarzy, którzy przyszli panu z pomocą, więc z tej
samej przyczyny będzie pan hojny i dla mnie. W każ­
dym razie wolę, żeby pan wiedział, że ja na to liczę.

Riguel spojrzał na nią z życzliwym uśmiechem. Z tą
dziewczyną przynajmniej wiadomo, o co chodzi. Wy-

gów! Powiedziałem jej nawet coś o miłości! Idiotycz­
ne! Pewnie teraz z tego się śmieje!

Wyprostował się na fotelu, obawiając się, że zaśnie. Z
kuchni słychać było brzęk szklanek i talerzy, co za­
powiadało rychły posiłek. Do pokoju napłynęła przy­
jemna woń kawy.

— Nareszcie! — zawołał Riguel, gdy ukazała się Lot­
ta, trzymając w rękach obficie zastawioną tacę.

Śniadanie jedli siedząc naprzeciwko siebie przy ma­
łym stoliku dosuniętym do fotela. Mocna kawa dodała

Riguelowi siły. Poczuł się znacznie lepiej, chociaż ze

zmęczenia zamykały mu się oczy. Widać było, że Lot­
ta też jest bardzo senna.

Gdy skończyli jeść, odniosła do kuchni tacę z naczy­
niami i wróciła na swoje miejsce naprzeciw Riguela.
Chwilę przyglądała mu się w milczeniu.

— Dziwny z pana człowiek! — rzekła wreszcie.

Riguel domyślił się, co było powodem tej uwagi, świadczam ci przysługę, a ty mi za to płacisz! Sprawa
Spojrzał na nią, ale w jego wzroku nie było nic poza potraktowana handlowo Znowu przyszłą mu na myśl
szalonym zmęczeniem. Loraine. Nie mógł sobie darować, że dał się tak wy­

prowadzić w pole. O mało nie wydała go w ręce swoich
przyjaciół zza Atlantyku! Podłość!

— Czemu .pan tak się zasępił? — zapytała Lotta,
widząc głęboką zmarszczkę, jaka zarysowała się mię­
dzy jego brwiami.

(Ciąg dalszg nastąpi)

szalonym zmęczeniem.
— Widać, że źle się pan czuje. Niech się pan położy

do łóżka i prześpi z dziesięć godzin bez przerwy.
— Ale nie zaraz. Wołałbym przedtem z panią poroz­

mawiać.

Lotta znowu przyjrzała mu się z uwagą. Tym razem

wyraz jej twarzy był poważny i skupiona:. <51>
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W niedzielę (20 bm.) odbędą się
długodystansowe regaty kajakowe
na trasie Czernichów — Kraków.
O godz. 12 nastąpi start pierwsze­
go wyścigu. Meta kolo przystani
AZS.

Ze sportu
MISTRZOSTWO okręgu szkół

średnich w koszykówce dziew­
cząt zdobył Zespół Szkół Elek­
trycznych nr 2 w Krakowie

przed Technikum Chemicznym
z Tarnowa i Zespołem f zkół Za­
wodowych z Olkusza, wśród
chłopców Zespół Szkół Zawodo­
wych z Tarnowa przed II LO z

Krakowa i LO z Wadowic.

(szkolnego


